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SEJMOWA, która przy I 

Jszych dwóch plenarnych pe
łniach huczała od oldaskow, 
'Ус podobno w przyszłości przy
śni ciszy.

• l i l i a » ,  &*alo się bowiem, że większość 
ip i l lu l  >iv oklaskiwała równie gorliwie 

tych mówców, którzy wyra- 
n irfU fl “iamctralnie różne poglądy. 'V 
I '1'  innych kłopotów dysponu-
j  ’.’Kóra“ zaniedbała zorjentować(IO W У 6,wie dysDozycyjne „doły“.

, >У uniknąć na przyszłość tego 
aJU wypadków, które oczywi.ście 
łytetowi Sejmu nie służą, okla-

powiat° 
dpowied

K u ?  ? ejmu nie shr/1}-’ stąp i fo rm alna, zew nętrzna nie-
i S " e ; “ y t ï  4 «

- r  - . ûwniczych; przy wszystkich in- W enda w icep re ta jer kw iat-
pewniaji w braku odmiennych dyspo-, kow ski.

J, regułą ma być cisza. (i.) Faktvcznr
tp» » .■■ .J
ia się
alczani

•jlPMA .  w , T¥„  „ t,  f in ityw n ie  na konferencji czte-
! [ 6 wiecznych traktatów. Koło rech na Zamku P. P rezydent i 

-i wśro orjl nie zatrzymuje się nigdy, m arszałek Sroigły-Rydz zapewni- 
piotf ‘г pewnej sytuacji politycznej i H rząd i p. w 'iceprem jera o swo- 

epo układu sił, którego od- jem poparciu  i zaufan iu  calko- 
fciadlemem jest każdy trak ta t i - ‘
?c2ny, nie trwa i nie może : (т ,

rt
—v » и » ’ «  «
wiecznie... O tem wszystkiem , -inc "  i . . . . . . .  .

<*tem

wie za*

..«wHHCb.. w Leni m m iu u n u  • J a k  się zdaje, powzięte będą 
Wano oddawna — nigdy jednak decyzje i w ydane zarządzenia, 
“tem w historji nie zmieniano agcby zapobiec na przyszłość tc- 
1 2 °  traktatów, nigdy z taką  rodza ju konfliktom , które mo- 
<?scią nie darto nienotrzebnycli \ „„ T
świstków papieru, jak  obecnie, gtyby by с podejm ow ane na piat-
yuika z tego, jakby pewnego ro i form ie pro jektów  gospodaiczo- 
11 dew aluacja’ wszelkich ukła- inw estycy jnych  rządu i pew nych
’ podpisów, umów, a  zarazem 
ta ich bezustannego weryfiko- 
“Ц potwierdzania, gwarantowa- 
jVienial w te j samej chwili, kie- ” i”

Jakiś trak ta t podpisuje, my- m ien ia polityczne, a le  w rzeczy- 
4  już o tem, aby go czemś po- ; w istości

słoniny 
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zagwarantować, umocnić, k iem  inna. 
jespełna dwadzieścia la t tft’fra Totalizm  gospodarczy
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P f a g o  d w u t o r o w e g o  planow ania — D e k la ra c ja  
p łk . Went!y  — C z ę ś c i o w e  naw rócenie p ik . Sław ka

Koła polityczne k ie ru ją  wzrok 
ku ju trzejszem u posiedzeniu se j
mowemu. Ju tro  m ianow icie na- 

fo rm alna, zew nętrzna nie-

w icepreń ijer 

k tyczna lik w id ac ja  sejmo-

w ątp liw ie  ,w zakresie  zagadn ień  Ozon był jeszcze w „pow ija- 
gospodarczycli m iędzy rządem  i  kach" , w k ilku  pokojach na Mar- 
Ozonem, dom aga się radykalnego
»su n ięc ia . Jest rzeczą powszech
nie znaną, że przy m in isterstw ie 
skarbu  istn ie je  specja lne biuro 
studjów  i p lanow an ia oraz że ta 
k ie  sam e biuro działa p rzy kie-

wrego incydentu dokonała się de-, row nictw ie Ozonu. B iuro ozono
we jest naw et grubo starsze od
m in ister jalnego.

szałkow skiej zaczął zaledw ie re 
zydow ać płk. Koc z pom ocnika
mi, gdy już zaczęło działać ozo
nowe biuro studjów  i p lanow a
n ia . P. w icem in ister kom un ika
c ji P iaseck i zapraszał chętnych 
z W arszaw y i z różnych stron 
k ra ju , urządzał „planowo” na ca
łych stosach pap ieru  gospodar-

Шевввсйаё s e n .  В с ш гН а
BS, premier nie r e z y g r a w / e

kół ozonowych. Gospodarczo-in 
W èstycyjny teren zdaje się bo 
w iem  pozornie om ijać nieporozu-

p raw da jest często cał-

nic da 
totalizm u po-

iK 4  n°we potwierdzenie niena- 
■«Iności swych granic wschod- 
, r~ chociaż gmach trak tatu  wer 
l ‘e Ro tkwił jeszcze nieporuszo- 
• mocny. Przez ten czas nie za- 
J k ?  ",’e Francji niczego, aby 
'.«ażdej nadarzającej się okazji 
"Э.С jakieś gwarancje dodatko- 

."noeby w formie różnych oświad 
przedstawicieli rzą<lu niemiec* 
w trzynaście zaś la t po pod- 

układów łokarneńskich mi- 
r. spraw zagranicznych Rzeszy 

Reckiej udał się do Paryża, 
b-Z ■|es ĉ.ze zagwarantować Fran 

lh, Wałość i niewzruszoność je j 
, lc wschodnich. Od końca wiel- 
j  ̂ . J n y  jest to już właściwie 

uroczysta i formalna 
w .ncJ.a i złożona przez Niemcy w 
.w ie ich granicy z Francją.
* jak  długo ona starczy? Kie-

a^zP°.cznle si? nowa gra o nową «a jie ję . n.

ycznego. 
Dwutorowość, istn ie jąca

Ja k  się dow iadu jem y, b.  ̂ p re
m jer senator B arte l porzucił za
m iar zrezygnow an ia z m andatu 
senatorskiego , otrzym anego z no
m inac ji P. Prezydenta.

Po głośnej aud jen c ji na Zam
ku, odbył sen. Bartel poufną roz
mowę z m arszałk iem  Senatu Mie- 
dzińskim . K onferencja ta n a
stro iła b. p rem jera  B artla  w ielce 
optym istycznie.

P. senator uznał, że może m ieć 
w' Senacie swobodę p racy p a r la 
m entarnej, chociaż nie należy 
do Ozonu. Za przedm iot głów

nie- nego swojego zain teresow an ia

p ragn ie sen. Bartol obrać kwe- 
stje  ośw iatowe i w szelk ie dzie
dziny zw iązane z agendom i m i
n isterstw a ośw iaty.

K westjam i politycznem i p. sen. 
B arte l n ie zam ierza się  b liże j z a j
mować.

Podobno decyzja zatrzym an ia 
m andatu senatorskiego może być 
uw ażana za defin ityw ne posta
now ienie sen. B artla . N iektórzy 
sądzą, że m andat senatorsk i s ta 
nowi zakończenie p iękn e j k arje - 
ry  po litycznej w ielokrotnego b. 
p rem jera  rządów pom ajow ych.

Niesłychane wystąpienie
M ó w c o  BwîàBerowskî o  arcybêskupâe

askółka pomorska
^morządowy wskaźnik 
zonowych przeznaczeń 

artykuł wstępny na str. 3-ej)

O rdytlarjat arcybiskupi w Fry 
burgu w Niemczech, wystosował pi
smo do namiestnika W agnera i 
przywódcy okręgu fryburskiego dr. 
Fritscha. Według tego pisma dr. 
Fritsch na zebraniu publicznem, w 
obecności ok. 1000 osób powiedział 
m. in. : Si,*-

„Na pytanie, czy katolik może 
być narodowym socjalistą, odpowie 
działbym:

1) To zależy od tego, jak i je s t je 
go stosunek do Starego Testamentu, 
który jest produktem żydowskiego 
ducha i to jedynym.

2) Czy uznaje naukę o rasie. Je 
żeli tak, to upada zdanie: „Idźcie 
i nauczajcie wszystkie narody“. _

Dyscyplinie narodowego socjali
zmu zawdzięcza arcybiskup, że je-

Jtilku słowach..
^  Litewski min. finansów ogłosił 

Wywozu z L itw y starego żelaza

(i6^ 0nferencJa szefów sztabu gene- 
P°r°znmienia bałkańskiego w 

■b » “kończyła prace. W e wszyst- 
itlv4^ au ac*1 decyzje zapadały jed- 
Ц 0 w najzupełniejszej solidar-

(> ^ rIa,nent sy ry jsk i uchwalił wnio 
«I ^ P o w iad a jący  się za udziałem 
ig0 tondyńskiej konferencji okrą- 
tyuy załatw ienia spraw y Pa

!oâ îÎ5Z'VJ,fle gwałtowna burza prze 
»tb.. 'TejSeiu do portu w Plymouth 
^  »-Queen M ary". S ta tek  udał się 
^  Cherbourg do Southampton, ' v.  ^O kum
u ^ ysad zen la  tam  na ląd  swoieSW ośw iadczają,

gan (Lumpenbub) rozpowszechnia 
kłamliwe wiadomości w prasie za
granicznej. To jest zdrada stanu“.

Głosem podniesionym tak mówił 
dalej :

„Nazywam go publicznie łotrem, 
kłamcą i zdrajcą kraju . Niech mnie 
zaskarży, abyśmy mieli okazję po
wiedzieć mu przed sądem, co mu 
zarzucamy“. .

Dalej mówił dr. Fritsch:
„Dawno już bylibyśmy się z nim 

załatwili, ale nie chcieliśmy mieć 
biskupa-męczennika. Od kilku dni 
siedzi u niego biskup Sproll. Jeżeli 
ten pan w ciągu kilku dni się nie 
wyniesie, to postaramy się o to, że 
tak  mu tu ta j pójdzie, jak  w Rotten- 
burgu. Ludzi nam nie zabraknie (do 
wykonania zamachu). Ten sam los/.iiiu a i ^----------y  , , ' . XT.

szcze może mieszkać wT swoim pała-1 spotka rownoczesme drugiego. Nie 
cu i na swoje poczynania nie otrzy-1 zabraknie nam odwagi, a  żeśmy do- 
mał już należytej odprawy. Ten gał-1 tąd dzieła nie dokonali, to tylko dla

tego, iż nie chcieliśmy sobie palców 
brudzić na takich świniach“.

Omawiając bliski kongres p arty j
ny i doroczną pielgrzymkę towarzy 
szy partyjnych, podkreślił dr. 
Fritsch, że „jedynem religijnem 
przeżyciem jest widok F iihrera“.

Komentując to niesłychane wystą
pienie p. Fritscha, „Dziennik Byd
goski“ pisze:

.Godzi się zapytać, czy państwo, 
które pozwala na podobną walkę i 
przez swych przedstaw icieli ją  popie
ra, oparte je s t na zdrowych fundamen 
tach ?  J a k  m a w yglądać przyszłe po
kolenie w  podobnej atmosferze wycho 
w ane? Ludzie, którzy obserwują za
chowanie się młodzieży w Trzeciej 
Rzeszy, twierdzą, że nie będzie pań
stwo miało z niej pociechy i z czasem 
zmurszeć musi fundament, na którym 
się opiera. Niech nikogo nie łudzi siła 
m aterjalna, gdy zabraknąć musi pod
staw  moralnych“.

stwo Polski w zakresie  przemy
słu, handlu , ro ln ictw a, rzemio
sła, św iata  p racy  i wielkich in- 
w estycy j.

Gwiazdy z totalnego nieba 
W łoch i Niemiec stały się wzo
rem  d la pełnych fan taz ji „pla- 
nowników” (może lep ie j „p lan ia- 
rz y”) na w arszaw sk im  bruku.

Odbywały się w ycieczk i „nau
kowe” i „pokazowe” do Włoch i 
do Niemiec, nadchodziły do W ar
szaw y „fachowe” książk i, publi
kacje , rozpraw y totalne.

Wybuchła w Polsce prawdzi
wa epidemja „planowania”. Je 
den z ozonowych „planowni- 
ków ”, poseł Lepecki, przyznał 
beztrosko w Sejm ie, że w Polsce 
działa przeszło 200 (!) biur pla
nowania, państwowych, samorzą
dowych, ubezpieczeniowych, za
leżnych od dyspozycyj państwa, 
a  także i p ryw atnych . Cała ta 
biurokracja „planująca” obsiadła 
i objada polski kraj, o którym  
nareszcie coraz częściej mówi się 
z wysokości władzy, że jest kra
jem  biednym .

W ielostronność „planowania” 
doprowadziła już do pierwszego 
konflik tu  m iędzy szefem sztabu 
Ozonu a p. w iceprem jerem . Star
ły się tu dwa światopoglądy, dwa 
plany „urządzenia” Polski. Star
c ia  te będą się m usiały powta
rzać, skoro będzie istn ieć nadal 
w ielo - względnie dwutorowość 
p lanow ania w rządzie i w obozie 
rządow ym .

Dlatego w ydaje  się wielce pra
wdopodobna in form acja , żc biu
ro studjów i planowania przy 
Ozonie będzie zlikwidowane. Zo
stałoby w ten sposób zasypane 
źródło i usunięłe zarzew ie kon
flik tów  na płaszczyźnie inw esty
cy jne j. Dodajmy źródło konflik
tów nieodpowiedzialne, nie liczą
ce się z rzeczyw istością, nie wska 
żu jące rea lnych  środków i spo
sobów sfinansow an ia totalnych 
zam ierzeń „gigantycznych”.

Dalszy ciąg na str. £«].

__ \\ dn. 8 grudnia nastąp i w  Ю-
lonji spuszczenie na wodę pierwszego 
lotniskowca niem ieckiej m arynarld  wo 

i jennej.

Sześć żądań Niemców na Zaolziu
MI<&Bsa&B*§esS j ® . W ie s m e re a  Ë 2 0  é o w a r x e g s x y
Rudolf W iesner, b. senator, 

przywódca Jung-deutsclie parte i 
w raz z 20 przedstaw icie lam i 
m niejszości n iem ieck ie j na Ś ląsku 
C ieszyńskim  przedstaw ił wojew o
dzie śląsk iem u p. G rażyńskiem u 
m em orjał w sp raw ie Niemców na 
Ś ląsku  Zaolziańskim .

W  dokum encie tym  podpisani 
p. „„w iadozają, że w im ien iu  m nie j- 
J szóści n iem ieck ie j „ob iecu ją speł

niać lojalnie obowiązki obywateli 
polskich”. Jednocześnie stawiają 
autorowic mcmorjału następujące 
postulaty w im ien iu  m niejszości 
n iem ieck ie j:

1) Dopuścić używ an ie języka 
niem ieckiego w stosunkach m niej 
szóści n iem ieck ie j na Ś ląsku 
Zaolziańskim  z urzędam i, pozo
staw ia jąc  k ilko letn i ókres dla - - - . 
nauczen ia się język a  polskiego m yślę i hand lu  — Niemców.

przez tę m niejszość.
2) Otworzyć szkoły i k s ięgar

nie n iem ieck ie , które zostały za
m knięte.

3) Pozwolić na działalność roz
w iązanych stow arzyszeń n iem iec
kich.

4) Dopuścić do p racy  w urzę
dach adm in istracy jn ych , w prze

5) Pozostaw ić w rękach  m n ie j
szości n iem ieck ie j te koncesje 
państwowe, które je j p rzedstaw i
ciele p o s iad a li..

6) U stalić m ały ruch granicz
ny pom iędzy P olską a Niemca
mi na Ś ląsku  Zaolziańskim.

M emorjał ten przesłano w  ko- 
p ji p. p rem jerow i.

Restauracja „Kaczy dołek” otwarta



Jak  się odbędzie formalna l i 
kw idacja  konfliktu inwestycy jne
go na terenie se jmowym? Koła 
poinformowane utrzym ują że 
wicemarszałek płk. W enda zab ie
rze głos poza porządkiem  dzien
nym i złoży odpowiednią dek la
rację.

\Y dek larac ji  tej wyjaśn i po
dobno płk. Wenda, żc owej no
cy krytycznej przemawiał w swo- 
jem własnem imieniu i że wypo
wiedziane przezeń wówczas zapa
tryw an ia  na p lany gospodarczo- 
mwestycyjne p. wicepremjera nie 
reprezentowały opinji Ozonu ani 
jego kierownictwa.

Oświadczenie to będzie uznane 
»rzez p. wicepremjera Kwiatków  

skiego i przez rząd za wystarcza 
.(ące zadośćuczynienie. ' Jak ieś  
pi zemówienic ze strony p.  wTice- 
premjera nic jest projektowaną.

Uchodzi natomiast za prawdo
podobne, żc pojawienie się p. w i
cepremjera Kwiatkowskiego na 
ławach rządowych przyjęte bę
dzie manifcstacyjnemi oklaskami 
przez większość Izby.

Pierwsze wykole jen ie sztabow
ców ozonowych pokryte będzie 
dek larac ją  i oklaskami.

Czy zagw arantu je  to spokojną 
współpracę Ozonu z rządem na 
przyszłość?

J u t r o  ęjęj S e / m i e
(Dokończenie же str. i-e j)

Płk.^ Staw ek przem aw ia za sk a 
sowaniem  t. zw. zgromadzeń (ko- 
legjówj okręgowych i domaga 
się, aby społeczeństwo „w- w yła
n ian iu  swego przedstaw icie lstw a 
nie było krępow ane”.

Podobno w niebie większa jest 
radość z jednego nawróconego 
grzesznika, aniżeli ze 100 sp ra
w iedliwych. W  Polsce radość z 
nawrócenia płk. Sławka byłaby 
n iewątpliw ie bardzo w ie lk a , 'g d y 
by znajdował się 0 11 jeszcze u 
władzy, a nie już na wewnętrznej 
em igracji politycznej.

Zresztą naw rócenie płk. Sław 
ka jest ty lko  częściowe. Przema
w ia on bowiem tylko za zm ianą 
ordynacji wyborczej do Sejmu, 
m ilczy zaś w sposób zastanaw ia-

. •

Żałoba Ormian-katoliKów
po zgonie arcyb. Teodorowicza

ją c y  o e lita rn e j o rdynacji w ybor
czej do Senatu.

Pik. Sławek jest, j a k  nas po- 
inłoimowano, stHiiowczym prze-
ci w inkiem  zm iany s e n a c k i e j  prezentować będzie "ministra ^W.R. 
ordynacji wyborczej, która mil- i O.P. prof. Swiętosławskiego wo- 
jony obywateli pozbawia wszel- jewoda lwowski, p. AlCred BiJyk. 
kiego wpływu na skład Senatu, j Związek Ormian urziądził żałobne 
Potwierdzeniem tego stanowiska g r a n ie  dla uczczenia pamięci ar

■

- u iu u u  » t i
płk. Sławka jest właśnie obecne 
oświadczenie, w którem niema 
najm niejszej wzmianki o Sena
cie.

Tym czasem  P. Prezydent, rząd 
i społeczeństwo zaszło d a le j od

,  .  T ----- v « v » v U » « ,  « i -

cybiskupa-patrjoty. Przemówił pre
zes związku b. prezes apelacji lwów 
skiej p. Jan Antoniewicz, poczem 
zebrani oddali cześć pamięci zmar
łego przez skupienie się w modli
twie za jego duszę.

. т и г с и и ,м и и  zuszio a a ie j  od' Po tej uroczystej manifestacji u- 
płk. Sławka. Cały k ra j  p r a g n ie 'ehwalono zarządzić wśród Ormian 
reform y ordynacji wyborczej nie - ! lwowsk!ch. żałobę 6-tygodniową do 
tylko do Sejmu, ale i do Sena tu .1 stycznia 1939, złożyć datek 100

_ 'j złotych na zakład naukowy im.
( ) : J .  Torosiewicza, ufundować portret

Zwłoki ks. arcybiskupa Józefa arcybiskupa Teodorowicza dl g 
i  eodorowicza złozone będą na wie- zeum miasta Lwowa w dziale I  
cznj spoczynek na cmentarzu o- ; ców Lwowa, złożyć wieniec Di 
broncow Lwowa, najśwfętszem miej J nie i gremjalnie uczestniczyć 
eu ziemi czerwieńskiej. , prowadzeniu zwłok na wieczM

Na pogrzebie ks. arcybiskupa r e - 1 czynek.
'070r>fATlTnń _a—ii-JL - TT> T« ,  -

Zapowiedzieli swój przyja wyboracł 
uroczystości pogrzebowe, jaJ£ na obsz 
ks. Prymas kard. Hlond, ks. pnmrir_. 
po li ta krakowski, Adam Si 
biskupi dr. Barda, Bukraba, anie zc*y5
o l r !  J  ! . i _____  r \ _ .

BUKARESZT. , ® * 0 r f 2 0 n « c A  w  W  i  ̂ M i e n i u
f  /чтттл 1л О ET . 7.12. Policja a re - , niowcach płk. Christescu. ~ • •

Znacznie mniejsze wrażenie, an i
żeli można byłoby tego oczeki- 
wac wywołało w kołach politycz 
nych publiczne potępienie obec
nej o rdynacji w yborczej do Sei- 
mu przez je j  faktycznego twórcę, 
p łk .'W alerego  Sław ka.

W rozmowie z redaktorem w i
leńskiego „Słowa” płk. Sławek 
oświadczył się za reform ą ordy
nac ji sejm ow ej. Potrzeba na to 
S  w>;,)0rńw listopadowych z r. 
1038  ̂ aby płk. Sławek przekonał 
się dosłownie na w łasnej skórze, 
ze obecna ordynacja  „daje w  rę
ce biurokracji zbyt w ielki wpływ 
na wybory". Prowadzi to w pro- 
stej drodze do „uzależnienia Sej
mu od rządu” .

Oświadczenie płk. Sławka 
nrzmi w ustępie najważnie jszym :
гя bardziej bezpośrednie zwią-
r l l ,  ™ społeczeństwem by-
J  k u . któremu m iała prowu-
(izu ordynacja wyborcza z 1935 r. 
.mierze.Ja ona do odebrania klubom

staw l m ^ 1 *aktf c ?n eS° monopolu na 
Ь ееГ Л л , , ' ndydlltur- Przerzucenie 

/,u]"nia "a  zgromadzenia okre- 
*da1wal° S‘C — otwierać bę- 

. '  d r o S f  do niezależnego o<l Szta-
a  P - 4 nyCh wypowiadania się woli wyborców. *

Cel ten jednak nie został osia- 
fn if ty . Okazało się, t e  ordynacja wv- 
l>orcza daje w ręce biurokracji zbvt 

wpływ na wybory i prowa
dzić może do uzależnienia Sejmu od 
rządu, naruszając równowagę, stano- 
stroju ZaSil<lę podstawową naszego u-

To też skorygowanie ordynacji wy
borczej przez skasowanie zgroma
dzeń okręgowych sta je  slę rzeczą ko
nieczną, aby społeczeństwo w dobo
rze kandydatów na posłów, w wy-

_, . * uitLja et re-
sztowała 25 członków rozwiązanej 
organizacji gwardji żelaznej, posą
dzonych o udział w zamachu na 
rektora uniwersytetu Cluj i preze
sa trybunału wojskowego w Czer-

Wśród aresztowanych znajduje 
się niejaki Stanescu, student wy
działu prawnego na uniwersytecie 
w Jassach. Przybył on rzekomo do

Czerniowiec i był jednym z organi
zatorów zamachu na Christescu.

Wśród 13 aresztowanych w Czer 
niowcach znajduje się kilku ucz
niów gimnazjalnych.

W  oczekiwaniu sensacyjnej m o w y
p r e m j e r u  J o m o n  â i
17.A TO,. mTOKJO. 7.12. Premjer książę Ko- 

noye wyjedzie w dniu 19 b.m. do 
Osaka, gdzie wygłosi bardzo waż
ne przemówienie polityczne.

W kołach politycznych przemó
wienie to oczekiwane jest z wielką

niecierpliwością, gdyż jest to pier
wszy wypadek w dziejach parla
mentaryzmu japońskiego, że prem
jer zapozna opinję publiczną z sy
tuacją polityczną oraz zamierzenia 
mi rządu, wygłaszając przeinówie-

ski, Rospond. kictwo Pr;
Zwłoki ś. p. zmarłego są d<owe. 

ku, godz. 16 wystawione na i 
publiczny w żałobnej kaplicy I z nie 
arcybiskupiego. Wszyscy On îcznych p 
i niezliczone rzesze wiernych < Inych r 
dzają zwłoki, oddając hołd p2 . 
arcypasterza-patrjoty. jednak 

---------------- ka wyboi
Watykan na fali

CO czwartek O godz. 2 »iceprem;
Próbne audycje Radjo W atyka^ żc OZ1S 

go , nadawane d la Polski w  język częśc i 
skim , o których informował ^  , . 
im czasie K.A.P., dały wyniki à ‘ l bez za 
nałe. S tac ja  radjow a w a ty k a ń sk ą  m o £r 
trzym ała od słuchaczy polskicb 
zm iem ie liczne listy , świadcząca p o p raw  
odbiór był bardzo dobry, a  je® Mojego 
śnie dom agające się stałych trał 0 
sy j polskich. 1 u d z ie lo

D yrekcja Radjo W atykańsk iej n ie m a ły  
formuje za naszem pośrednie' опл1олгглЛг-*..._ —i -t » • idycj rządów

inuniucji

N o w y  nalot sam olotów  chińskich
Jap o ń sk ie  m in isterstw o  lo tn ictw a

Р л  г гл т г  тг» rr 4 »  __SZANGHAJ. 7.12. Po trwającej 
kilka tygodni bezczynności, lotnicy 
chińscy dokonali dziś nalotu na 
Anking, nad Yangtse, gdzie obrzu
cili bombami lotnisko.

Wyrządzone szkody są nieznacz
ne.

TOKJO. 7.12. „Kokumin Szim- 
bum , pismo stojące blisko sfer 
wojskowych, donosi w związku z 
rozbudową japońskiej floty lotni
czej, że w najbliższym czasie utwo
rzony zostanie generalny inspekto 
rat sił zbrojnych lotniczych.

społeczeństwo polskie, że audj^j-i — >—  • 
Polski powtarzane będą odtąd , n a  zau l 
dzień w każdy czwartek, o godz. ■ 
na fa li 48,47 m. 8°  P om oc

B w aj nowi b b k ^ l l u i l d k i e i :
nie, nie zaś przez oficjalną d ek la - 1W cerkwi n ra W O słrt^ *^ n ak  w 
rację pisemną. \  lń ,

Na podkreślenie zasługuje rów-: polskiej H wobec
nież fakt, że przemówienie to wy-1 Dn. 5 b. m. minister Swięf°51 ukonstj 
głoszone zostanie nie w stolicy Ja* j ®̂ i przyjął przysięgę nowoi*$ ’’odawczyi 
ponji, lecz na prowincji. wanych ks. biskupów: autokefëJ lCo ć

nego kościoła prawosławnego 
moteusza, biskupa lubelskiego’, 
karjusza djecezji warszawską is ■ ten wy 
Mateusza, biskupa braslawsk>£._ '
wikarjusza djecezji wileńsldej. ‘ anek m( 

Minister wręczył biskupom, każdy pa 
krety, upoważniające do oparcia 
tych stanowisk. braku t

Pismo uważa powołanie do ży
cia te j nowej instytucji za wstęp 
do stworzenia ministerstwa lotnic
twa. Generalnemu inspektoratowi 
podlegać również będą zagadnienia 
lotnictwa cywilnego.

3

Sa

Znów przesilenie w  Belgji
M inistrow ie so c ja liśc i u s tąp ią

BRUKSELA. 7.12. Po głosowaniu 
w Izbie deputowanych premjer

HA W ID O W N I
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

Piz/J£*ł na pożegnalnej audjencji 
posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Litwy, p. Skirpę, w  
towarzystwie p. 0. dyrektora pro- 
tokołu dylomatycznego, p . Aeksan- 
dra Łubieńskiego.

Jak  donosi agencja Kabel, w po- 
czątkach stycznia obradować ma w 
Warszawie pierwszy od czasu pow
stania — zjazd ogólnopolski Naro- 
s  ч Organizacji Radykalnej 
(NOR-a), na czele której stoi by
ły kierownik ZMP, Jerzy Rutkow- 
ski.

X
Na kilku zebraniach ozonowych 

w Zagłębiu Jasielskiem i Gorlic- 
kiem, urządzonych ostatnio, brał 
udział b. poseł Jan  Stapiński.

Na 15 stycznia 1939 r. komitet 
organizacyjny Stronnictwa Demo
kratycznego zwołał do Łodzi kon
ferencję ogólno - krajową.

Valuta 
na ziemiach odzyskanych
od 9 b. m. wyłącznie 

złoty polski
Minister Skarbu wydał rozporzą

dzenie, na mocy którego z dn. 9-ym 
b. rn. r. b. korona czeska przestaje 
byc prawnym środkiem płatniczym 
na ziemiach, odzyskanych w listo
padzie 1938 r. w Czadeckiem w 
Jaworzynie Spiskiej, w Pieninach, 
w dolinie Popradu oraz w źródło- 
wisku Udawy.

Spaak odmówił udzielania jakich
kolwiek wyjaśnień i udał się do 
zamku Laeken na konferencje z 
królem.

Ponieważ większość socjalistów 
odmówiła rządowi zaufania, uwa^
żeJąminKtrovv£Z6CZ -Pr.a^ doP?dobn >̂ I »У gaDineiu rozstrzy ministrowie socjalistyczni zmu-1 dżinach wieczornych.

W ładze seimik11®sobie 1
,  я • л  cznej bypoznanskieg® iem

W spólna lis ta  o p oz7 c Kwi
W wyborach marszałka woje"’® », które n 

kiogo sejmiku poznańskiego taśnie ol 
nięto kandydaturę b. posła BBV 
Michalskiego i prezesa WTKB”
posła St. Mikołajczyka. j f . -----

Przeszedł nieznaczną ilością J .  )га tym w
w  p. Michalski. W ic e m a rs z a i^ J ,.  . . .

i s t n i e j e

szeni będą ustąpić, co wywoła po-1 , r r zeszedł nieznaczną ilością 
ważne przesilenie, mogące spowodo sóvv P- Michalski. Wicemarszai^ s. 
wać nawet rozwiązanie parlamentu.! został dr- Czarnecki, przewodu'Д  ̂

B R U K S E L A . 7.12. Premier Snaak wydziału wojewódzkiego
który dziś został przyjęty nonow- Rosada, zastępcą Antom
nie nrzez króla i_ Iwanowski.zaufania, uwa- nie przez króla, ośwfadczył, żeT I Га^ 3к!' ,  • 

prawdopodobną, I sy gabinelu rozstrzygną się w go-J członkow wydziału woje« ’ . 
jahstyczm zmu-1 dżinach wieczornych kieg0 zostały zaproponowane ° 4

hsty, pierwsza z dr. Celicho«'3̂  
na czele, druga z p. Janem ^°rj a 1 
skim. Pierwsza otrzymała 30 S

Następca hr. Kanya
W węgierskiem N. S. Z.

Wbrew przewidywaniom nie bę- 
u ^ nistrem spraw zagranicz

nych Węgier hr. Csaky, który w 
swoim czasie prowadził rokowania 
z Polską, z Niemcami i z Włocha
mi o poparcie postulatu wspólnej 
g r a n i c y  polsko - węgierskiej.

Jako kandydat do tej teki wy
sunięty został w Budapeszcie Bar- 
dossy, poseł Węgier w Bukaresz- 
cie.

K r w a w e  x a j s c i a
przed wyboram i w Jugosławii

z tychBIAŁOGRÓD. 7.12. Zajścia między 
członkami stronnictwa rządowego i 
opozycją mnożą się w przededniu 
wyborów, które odbędą się w dn 
11 grudnia.

W miejscowości Bolieve 6 osób 
odniosło rany w czasie odbywają
cego się tam zgromadzenia przed-

Jedna osób

sów i 4 mandaty, druga 
i 8 mandatów.

óry Oz( 
szukać 

ser 
uzyskh 

■ństwie С 
w mia 

ia następ 
*zch. 
Waśnie vZ listy, wystawionej przez S* 

nictwo Ludowe i Stronnictwo la . 
dowe, weszU dr. Celichowski, Sl<! wwyborczego.

zmarła. wojewoda poznański, St. ^  .
w miejscowości Bruco w Śerbji czyk, prezes WTKR., JaniszeWsiU 
Chodniej. doszło rńwniAT Ял г,«-»

11 przezn
:a^0dnyn

Zmiana ministrów w Grecji
oft/ę le  irxgjj t e k t

ATENY. 7.12. -------
dymisję m inistra kolei Spyridono- 
sa, podsekretarza stanu do spraw 
marynarki handlowej Kritikosa, o- 
raz podsekretarza stanu do spraw 
aprowizacji Rediadisa

P la n  ppac k o m is ji b u d ż e t o w e j
B J o ł t i  n a  W n w & t n  6 S o w ś ń c u

1 1  l* ” П  W  к 1 С  1 о  1л  i  «  /ч1 Л  л  ^  1  j  s~YPi zed świętami komisja budże
towa Sejmu zbierze się tylko dwa 
razy.

Dn. 20 b. m. rozpatrzone będą 
projekty prelim inarza Prezyden
ta R. P., Sejmu, Senatu i N. I. K., 
dn. 21 b. m. — em erytury i za
opatrzenia, renty inwalidzkie i! 
pensje.

? S T ; ,r . f r 8niiok23mi?f ° r L ubds,kieg°- C2ir kom
26, 27, 3J stycznia, 1,’ s  i' 7 Ш е. S o r t w T Ä  ‘ Пф*

X Z k ryp ty  wawelsk ie j przedsta- fiskacie za a- ^ - rf.v 
wiciele Senatu i Sejmu wraz z to Ур 6 т  ,ora .̂ dwa “ ne

PO świętach ^  ^ . i r ,  L Ä
Dn. 7 b. m. prezydja Senatu i 

Sejmu z marszałkiem Miedziń-

, j  .di uco w ocroji prezes w IKK,, J ашз^^
zachodmej, doszło również do zaj- Mazur — rolnicy. . ".
ścia, w czasie którego 2 osoby zo- Z drugiej listy (prorządowej)» nie
stały zabite, a  2 odniosły ciężkie ra  szł° do wydziału 7 osób. ‘nien OZ

Za bojkot wyborów
''bowiem 
»Uast, ws 
r<) w pers 

*najdzi 
,e: co to 
r°dzaju t 

się j-
leJ orgar
Sromad2

‘ГгУ wyh< 
:,e to nie

Mówi 
s°wanie 
га szerei 
r2fldem- 

N ;  г а ’ 
Uv °byw j 
iechnieni
nacj i  Wyh

niera
^  Się
.a°brych
le  motyv

W yrok sk aża ją^
w Chojnicach .

Przed sądem grodzkim w Cil0Jc t f  
u  , . , ,cacb toczyła się rozprawa P1?
Metaxas przyjął Na miejsce ich zostali mianowa- b‘ P°słowi, prezesowi Stronny ^  

ni: generał dywizji w stanie spo- Ludowęgo, Józefowi Jóźwikowi 
czynku Nicolaidis, wicedyrektor i Sławędna, w pow. chojnickim, ^  
centralnego banku jońskiego Tzi- Г.е тц  a^t oskarżenia zarzuca*
fr... ; -------- *--------- - -  -  iż na zebraniu Stronnictwa Щ a

wego w dniu 15.10 b. r. odczytf*’ e 
potem omawiał odezwę Str. 
go, nawołującą do wstrzym am  
od wyborów. . г.

W wyniku przeprowadzonej 1 ?
praw y sąd skazał Jóźwika na ^  
4 miesięcy aresztu z zawieszem 
oraz 10 zł. grzywny.

K on fisk ata
na mocy dekrc№ ^

„Diło“ z dn. 6 b. m. uległo  ̂  ̂
fiskacie za artykuł wstępny ^ ujy.
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S am o rządo w y w ska źn ik ozonow ych przeznaczeń

i nrzvja ^ b o r a c h  sam orządow ych I borach samorządowych. Sw obo- OZN na samorządowej giełdzie 
_ i______  i. :n ,,, ^  w vh o ru  każe sie społeczeń- wyborczej.3we, jak na obszarze k ilk u  m iast da w yb o ru  każe się społeczen- 

3nd, ks. p om orza OZN został zde- j stw u  dom agać odpow iedzi bar-
J S b a ' ï n i e  zd ystansow any p r z e z  , dziej sp recyzow an ych : czem  kon-

’ lictwo P ra cy  i S tronn ic tw o  k re tn ie  jes t Ozon; ja k ą  zgodę 
:go są dcjowe. on re a lizu je ; ja k ie  kon kretn e
ione na •. w aru n k i on stw arza  d la  współ-
kaplicy!" a nie aJ ’ ’ p raCy  państw a i obyw atela . Nie
racy Onecznych podstaw  do snucia ‘ , , ,
iernych i j  4  p „ opow ied„i. W . “ « zaś M o sto- 

hold p* sunku OZN i do te j zgody i do 
tych  w aru n k ó w  decydować bę 
dzie przedewszystkiem jego sto
sunek do zmiany ordynacji wy 
borczcj.

Zależnie od k ie ru n k u  i tem pa  
p rac w  te j zwłaszcza dziedzinie  
kszałtować się będą notowania

ni jed n ak  raz ie  ta pierwsza 
ka wyborcza uderza w O- 

äjj 0t£»szumcm przestrogi
odz> 2 wicepremjer pow iedział w
Watykaif. żc OZN uzyskał zaufanie

i w język części społeczeństw a na  
n o w a ł  ^
wyniki i  I i bez zastaw u. Do tego o- 
ratykańs6 tiia m ożnaby w p row ad zić

nolskicft * ,
Świadczą® \ p op raw kę. Z robiliśm y to
V, a jedn «voieco czasu, pisząc, że 
iłvch trał *  °  в

t udzielony O zonowi oparł
'kańskie?* niem ałym  stopniu na hi
e°audycj*f rząd ow ej: na dorobku

o d tą d  na zaufan iu  do niego i...
o  grodz. ‘

5o pom ocy  
•  g ław ka ta czyni OZN ponic- 
I S K  Buinikiem rządu. Nie zmie- 

O s ł a t f ,5<lnak w  niczem  jego zobo 
j Ä wobec społeczeństw a: od

gwiętos> ukon sty tu ow an ia  się izb 
nowoniiä fodawczych OZN m usi sam  

fwnego lCowyw ać na k red y t społe- 
;]skiegOi.

a s l a f f i 5 ten w >’nika P ° P ierw sze .  gobotnie posied2enie Sejmu jest 
eńsltiej* *аП(Ж moralnych.  Z m usz a j ą . dotychczas przedmiotem rozważań 
skupom każdy parlament do szuka- sprawozdawców parlamentarnych.
do °bjÇttparc}a w  społeczeństw ie. W „Polonji“ (wąż) pisze o odczyto-

1 , nej na tem posiedzeniu mowie szefa
braku tego op arc ia  arogo — -•* * ■ •

wyborczej.
Odpowiedzi szybkie i  b liskie  

głębokim  pragnien iom  społecz
nym  w pływ ać będą na ozonow ą  
„haussę” .

W  p rzeciw nym  w yp ad k u  bę
dzie się u trw a lać  i pogłębiać o- 
zonow a „baissa”, n iosąca z sobą  
pow iew  bankructw a.

K to w ie  np. czy n a  „baissie” 
pom orskie j nie zaw ażyły  o sta t
nie w yd arzen ia  sejm ow e, k tó re  
w  sposób w ysoce n ie fo rtu n n y  
nadały Ozonowi nie wróżąeą nic 
dobrego i niepopularną markę 
totalną. Nie tw ierdzim y, czy aku

ra t  tak  było. A le napew no —  
rzeczy tego właśnie typu decy
dować będą o stosunku społe
czeństwa do OZN i o jego przy
szłości.

Dlatego też, k to  w ie, czy nie  
stało się dobrze, że w y b o ry  sa
m orządow e zam iast się odbyć za 
jed n ym  zam achem , ro zw ija ć  się 
będą na dłuższej p rzestrzen i cza
su. A lbow iem  w  ten sposób przez  
cały czas sesji se jm ow ej dzia
łać będzie doniosły je j reg u la to r  
i sp raw d zian : w skaźn ik  sam o
rząd ow ych  w yb orów .

M. K.

tnillllinillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinilllllllllllllllllllllin 
Najlepszy podarek na gw iazdkę— : 
uiuuiiuiiUiuuiimuiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiHiuiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiHininimmfmimiiuiiiiniiiniinmiiui 

książeczka premiowa PKO V-ej se rii 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIllli;illlillllllll!lllll!llllllllll!]|ISIill!!!łllllllllllllllllllllllll
Co 3 mieeiqee PKO losuje kilkuset złotowo premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-ei serlL Wkładka miesięczna—5 złotych, 
po 114 miesiącach -  PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu — zł 1000.

N i e j a s n o
Sobotnie posiedzenie Sejmu jest

aiiMe sobie ty tu łu  rep rezentacji 
, cznej byłoby prostem  nad
1G £5 iem. Tę m yśl zaw ierało  nie- 
ЭрО*У( 'iwie orędzie Pana Prezy- 
a wojetf° *, k tóre na p arlam en t w łoży  

*aśnie obow iązek odzw ier
WTKR" ania prądów ,

■ rczeństwo.-
ilością f

Ozonu, gen. Skwarczyńskiego :
„Za rzecz najważniejszą należy u- 

znać tę część jego wynurzeń, które by
ły poświęcone jedynemu istotnemu za
gadnieniu, jakie stanęło przed nowemi 
ciałami ustawodawczemi, zagadnieniu 
reformy wyborczej. Jakże się pan 
Skwarczyńskl wywiązał w tym wzglę
dzie z zadania? Powiedzmy sobie z gó- 
ry, wywiązał się z tego zadania nlcja- 

nurtujących sno, zagadkowo”.
Potwierdza to wrażenie całkowi

cie „Czas“ w  artykule wstępnym,

„Prof. Romer przemawiając na nie- li. Jak wiadomo, aresztowali b. senato- 
dzieinym zjeździe „Zarzewia” w War- ra Jewelowskiego, jako że jest Żydem, 
szawie, stwierdził, że pod względem 1 zamknęli go w kryminale, 
stanu ludnościowego na Ziemi Czer- Ale onegdaj p. Jewclowsky spacero- 
wińskicj następuje poprawa. Jest zna-j wał już po Gdyni.
mienne, żc poprawa ta uwydatnia się Wszyscy dziwili się, że tak prędko 
wyraźnie w tych powiatach, gdzie są wypuszczono go na wolność, 
silne organizacje chłopskie, a zwłasz-, Okazuje się jednak, że to nic był 
cza, gdzie pracuje Stronnictwo Ludo-; ges| zaufania do byłego członka Sena- 
we. Ma to duże znaczenie dla stanu po- 
siadania polskiego.”

W ym ow a  
w yborów  pom orskich
O wymowie wyborów pomorskich

Lpio L Cle
szalKi tym  w zSlędem  n a tu ry  mo- pisząc:

nicZl istnieje jeszcze w zgląd d r u - i „Każi seWOOtt* J J o I ГШ|к|| w Uł6rym zdaniem gen. skwar
nego r „ (K‘ory Ozonowi kaze tego O- ryńskiego powinna być dokonana 
Antoni ja szukać Jest tQ wzRiad w zmiana ordynacji wyborczej, nic grzc- 

, h 1 szy jasnością, а co gorzej, w dość za-
Wojeff • sensie u ty lita rn y : W wjiych zwrotach można się nawet do

dane Uzvskiw-inia on arc ia  W SPO patrywać tcndencyj, które z pewnością
r  / ^ SK1Wanla °Р агС1а w SP° Jlic „dnowiadają większości spoleczcń-
hch^rav« Ustwie OZN będzie się roz-»TYJ .
а 30 % w m iarQ tracen ia  tego o- 

52 gl°3,'a następow ać będzie jego  
erzch.цгтх/**

tvrt> ' '^ n ie  w yb o ry  sam orządow e
ild, Wj  ̂ S*Ç wskaźnik iem  ozono-1 dewszystkiem wskazuje na ю, iz чип- 
lVïikO*aJ h n*™,. v ' , „ 1  - 1 • fllkt wybuchł między osobistościami, • l‘rzeznaczen. W skaźn ik iem  | kt6rc Drzccież obydwie stoją na czele

nic odpowiadają większości spoleezeó 
stwa”.
E m ig rac ja  w Św idrze
Warszawski korespondent „Sło

wa“ donosi:
„Starcie wicepremjera i płk. Wendy

tffO —i------- j wywołuje szereg rcfleksyj. A więc przc-
,vsld, W ;  ̂ s*ę w skaźnikiem  OZOIIO-1 dewszystkiem wskazuje na to, iż kon- 

— - ШИ wybuchł między osobistościami,
które przecież obydwie stoją na czele. —■»■«•»ui. które przecież obydwie stoją na czeie

R o d n y m , k tórego w ym ow y jednej 1 tej samej organizacji, t. j. O- 
VA ° . zonu. W'idocznie więc spoistość tego

Obozu pomimo ostatnich sukcesów wy
borczych nie uległa wzmocnieniu. Na-

:owej)> ^  si  ̂ nie da i k tó ry  zm uszać

rów
'bowiem przeciętny człowiek 

.-pi- nilast< wsi i m iasteczek —  do-яг ChOj^. Го . . .. , , , .  • politycznych przypuszczają, ze i obec- 
Г " perspektywie ulicy W iej *n|e odniesie ostatecznie zwycięstwo. W 

ict^a J --------- - - - 1 "  И*----------- «•'—»» “  <»l-j z°ajdzie odpowiedź na py- 
ikoW’i - e. Co j0 j cst Q2N ? I zależnie

r°dza 
zUCLu do-rać

pisze „Goniec W arszawski“ :
„Ozon występował przy wyborach 

niedzielnych pod rozmaiteml firmami. 
Na ogólną liczbę 152 mandatów otrzy
mał on 27 mandatów t. j. ledwo 17 

ząc : , „ , « . i proc. ogólnej liczby, a ugrupowania„Każdy przyzna, zc określenie kie- J ?ne zdobyły łącznie 122 manda-
runku, w którym zdaniem gen. Skwar-, ^  Ł j. 81 proc., w tem zaś najwięk

szą liczbę Stronnictwo Narodowe. Po
nadto Niemcy zyskali trzy mandaty 
t. j. około 2 proc. ogólnej liczby. ̂

Są to fakty, których nie obali żadne 
rozumowanie ani też żadna specjalnie 
zestawiona matematyka wyborcza. Po
siadają one swoją logikę, pociągną kon
sekwencje, stanowią właściwy wryraz 
opinji niesfalszowancj”.

P ro test z P ozn an ia
„K urjer Poznański“ donosi, że 
„do izby wyborczej Sądu Najwyż

szego wpłynął pierwszy protest prze
ciw wyborom sejmowym. Złożył go 
adw. Fr. Frąckowiak przeciw wyborom 
w okr. 88 (Poznań)”.

R ozw iązan ie  
R u tary-K lu b ów

Według informacji „Gońca W ar
szawskiego“

„W związku z ostatnio wydaną usta
wą antymasońską krążą w kołach po
litycznych pogłoski o represjach, ja
kie mają spotkać „Rotary-Cluby”.

Istnieje nawet możliwość rozwiąza
nia tej masońskiej organizacji”.

Poprostu za p. Jewelowskiego złożo
no 100 tysięcy guldenów kaucji, co 
świadczy o tem, że wspólnicy nie uwa
żają go za zrujnowanego człowieka.

Pan Jewelowsky opuściwszy Gdańsk, 
przyjechał do Gdyni, skąd wyruszy do 
Londynu”.

A tak  Niemiec 
n a  K ościół

„K urjer W ar-

Marinetti 
i jego muza

n a  S k a le  T arp eisk ie j
Jakie niedaleka droga od Kapitolu 

na Skałę Tarpejską! Przebył ją ostat
nio niebyłe kto, bo sam... Marinetti, 
poeta reżimu faszystowskiego, czło
nek Akademji Królewskiej Włoch, od
krywca, głosiciel i wódz futuryzmu.

Ostatecznie, należało się tego spo
dziewać. Wynalazca „słów na wolno
ści“ musiał się wkońcu znaleźć pod 
pręgierzem ustroju, który wolność wy 
klął 1 wytępił. Ten, który mienił sie
bie i swych współbojowców futurysty 
cznych „podpalaczami świata“; ten, 
który natchnął malarstwo i rzeźbę 
Severinlch, Bocclonich, Prampollnlch, 
nowatorów zepchniętych przez Hitlera 
do piekła „sztuki zwyrodniałej“; ten, 
który był mistrzem bolszewików Ma
jakowskiego, Kamenskiego, Burluków, 
— słowem obrazoburca Marinetti mu
siał wkońcu zostać napiętnowany 
przez strażnika czystości faszystow
skiej ,Л  Tevere“. Pismo to wystąpiło 
w roli oskarżyciela futuryzmu, jako 
prądu niezgodnego z istotą faszyzmu 
l moralności nowych Włoch; pismo to 
likwiduje futuryzm i jego apostoła w 
akademickim pierogu i fraku.

I nic nie pomogło Marinetti‘emu, że 
w chwili triumfu Mussoliniego utoż
samił futuryzm z faszyzmem, ie od
dal swe zastępy literackie i ich talen
ty propagandowe w służbę Italjl Du
ce. Nie pomogły jego wywody i do
wody, że to on właśnie, Merinetti, 
przewidział, przepowiedział, przeczul i 
obwieścił na wiele lat przed marszem 
na Rzym przyjście faszyzmu; ie on, 
w swych futurystycznych manife
stach, sławił dynamizm współczesno
ści, nacjonalizm, wojnę, siłę i rozpęd, 
maszynizm i industrjallzm, słowem 
wszystko to, co później zrealizował 
faszyzm; ie on, Marinetti, gromił star 
czą tradycję, kult przeszłości, Włochy 
muzealne i zabytkowe, malowniczą nę
dzę kraju dla turystów i nowożeńców, 
gondole Wenecji, mandoliny Neapolu, 
patynę Rzymu, tenorów Medjolanu i 
Ufficl Florencji. Nic nle pomogło, że 
sam faszyzm uznał zasługi Marinet- 
ti‘ego, mianując go członkiem Akade
mji Królewskiej, ambasadorem litera
tury włoskiej, oficjalnym przedstawi
cielem kultury faszystowskiej. Nic nie 
pomogły jego wojownicze występy w 
obronie tej kultury na kongresach 
pen-clubowych.

Nic to wszystko nie pomogło. „П 
Tevere“ zdetronizowało futuryzm i 
Marinettl'ego. A ponieważ w prasie 
włoskiej nic się nie dzieje bez polece
nia i inspiracji urzędowej „góry“, są
dzić należy, że niełaska ta jest czemś 
poważnem i głębszem. Faszyzm idzie 
w ogonie hitleryzmu. Po gromach, ci- 
śnlętych przez gromowładnego Hitlera 
na impresjonizm, futuryzm, ekspre- 
sjonlzm, kubizm i inne „izmy“, spaść 
muszą z faszystowskiego Olimpu gro
my na futuryzm, zrodzony przecie* 
we Włoszech. Zastąpi go sawonaro- 
lizm artystyczny o lodowatym odde
chu.

Tak oto, po długiej 1 wspaniałej 
karjerze, Marinetti i jego aerodyna^ 
mlczna muza znaleźli się nad krawę
dzią Skały Tarpejskiej.

st. br.

nien OZN do rzete ln ych  w y  ------- „ — ~
Q\v , .. . ■ stępnle zwraca się uwagę na to, iz o-

Przedew szystkiem  na te- bec*ny konnikt jest drugim z rzędu mię
Parlam entarnym . dzy Ozonem a wleepremjerem

Ponieważ wicepremjer pierwszy kon
flikt z Ozonem wygrał, gdyż doprowa
dził do dymisji pik. Kocn, w kolach

Z Londynu donosi 
szawski“ :

„Korespondent dyplomatyczny „Man
chester Guardian”, omawiając wewnę
trzną sytuację Niemiec, stwierdza na 
podstawie wiarogodnych informacyj, że 
zostały obecnie zakońezone administra
cyjne i techniczne przygotowania do o- 
fenzywy przeciw Kościołowi Katolickie
mu w Niemczech i że sygnału należy 
oczekiwać w każdej chwili.

Celem, do którego dążą przywódcy 
narodowo-socjalistycznl, jest — zdaniem 
tego korespondenta — wywłaszczenie 
majątków Kościoła Katolickiego w 
Niemczech i zniszczenie jego organiza
cji”.

Don Ju a n  III
Z Rzymu te legrafu ją do „Kurje-

ra  Warszawskiego“ : > — -------  7 -
z miarodajnego źródła informują, spodarczej Włoch urządzić stoisko 

że” w tych dniach zapadła ostateczna 1 godnych potępienia obyczajow mie- 
deevzja co do przyszłego ustroju Hisz- 
panji narodowej. Ustrój przyszłego 
państwa hiszpańskiego będzie zgodny

‘ju  tej odpow iedzi kształ 
a w -■ , . S1Ç będzie jego stosunek  
Iczytfk e tai organizacji ’ na m iejskim , 
aania &  > Sr° madzkim  terenie.

Г̂гУ wyhorach sejmowych py- 
e to nie odgrywało w iększej 

Mówiono bowiem sobie: 
°wanie jest wypowiedzeniem 
Za szeregiem rzeczy dobrych; 
Zfldern: za ideą zgody naro-

inej ro2' 
na

eszßIÜ

►il»
rlo к°°. 
wraz 2 

rtykuły- 
z d ^ ; 
wob^

i e  u ^ '

4 i -  ,  ^ 0 J .
Hv podkreśleniem  w agi

obyw atelskich ; za ich upo
mnieniem przez zm ianę or- 

I ' cji w yborczej. I m ów iono też 
n*eraz> że niegłosowanie  
Sl  ̂ stać p rzyczyną w ielu  

j, obi ych rzeczy.
motywy odpadną przy wy

HIC U U U tcaw  - * *■ , .
ten sposób emigracja polityczna w Świ
drze, gdzie mieszka stale pik. Koc, po
większyłaby się jeszcze o jedną głowę •

„W ende - p un kt”
[i „B iu ro  p an o w a n ia ”
Sprawozdawca „Głosu Porannego“ 

mówi o drugiej deklaracji czytanej 
Ozonu, wskazując, że w zestawieniu 
z oświadczeniem wicepremjera: 

„Zaznaczyła się różnica zdań, obostrzo 
na formą wystąpienia płk. wicemar
szałka Wendy. To też wystąpienie jego 
w kuluarach nazwano „Wende - punkt” 
parlamentaryzmu”.

Sprawozdawca w yraża przekona
nie, że

„nastąpi prawdopodobnie całkowite 
wyjaśnienie sytuacji. Biuro planowania 
zostanie sprowadzone <ja krótki czas 
do skromnych rozmiarów, bez preten
sji do „biura panowania”.
Ludowcy w M aiopoïece  

W schodniej
Jak  donosi „Wieczór W arszaw

ski“ ;

Jeszcze o W am becku
P. t. „Kłótnie w  rodzinie hitle  ̂

rowskiej“ donosi „Robotnik“ :
„W ub. kadencji Senatu partję „Jung 

deutsche Partei” reprezentował inż. 
Wlesner. Do obecnego Senatu nle 
wszedł już Inż. Wiesner, a na jego 
miejsce zamianował P. Prezydent R. P 
niejakiego Wambeka Z Poznańskiego 
także członka zarządu „Jungdeutsche 
Partei”. P. inż. Wiesner widocznie obra 
ził się za to na p. Wambeka i usunął 
go z „Jungdeutsche Partei”. Donosi с 
Iem „Der Aufbruch”, organ tej partji 
P. Wamhek odgrywał dużą rolę w 
związku niemieckich rolników. Wybu
chła więc wojna domowa w obozie hit
lerowców. Wojna ta prawdopodobnie 
prędko się skończy, gdy czynniki, dy 
sponujące funduszami, zagrożą odebra 
niem subwencji... i będzie zgoda”.
G dańszczanie „za ro b ili”

„K urjer Bałtycki“ pisze: 
„Gdańszczanie znowu trochę zarobi-

Five’ o cloth i Sylwester 
zabronione

w edług obyczajow ości 
faszystow skie j

Korespondent rzymski dziennika 
„Le Temps“ donosi, że sekretarjat 
partji faszystowskiej włoskiej po
stanowił na wystawie au tarkji go-

z wielowiekową tradycją kraju monar- 
chistycznego, a na tron powołany będzie 
don *Juan III, syn cks-króla Afonsa 
ХШ”.

H aile  S e la ss ie
pokrzyw dzony

Według inform acji Agencji Tele
graficznej „Express“ z Londynu: 

Tutejszy sąd apelacyjny rozpatrzył 
sprawę b. cesarza Ablsynji HaUc 
Selasic przeciwko firmie Cable et W i- 
rcles o sumę 10 miljonów funtów, na
leżną mu za koncesję obsługi radjowej 
między Abisynją i Anglją. Sąd apela- 
cyjny postanowił, żc wobec uznania 
przez Anglję króla włoskiego de jure 
cesarzem Abisynjl, ten ostatni wszedł 
we wszystkie prawa b. cesarza Halle 
Selassie ‘ i, że tem samem nabył tytuł 
do sumy należnej od firmy Cable et 
Wireless”.

„Bez r ą k  i nóg”
Na łamach „Ilustr. K urj. Codz.“ 

p. Mieczysław Lisowski zdaje rela
cję z nowej książki redaktora „Ven- 
kowa“ p. Kahanka, wymierzonej 
przeciwko b. prezydentowi Beneszo-

szczańskich.
W  stoisku tem m ają być wyśmia

ne i wyszydzone następujące zwy
czaje: podawanie ręki na powitanie 

pożegnanie, uchylanie kapelusza 
dla ukłonu, bankiety towarzyskie, 
konferencje, g ry  towarzyskie, fi
ve o clocki, t. zw. łatwe życie, ob
chód sylwestrowy, a wreszcie obja
wy współczucia dla Żydów.

Lisowski,wi. Książka ta, pisze p. 
stanowi

„Porachunek generalny nowej epoki 
republiki czechosłowackiej z epoką mi
nioną.

Na końcu książki zapytuje autor: Czy 
znajdą się jeszcze nn wspólnej drodze Pol 
ska i Czechosłowacja? Czy Praga uzgod 
ni drogę do Warszawy? Nasza sytuacja 
— pisze autor — podobna jest do losu 
pacjenta, któremu ucięto ręce i nogi. 
Czechosłowacja znajduje się jak gdyby 
w szpitalu, nad którym nadzór spra
wuje obcy lekarz... Spoglądamy nań l 
szukamy wT nim — człowieka«. Każdy 
źle nałożony opatrunek może nas po
zbawić życia™ Ale my chcemy żyć i 
wierzymy' w naszą przyszłość... Musimy 
jak najszybciej powrócić do zdrowia™ 
Czy ofiary, jakie poniosła Czechosło- 
•vaeîa, przywrócą spokój Europie”.



..Bezpiecznik“  japoński
zaszty letow any  

przez Chińczyków
SZANGHAJ, 6.12. Na przewodni - 

rżącego utworzonego przez Japoń
czyków wydziału bezpieczeństwa w 
Hankou dokonano dziś w nocy za
machu.

Zamaskowani zamachowcy wtar
gnęli do sypialni swej ofiary i za- 
dali mu oraz jego żonie szereg ran 
sztyletem. s

Zamordowany 
przez bojówkę niemiecka

ro b o tn ik  litew sk i 
w K ła jp ed zie

KOWNO, 6.12 . Agencja „Elta“ 
komunikuje :

W związku ze zgonem litewskiego 
robotnika Janusysa, który wczoraj 
zmarł z odniesionych ran w szpita
lu w Kłajpedzie donoszą, iż Janu- 
sys został napadnięty przez grupę 
młodzieży niemieckiej.

Dożyw otnie więzienie
za  p ro p a g a n d ę  
a n ty h itle ro w sk ą

BERLIN, 6.12. Rozpoczął się tu  
proces przeciwko organizacji żydo
wskiej, która pod przewodnictwem 
Zyda b. profesora wyższych szkół

Prymas Hlond o Pomocy Zimowej
Apel do wiernych

Z racji rozpoczęcia akcji Pomocy 
Zimowej kardynał Prym as Hlond 
wygłosił przemówienie przed mikro 
fonem Polskiego Radja.

Prym as Polski, uzasadniwszy na 
wstępie konieczność kontynuowania 
akcji Pomocy Zimowej, wystąpił 
przeciw nierealnym na tle naszej 
rzeczywistości gospodarczej i „ba
łamutnym“ zastrzeżeniom co do ce
lowości te j akcji. Zdaniem Prym a
sa Hlonda „bałamutne“ są przede
wszystkiem poglądy tych wszyst
kich, którzy w yobrażają sobie zre
alizowanie poprawy gospodarczej, a  
w związku z tem i likwidacji bez
robocia z roku na rok.

Wychodząc z założenia, że póki 
istnieje bezz*obocie, należy wszystko 
czynić, aby jego skutki łagodzić, 
kardynał Hlond wzywa wiernych do 
dalszego składania ofiar na Pomoc 
Zimową:

Skądinąd zauważyć można zjawisko 
pewnego znudzenia wskutek powra
cającej od szeregu lat zbiórki na Po-1У1ПЛ ___ n  *J v «“ Kwe
etach sprzykrzyło się to niejednemu 
dal chętnie raz, dał bez szemrania 
drugi raz, dał pod pewnym moral-

- --------  -------- , ym Prymusem po raz trzeci, w koń
niemieckich rozpowszechniała prze- cn woIalby. *eby go już nie nudzono 
ciwpaństwowy m aterjał propagan
dowy

W poniedziałek został skazany za 
zdradę stanu na dożywotnie więzie
nie i utratę praw obywatelskich 
przewodniczący tej organizacji, Żyd.
Jul jus z Philippson.

Ludzki to odruch samohibstwa > 
wygody, zrozumiały ale nieszlachetny 
i niezgodny z wymaganiami chrześci
jańskiej miłości bliźniego. W podob
nych okolicznościach Apostoł przypo
minał gminie w Efezie słowa Zbawi
ciela: „Większe jest szczęście dawać 
aniżeli brać**. Bo dawać, gdy dawać 
przychodzi trudno, to pokonywanie ła
twizny, to potęgowanie ducha, tego 
ducha, którym nowe czasy kształto
wać chcemy.
Do wielkości ifó  nrasimy, jak o Chry 

stusie powiedziano, „dobrze czyniąc“. 
Katolicyzm jest z natury swej reli- 
gją społeczną. Kościół Chrystusowy 
opiekował się biedą z tą samą pieczo
łowitością, z jaką bronił objawionej 
prawdy. Pierwszy tworzył instytucje 
dobroczynne i przez długie wieki sam 
je utrzymywał. Po dziś dzień spętała 
ogrom miłosierdzia na wielu odcin
kach sproletaryzowanych społeczeństw

To też i przy przeprowadzaniu ak
cji Pomocy Zimowej nie braknie ani 
Kościoła, ani katolickiego kapłana. 
Nie pozwolimy na to, by w Polsce 
ktoś głodował. Nie dopuszczajmy do 
tego, by w Polsce ktoś zimą marzł.

D o p i e r o  2 0 - g o  g r u d n
rozpoczną  się p ra c e  n ad  budżetem

•noc Zimowa P m  M , Z  Ь ’ £ w lol8Ce ktoś zJmi* mara‘-etach Innych kwe- A przedewszystkiem nie obarczajmyetacn sprzykrzyło się to niejednemu: sie „  »Mroajmy

Sejmowa komisja budżetowa roz 
patrzyła dn. 6 b. m. cztery projek
ty  ustaw o kredytach dodatkowych, 
a mianowicie kredyt dodatkowy w 
wysokości 600 tys. zł. na opiekę nad 
emigrantami zagranicą, kredyt do
datkowy na zwalczania zaraźliwych 
chorób zwierzęcych w kwocie 500 
tys. zł., kredyt dodatkowy na zaan
gażowanie urzędników ryczałtowych 
w urzędach zagranicznych w wyso-

bez zmian.
Pozatem komisja ustaliła 

darzyk prac nad preliminarz* 
dżetowym. Prace te rozpoc 
się 20 b. m. W  dniu tym rozj
ne zostaną budżety Prezydenta _
Sejmu i Senatu i N.I.K., 21 Kr.) W jedr 
budżet em erytur. . »Polityk

Na tem zakończone zostani^O zebranie 
ce komisji przed świętami. P Mujemy in 

U ____.. fcbat koniecziw urzędach zagranicznych w wyso- jach świątecznych prace konieczi 
kości 1 miljn. 980 tys. zł. rozpoczną się 11  stycznia i *N. organis 

W szystkie te projekty przyjęto trwać będą do 7 lutego whj^Wywne wa 
__________ So oraz nr?.

Bezzasadne żale Niemców
P od ręczn ik i z fałsayw em i m apam i

-------------j  uuuruŁaiiiiy
się odpowiedzialnością za to, że w 
swobodnej ojczyźnie polskie dziecko 
żyje wśród nas w nędzy i nieszczę
ściu. v

Ostatnio na łamach prasy nie
mieckiej w Polsce znalazły się skar
gi, że podręczniki i książki niemie
ckie przesyłane władzom szkolnym  
do aprobaty przez stowarzyszenia 
niemieckie, bywają oceniane i od
rzucane ze zbytnią surowością.

Źródła kompetentne w yjaśniają  
wobec tych skarg:

„Zaopatrzenie w książki szkół z 
niemieckim językiem nauczania przed 
stawia się o wiele pomyślniej, niż 
możnaby o tem wnioskować na pod-

Przeciw propagandzie 
nazistowskiej

BERN, 6.12. Manifestacje stu- W  P ^ ^ z ia le k  późnym wieczo- 
denckie przeciwko propagandzie na- f em 2акопС2У*У się obrady zarządu 
rodowo-aocjalistycznej na uniwer ancuskleg0  Związku Piłkarskiego 
eytetach szwajcarskich odbvwaia W sPj;a,wie międzypaństwowego me 
się w dalszym ciągu czu Polska — Francja. Francuski

Za przykładem innych uniwersv- Zwi,ązek f iłkarski zaakceptował wa 
tetów manifestowała uniwersytecka P°dane Przez Polski Związek
młodzież we Fryburgu szwaicar P llkarskl- a m- m- zgodził się na 
ekim i w związkowej szkole politech rewanz . w Polsce- w terminie na 
nicznej w Zurychu, uchwalając od- âZle ,ni®ustalony“ - Pierwszy mię- 
powiednie rezolucje. dzypanstwowy mecz piłkarski Pol

ska —  Francja dojdzie w ten spo
sób do skutku dnia 22 stycznia

So oraz prz 
deklaracji 

siadała mo: 
®unkowania 
■ jak i do

------ ■ ‘dno nie uwi
śli sprawa zaopatrzenia tych t zdania, ż( 
posuwa się wolniej, niż szkół P°]4izacji, a r 
choć i tu są jeszcze poważne )y tego typ 
to należy przypisać winę Prz€<\ dujących v 
stkiem czynnikom pedagogiczny środkói; 
mieckim, które przedstawiają  ̂ zystkim roi baty książki niedostosowane « « O m  cel
magań programowych, tak *  g  stosur 
ł— 1._ .— — ^ednich'«ce i powia

Â Ï Â Ï Ï Ï  » • « *  n i .

powiednie rezolucje.

20 milj. fp. strat 
S k u tk i s tra jk u  

n a  „N orm andie“

1939 r. w Paryżu.
Mimo sojuszu łączącego Francję i 

Polskę, kontakt sportowy pomiędzy
PARYŻ f i l ?  rwionniL- r t °^u Państwami był dotąd minimalny.

naP koMtat..?; £  * Г * J0UI" C°Prawda »0 czasu do czasu spor-^ tatu je , ze strajk na pa- towcy polscy gościu w stolicy nad-
rowcu „Normandie naraził trans- sekwańsklej, ale do spotkań między-
atlantycką linję okrętową francu- państwowych nasi sojusznicy nigdy
s«ą na straty w wysokości 20 milj. się n,e kwapili, zwłaszcza w takich
franków, a ogółem straty, ponie- dzledzlnach sportu, jak piłka nożna, 
sione nie tylko przez linję żeglugo- czy lekkoatletyka, 
we, ale przez kraj, należy oceniać a ,I)oniekiłd zrozumiałe zbyt
na 50 mil jonów franków i-02"1*1*! poziomow, reprezento-^  xxauKow. wanvch Drzez snort nhn r,«*«*,..

szedł z okresu niemowlęcego. W ca 
łym szeregu sportów jesteśmy już 
dziś przeciwnikiem, z którym się trze 
ba liczyć i którego nie można lekce
ważyć.

W boksie i lekkiej atletyce roze
grano w tym roku pierwsze spotka
nia pomiędzy obu państwami. Sport 
polski lekceważony przez Francuzów 
dal im porządną nauczkę. W obu me 
czach Francja doznała dotkliwej po
rażki. Mimo to nadal jakoś opornie 
szło z zorganizowaniem spotkania mię 
dzypaństwowego Polska — Francia 
w piłce nożnej.

A przecież piłkarze polscy w d%

CIĘŻKO WYWALCZONE ZWYCIĘ
STWO CHMIELEWSKIEGO

We wtorek nad ranem, według cza 
su środkowo - europejskiego, Henryk 
Chmielewski stoczył walkę w Port
land z lokalnym mistrzem Coley Wel
chem. Była to najcięższa walka w a- 
merykańskiej karjerze naszego mi
strza. Chmielewski odniósł wkońcu 
walce W° Па Pun.kty po 8-rundowej

г , , ---  ——ж.»* кина«
krotnie we Francji prezentując się 
jak najlepiej. Głośne było zwłaszcza 
zwycięstwo reprezentacji Ligi Pol
skiej w Paryżu w finałowym meczu 
ze słynną drużyną włoskich zawodow
ców, Bologna 5:1.

W ostatnich mistrzostwach piłkar
skich świata, wspaniała walka zespo
łu poisldego w Strassburgu z Brazyl
ią wyrobiła we Francji naszemu pił- 
karstwu doskonałą markę. Nic więc 
dziwnego, że wkońcu musiało przyjść 
zaproszenie od związku francuskiego 
na mecz międzypaństwowy.

Inna rzecz, że Francuzi znaleźli sie 
ostatnio na „bruku“. Kilka już zakon 
traktowanych spotkań zostało odwo
łanych przez ich przeciwników. By 
zapełnić luki w swym kalendarzyku, 
Francuzi rozesłali „oferty“ do kilku
rtn n cru r n i ___ 1 » i

stawił jednak twarde warunki, zga
dzając się na mecz jedynie na pra
wach rewanżu w następnym roku w 
Polsce. Francuzi warunki przyjęli i 
nareszcie dojdzie do skutku ten in
teresujący mecz. u K

troska wydawania o d p o w ie d n ic h  e l powia
żek spoczywa na władzach szk ’ rndmenle
i Państwowym Wydawnictwie У1 b ę d z ie
ż e k  Szkolnych we L w o w ie .  epięrn naj

Pomimo to zrobiono w oetat'!il uówy he/Wi 
tach wiele i należy się В Ц к й  ■
w niedługim czasie sprawa ta zl?nltar7 
nie uregulowana. t >»6b wybrać

W ciągu ostatniego roku *» imu drialanl 
dzono jako dozwolone ponad \utor art.Y 
żek w większości p r z y p a d k ó w  ^
cenią władze szkolne podały Iе . jaij~n_,nr,- ! 
wód zbyt drobny druk, co ,  -
znać trzeba — jest powszechny^łm> zm>ef 
ważnym brakiem wszystkich V~‘  ramach 
nych wydawnictw n ie m ie c k ic h .  « ь-N. nietyll 
właśnie powodu nie zatwierdzeń «mją się za
że R. Wagnera: „Die Mcistersu rawy ta  ̂ j 
von Nürnberg“. »aiisowa rz;

Niezatwierdzone czasopisma ftaz w dzi( 
„Die neue Literatur“, „Velhage" «.N., płk. 1 
Klassings Monatshefte" i in- ”lel 
powiadają poziomowi, ani P°l ,, iP O s k a  
młodzieży szkolnej, a zawiera# .
Ilustracje, nie nadające si? 
wszechnienia w szkole. Czafl°P Polltej i 
„Muttersprache“, „Kosmos“ ‘ ’r ' międzj 
prawiają propagandę ideałów n ^geonego 
wsze zgodnych z zasadami P°‘“£[ *8 którego 
wychowania państwowo-obywa ^ tu uczczoni 
go, lub zawierają mapki, na '̂Ч-skiei, He 
części Poznański(5go i Pomorza r  ^  
dzieła się do Niemiec“. од ^ « г а Г

—---- --------------- -----— â Pującycl

P . Pre zyde n t R.  ̂ K n y îî "  1
n a  Pom oc Z i fénmgo

państw n , inneml Г й Г п ы .  ™ *“ ,KU P'. ^ z y d e n t  R z e c z y p ^ fe  ^  ;
Polski Związek Piłki Nożnej no- РГ2у3Д1 .dn' 6 b‘ m- dek!fa f cV 0 czło

stawił jednak twarde warunki, zga- nopols.klego Komitetu PrOI?0Jko<" .^ko-nacj. 
dra,n'  »*“ ---------- --- - • s mowej w osobach min. Kością1 plen(

skiego i b. min. Tyszki.
P. Prezydent R. P. 

5.000 zł. na gwiazdkę 
bezrobotnych.

Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga
IV iakim  razie pozw oli mi 

pani odejść, obow iązki to w arzy 
skie... J

Pani Im garten pada na k rze 
sło i ziewa z rozkoszą.

Chw ała Bogu, że sobie po
szedł m ówi z uśm iechem . —  
Marto, Marto, gdzie się podzie
l a s z ?  Jestem  śm ierteln ie zm ę
czona.

'A drzw iach łazienki z jaw ia się 
starsza niew iasta. Lekko pochy
lona. w ygląda na wieśniaczkę, 
ma na sobie ub iór panny służą
cej. 1 w arz ja k b y  w yciosana z 
ciemnego drzew a, odznacza się 
w ybitn ą brzydotą, ty lko  oczy są 
bardzo piękne. Na w idok pani 
Im garten te oczy b łyskają  taką  
radością, jak b y  nie w idziały iei 
od lat. J J

—  Chw ała Bogu, że już tu je
steś, Ewo —  m ówi M arta. Jest

. zupełnie szczera, była n iespokoj
na, bała się, że E wa spóźni się 
na okręt, że ona, M arta będzie 
m usiała sam a jechac do Nowego 
Jorku .

Ewa śm ieje się.
— No, widzisz, jestem . Jakże  

ci się powodzi? — odpowiada, 
szczęśliwa, że znow u ogląda tą

dobrą tw arz, znowu czuje się, jak  
w domu.

M arta p rzyp a tru je  się je j bacz
nie i potrząsa z niezadow oleniem  
głową.

— W ygląd asz m arnie, znać 
zmęczenie, znać! Nie, ci ludzie, 
ten try b  życia, zam ęczysz się na 
śm ierć.

—  Ależ da j spokój, M arto! Czy 
jest k aw a?

Postaw iłam  już wodę.
Ale kaw a m usi być bardzo  

m ocna, słyszysz?
A rtystka  znowu ziewa.

II.
S ia tk i napełnione przesyłkam i 

pocztowem i ciągle jeszcze idą w  
goi ę. Czy do dw unastej u p ora ją  
się z całym  tran sportem ?

Mostek kapitański „K osm osu” 
m ieszczący się na w ysokości szó
stego p iętra w ielk ich  dom ów, je 
szcze jest pusty. Ale na dziesięć 
m inut przed dw unastą ludzie z 
bu lw aru  dostrzegają w oszklonej 
kabinie jak ieś głowy. S iw ow łosy  
grubas, k tó ry  w ygląda na w ie j
skiego proboszcza, to kom endant 
statku Terhusen. Zdjął czapkę, 
m acha m ą w k ierunku  tłum u ze-

Ä  Ä T . ' Ä  V Ck “ " ’H  -  koresponden*
głosci od m row ia  ludzkiego —  | znał dokładnie u' ™." i !  ,“ ' P ° 1  sposobność zaprzyjaźnić i if ^  Sk,odo" 
panie, ubrane w  jasn e w iosenne nico в ., „ Zy ! e taJe n b I stru kto rem  m uzycznym  ^

na
przeZBaC.~ "klewiętna 

lennicy to
^w śc iek ł

ospy,

panie, ubrane w  jasne w iosenne  
płaszcze, m achają  chusteczkam i, 
ł o  chw ili giną w  tłum ie. O fice
row ie na m ostku podnieśli słu
chaw ki telefonów . D ym iące h o 
low nik i ru sza ją  z m iejsca. Nad
chodzi pow ażna chw ila.

M arynarze stanęli w  pogoto
wiu, by na rozkaz odsunąć cięż
ką kładkę, łączącą jeszcze statek  
z bulw arem . Ale w  ostatn ie j 
chw ili zajeżdża jeszcze tak só w 
ka

W ysiad a z n iej w  pośpiechu  
jak iś  człowiek w  jasnoszarym  
płaszczu. W  podnieceniu i po
śpiechu zapom ina o zapłaceniu  
należności za przejazd. P rzysta 
nął na chw ilę, patrzy na o lb rzy
mią ścianę stalku. Ma w yraz  tw a  
rzy niepew ny, niezdecydow any, 
ja k b y  chciał jeszcze zaw rócić. 
Podbiega do niego stew ard , bie
rze w alizki.

— Niech pan będzie łaskaw
pospieszyć się —  m ówi —  za
chw ilę zabiorą kładkę. K abina  
312, pokład С

III.

branego na wybrzeżu U  l к * »  spadały mu w nieładzie anego na wybrzezu. Komen-i na czoło. M4si skończyć swoje

Szczęśliw y to tra f, że W a rren  
Prince, przedstaw iciel U niverse  
Press w Nowym Jo rk u  przybył 
na statek już rano i odrazu, za
kasaw szy rękaw y, zasiadł nad  
sw oją m aszyną do pisania. Na 
nosie m iał czarne oku lary , ciem 
ne loki spadały mu w nieładzie

- m it  lajcui-
nice kolosa. R ozm awiał ze ste
w ardam i, z o fice .\ 'n i, z d y rek to 
rem  H enrickim , z kc.\  tru ktorem  
okrętu, nazw iskiem  Sche>long z 
inżynieram i, palaczam i, pasaże
ram i. Przez całą godzinę jeździł 
w indą z dołu na najw yższe piętro  
i z pow rotem .

M aszyna drżała i dygotała. 
Prince śm iał się, Od czasu do cza 
su deklam ow ał na głos, co napi
sał. Należał do ludzi, um iejących  
entuzjazm ow ać się okrętam i, a 
„K osm os” budził w  nim en tu
zjazm . Św iat wzbogaca się o 
p raw d ziw y cud, cud "ten zwie się 
„K osm os”.

A m eryka była na nim  w spa
niale reprezentow ana. „K osm os” 
stał się p ływ ającym  domem dla 
takich bogaczy jak  miss S u lli
van z córką (K itty!), Gardener. 
H arper, Hopsen, Rice.

—  I. P. G ardener, P ittsburg !— 
deklam ow ał P rince — w raca  n a j
krótszą drogą, by z likw idow ać  
stra jk  w  B errenhilłs.

Na statku znajdow ał się ró w 
nież H arper ju n io r, jeszcze opa
lony od słońca A fryk i.

Europa w ysłała k ilku  w yb it
nych ludzi: sławnego fizyka  p ro 
fesora R iidigera, n a jw yb itn ie jsze
go specjalistę w  dziedzinie bada
nia rak a  doktora  Fuchsa, znako
m itą śpiew aczkę Ewę Im garten  
któ ra  jechała na w ystępy gościn
ne do M etropolitan.

Skłodows 
nio

-'O *a m„rdsiruKtorem muzycznym V.njsl ^  ^  
śpiewaczki, znakomitym P ,eS,i Jj ŷch inst 
i nauczycielem śpiewu, Pr° r/v л. **WeJ słav 
rem Rcifenbergiem. Tak, zap ■ L ei" Jf°zw 
jaźn ie ! — deklamował Pr!" po Wn*** ® J?

„Kosmos” wiózł dwieścj® ' , jj. „zjawiska 
laeów wpnio linio w  sz>“ .Jl4 ®. jak cłciągów węgla, złota w  sz —. ....

za pięć m iljon ów  dolaró"-. 
tysiące vvorkôw poczty, s b 11, fa >ęikirh^  v v u ia u w  p ° c z i>’ d o la r a c h  a r tv
Velasqueza za pół m iljo«13
t'/»г»» a— __i---- «лт1  ̂  ̂ t ,ij ckln

j* arty
rów . Obraz te n ’ zakupiony z0^‘’7̂  t 
przez m uzeum  w  Chicago- U "a«ka 
tego trz y  tru m n y. ТпптшУ s
m ieszczone były głęboko. |i:) %entô^- i 
m ym  dole statku  ze wzgK«1 . ^  ^  nu и«*] 
przesądnych pasażerów . } ine i l’uLÇ 1 
nej z nich spoczyw ały ś”1,e ,]lTJc- *  niena\vl°l 
szczątki m ałżonki attache ; ^  
rykań sk iego  na K rym ie, Р3”1^ -  * ^ 
binson, k tó ra  przed kilku ł-' ° r
niam i o truła się z powodu 
nego skandalu. Prince orna 
zapom niał o głośnym  o-
Azji Russelcie, k tó ry  miał 
sić w  A m eryce szereg ° ^ ^ sta- 
o sw ych podróżach po Turk1 .^ .

p o l s
r g »  pis 
, ^ Uncev,

vven |>uurozacn po -jo
nie i Tybecie. Na statku zn to'
w ał się rów nież były  premjei- ^  i^osto 
nego z państw  bałkańskich^ ^0. t

wysie
°bywE

kos, pod różu jący ze sw oj‘1 ~ t. 
strzenicą, m adem oiselle Geo

tan«-'0.rk«i■żute Adonard, -a rtystk ą  i 
„Comédie F ran çaise” w  paI\vy- 
Czy s ta ry  H erbert S ch w ab , ^-j 
daw ca „New Y ork  Stan d ard  ;jj 
już w ym ien ion y? Pozateni ^  
w śród pasażerów  zawodow 1 ^  
ciarze, detek tyw i, ale o nich 
słow a! P rince uśm iechnął siS- 

ф . с. a >

£ ow ank;

5 й , п1ег jęcia si 
Й  ,P
J , na3pier 
^gUjący,

zwiąże
C cz°wa ,
h st0 г n 

ten wyc
jo in e r '

Ъ 1 na ’n 
bez z
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' o ż y c c s m i  t p p x e x  c j o s o p j s m o

Zorganizujmy państwową opozycję!
l f o l o  g s M f o l i c ą g s ś t i  9 9 & * & B  s t y k i 6 6

istalila 
Lminarzf 

rozpoc 
;ym roz{
ïzydenta
[JC 21 'r') W jednym z ostatnich nume

* „Polityki“, k tóry ukazał_ się 
zostaiii fcd zebraniem się nowego Sejmu,

■tami. P lu je m y  interesujący artykuł na 
race 1*5̂  konieczności utworzenia obok 
ycznia organizacji, któraby uznając 
ro włętf^ywne walory systemu pomajo- 

So oraz przyjmując zasadnicze te 
deklaracji programowej OZN., 

siadała możność niezależnego u- 
SUnkowania się zarówno do rzą-
• jak i do jego partji, za którą  
1(too nie uważać O.Z.N. „Polityka“

ia tych it zdania, że powstanie takiej or 
szkół po1 nizacji, a nawet ograniczonej li- 
oważne iy tego typu organizacyj, repre- 
e РГГ ,  1̂ УЗсУсЬ wachlarz poglądów na 

d0*at środków realizacji wspólnych 
wane do ̂ ptkim celów, zbliżyłoby norma- 
tak że stosunków politycznych w 

viednich «ce i powiada dalej: 
ich szko 'Utrudnienie powstania takich orga 
nictwie y i  będzie równoznaczne z wpro- 
vie. ®epiem najgorszej formy totali- 
oetatnif  ̂ Jakim jest zawsze totalizm ano- 

nodzit"'8 l'°wy’ bezideowy, totalizm setek, 
wa ta 2 'Yęojących w dodatku między sobą 

Sitarzy, nie umiejących w żaden 
>sób wypracować jednolitego pro-

tyld nie robi się dobrą wiarą i że po
litykowi każdy pretekst Jest dobry do 
pogrążania ludzi, zajmujących niewy
godną dla niego postawę.

Poruszyły mnie natomiast telefony 
czytelników „Prosto z mostu“. Ta 
nieznajoma młodzież pytała mnie — 
z troską w głosie, nie zgryzotą i z 
całkowitą nieświadomością spraw, któ 
re dla mnie są oczywiste — o praw
dziwość faktu złożenia przeze mnie 
ofiary na uchodźców żydowskich i o 
przyczyny tego faktu. Sądzę, że Pan

Redaktor nie odmówi mi możności 
złożenia wyjaśnień tej właśnie mło
dzieży.

Czy fakt złożenia ofiary na uchodź
ców żydowskich oznacza chęć sprowa 
dzenia ich do Polski? Nie, nie ozna
cza tej chęci. Uchodźcy nie dlatego 
siedzą obdarci i głodni w obozach na 
granicy, że nie mają za co przyje
chać do Warszawy i tu zamieszkać w 
hotelach, tylko dlatego, że na ten 
przyjazd nie uzyskali pozwolenia 
władz polskich. Przez posłanie im pie

niędzy zapewnia się im kawałek Chle
ba, może jakiś koc, czy poduszkę, ale 
nie wizę wjazdową.

Czy wspomaganie żydów nie jest 
okradaniem polskiej nędzy? Otóż o- 
twarcłe przyznaję i wcale w tym 
względzie nie obiecuję poprawy, że dla 
mnie nędza nie bywa polska, żydow
ska, czy murzyńska. Ona się zaczy
na poniżej tej normy.' do której ma 
prawo każdy człowiek. Praktykowa
niem tej zasady różni się właśnie mo
ja religja od religji żydowskiej i tego

in n i c tu tifa ją

iJkiW г
ty/'#, 
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się nie wyprę, szczególniej teraz, kie
dy — bu rozpaczy Papieża — etyka 
chrześcijańska tak często deptana jest 
przez chrześcijan.

Czy miłosierdzie wiele miejsca zaj
muje w mojcm życiu? Ktoś, ktoby te 
rzeczy oceniał rubrykami kurjerkowe- 
mi na oficjalne i modne cele, napewno 

"àd 1 0017au "kalania“. stwierdziłby, że zajmuje miejsca nle-
rików <* or artykułu nie przeczuwał, ! wiele. Jak to wygląda bez rubryk ofi- 

lały jelt0 to’ co zdaniem jego mogłoby być cjalnych i czy żydzi mają monopol na 
c0 — ! Wizowane tylko poza obozem rzą ' moje miłosierdzie — wyjaśniać nie bę- 

гесЬпУ1̂  ^Уш, zmieścić się również potrą- dę także w myśl mojej religji.
Kich pof W ramach tego obozu. Że w łonie Dlaczego akurat ofiarę moją na cel 
3kich. Z 4.N. nietylko powstaną, ale i u- żydowski pozwoliłam wydrukować? A 
len»«» Hdą Pję 2a3adnicze różnice na więc dlatego, że za Halinką Regerów-
^eistß FâWv fair Un«UniMA inb пл1|1лг1/о — _Mi________— 1 ^

 ̂ _л ь ^  w y p ræ o w î  
Ü m О itnu działan ia“ .

pisma

ną i za robotnikami polskimi we Fran 
cji stoi wielkie państwo, konsulaty, 
Prezydent i stoi prawo. Żydzi zaś w 
tej chwili są wyjęci z pod praw. Za 
ich nędzą nie stanie nikt, jeśli nie sta
ną ludzie. Chyba więc w pierwszym 
rzędzie chrześcijanie ?

Wiem, że w tej chwili kryterja re
ligijne nie są „aktualne“, że zostały 
całkowicie wyrugowane przez kryterja 
nacjonalistyczne. Ale zarówno krew 
moich pradziadów i dziadów przelana 
za Polskę w legjonacb Dąbrowskiego, 
w katorgach 1 powstaniach, jak i mo
je własne sumienie dają mi prawo

MNIE GRYPA OMIJA Г
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chrześcijańskiej. W taką Polskę wie
rzę i takiej nigdy nie zdradzę".

„Prosto z mostu“ zaopatrzyło list 
p. Kuncewiczowej w komentarz, z 
którego wynika, że argum enty je j 
nie tra fiły  pismu do przekonania. 
Uważa ono bowiem, że byłby czas, 
aby p. Kuncewiczowa zrozumiała, 
iż walka z zaborcami jeszcze nie 
skończona i toczy się obecnie o usu 
nięcie zaboru czwartego, zdaniem 
„Prosto z mostu“, najgroźniejszego 
■— zaboru żydowskiego.

Przy tego rodzaju, stanowiskach
chcieć

i'awy  tak kapitalne, jak polityka 
1ansowa rządu, co znalazło swój 
№az w dziewiczej mowie szefa 

el,̂ a^fe 'N-> płk. Wendy...

‘ ^**oska o człow ieka
* o ro! Prze:

Polski
ICŁUU 1111 I "  «  ------ «/ «  ** -
szlachetnej, rycerskiej, trudno oczywiście ■; wspólny język.

ię do r0‘ ^zemówienia Prezydenta Rzeczy- 
CzasoPlä «Politej i Prezydenta Francji z 

s“ i międzynarodowego kongresu,

C© za dużo, йо laiezdrowo
Ostra reakcja SzwajcarjS na pomysły berlińskie

" J  nîé (Г^‘ m ię a z y n a ro d o w e g o  K o n g re s u ,, B M y ]e j s k a  „N a Ü on al - Z e itu n g “

' 0%polŝ 1 ig и+САПе®° w c e . z ra  ’ P?f!" protestuje przeciwko
.f.tefcC t6reg0  na posiedzeniu specjał- gazety „Voelkisoher Beobachter“—

wystąpieniu
. , Tr " ' ,  gazety „ YoeiKistsnei оеииаиним —

ńa ^ ^ CZC2° no pamięć Cune-Skło- urzę(jowego organu partji narodo- 
Borza Vе' ‘ 'leJ> Hertza i Maxwella, dają wo_socj aiiatycznej, k tóry zażądał 

Jttaraow , tygodniowemu „Wiado nj mmej, ni więceJ, tylko „integral- 
Literackich“ asumpt do uwag nej neutralności“ prasy państw

Skandynawji, Holandji, Belgji i 
jcarji wobec Niemiec.
Mamy na to — pisze dziennik

^pujących :
P, C® 1»» te dziwniedziwnie odbijają swym Szwajcarji wobec Niemiec 

i, T™3? 1 ‘ ,0П(,т 011 Pnnur°j _  Mamy na to — pisz«
S ^ w a jra rs k i -  t y lk o  je d , .  .

VpoSP^"• wv europejskie):, иекгос pa-
aci? л S, Kłowa nacechowane godnością i swiadczamy
атпосУ it« 0 czł<wieka, faszystowsko-bol- dalej. Nie i---------- ,  —.
? źriałk°,'i^ ,ko'nacionaIistyczny żargon gaze zować“... Nie przyznajemy żadnemu 
l0 f  pieni się na „frazeologję idea-

ila

,,, na „zgniłe pozostałości wie
jrzeZD®1“ • .~*ewi^tnastego“. Gdy przemawia- 

Bazie, którzy dla tych właśnie war 
*ol Mistycznych poświęcili życie—
N̂ ł c y  totalniactwa szaleją w bez 

a wściekłości. Niejeden wolałby 
j osPy. niż słuchać słów wypo-
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dotąd i ani kroku 
dalej. Nie pozwolimy się „zneutrali

z ministerstw propagandy (Przyp. 
Red. „Kurj. Pol.“ —  W  Szw ajcarji 
niema takiego ministerstwa), które 
w trącają się nieznośnie do naszych 
spraw wewnętrznych, aby pakowały 
nas siłą do tak zwanego frontu świa 
towego demokratyczno-bolszewiikie 
go, k tóry istnieje wyłącznie w umy 
słach wrogów demokracji. Nie po
zwolimy im na atakowanie w ten 
sposób naszych swobód demokraty
cznych, naszej suwerenności pań
stwowej. Nie pozwolimy im na trak
towanie nas jako wasali posłusz
nych. Nasze władze muszą przeciw

stawić tym pogróżkom tw arde: „ho 
la, dosyć tego!“. Podobne metody 
zastraszenia winny spotkać się z 
oporem rządu, społeczeństwa i pra
sy, gdyż jeżeli przyniesiemy w ofie
rze choćby cząsteczkę naszych swo 
bód, grozić nam będzie u trata  całej 
wolności. A petyt w zrasta w  miarę 
jedzenia“.

Ta kategoryczna odpowiedź spo
kojnego pisma szwajcarskiego zape
wne pohamuje zapędy berlińskie do 
tak zwanej „neutralizacji p rasy“ 
mniejszych państw w stosunku db 
Niemiec.

Słuchacze i© cały św iat
£Sa propaganda wywołuje ziewanie i... szkody

le‘“ iiłrt'Tinych kiedyś przez Pasteura. Na łamach miesięcznika „Prze-
5 si**. iL-ic Ъс *°dowska-Curte, ani Hertz czy krój“ p. Antoni Pawlikiewicz oma-
, «'if*, n,c zdobyli swej sławy „bra- vvia aktualne zawsze zagadnienie

pian'5 ®* raordę“ i apelowaniem do naj- propagandy. M. in. zatrzymuje się
nrofcSfl»' ta?, '^»tyHktńw tłumu. Nie zdo- na wydarzeniach czechosłowackich,

i r z  » w  "t ?;-princC' p*!pdzie sięga tylko prawdziwie „W sprawie powrotu Zaolzia 
„*cje P1’ . ^  myfii ludzka, taro, gdrie łączą Macierzy pobiliśmy rzeczywiście

.mWft4 ? Jf v,eka tak niezmiernie róAno- kord, jeśli choCzi o teren wewnętrz-
S trZv» Jak cierpienie ludzkio i ewölil- ny, zigranlcą byliśmy natomiast

i ‘ “- r  atotnn« - -  ............................ .............

do
re-

1LUÜII1C 1UH4IVIU ł СУИМЧ- c»- - - . '  .
Mimo pięknych l szla- świadkami szeregu insynuacyj • ata 

słów wielkich uczonych, ków. W walce zatem dwóch propa-
albo była za słaba albo

słynne# ^ c h
^  * I llllliav, ЛС n--- ------  . " -,j -W się myśli przedstawicieli war- wyruszyła zbyt por.no w teren. Re-

tak odrębnych, jak Kościół kato- zultat^m: nasza przegrana w pier
U Ma nauka współczesna, monarchje wszej i bodaj najważniejszej fazie

iny *<0 kihortCzy Skandynawji i demokrarje historycznych wydarzeń“.
na 4 łi>Pl .u- nacisk dynamicznych pó'in- Autor oddaje głos w ręce bardzo

iędu " «. ciemnoty silniejsza miarodajne, w ręce polskie i cytuje
W Г  4  z fe£rłykolwiek!- *zyb- organ polskiego wycliodźtwa we

Francji ^.Narodowiec“, g d ^ ^ w  nu
i p a i11 nienawiści". merze z 8 pazdziermka poświęcono

° n' (П artykuł wstępny analizie przyczyn
и.,ся- 1 * У  w s p o R i a c a n i e  wrogiego stosunku jednostek czy

U, /ii»' ytlrix«, » j, i  i  . __ prasy we Francji wobec postulatów
)du zl̂ e u w  j e s t  o k ra d a n ie m  Polski w sprawie Śląska Zaolzań-
>niallCZu P o l s k i e j  nędzy? skiego.

S i )  * i -  Ifijlfł ,  MOW W 16IK1C11 T iCZOftjl l l j  ’
na df artystów, mimo, że podobnie gand nasza

• zOSi;1 «1̂ ., W się myśli przedstawicieli war- wyruszyła
П> rÓf7%i i odrębnych, jak Kościół kato- zuitatero: i
1 .  ̂ f h^. nauka ivcn / tlp 7i> cim . m o n a r c h i o  wszej i bł

С г о п л  „  I „ А Ш  e n m e K K u i » " "  — i ---------------- . ,  ■: - » r
:ą_ g  0 Pisarzy polskich z Nałkow | czytamy tam — ani naród angielski, dziane jest na 30 grudnia. iNa po-
s ' ^^C6WlP7nnro i ÀnHr7PipWRkim nnl Amorvl/wnip --  nif> hvll W lia 1- /Ifionnvm Tnowlłlifl Ч1Р

„Ani społeczeństwo francuskie

„Przekrój“ —  przystąpiła prasa 
polska. Sukces był problematyczni7:

„Kontratak mógł bowiem dać peł
ne zadowolenie Polakom, Francuzi 
jednak niestety nie czytują polskiej 
prasy. Wreszcie mocno „post factum“ 
zaczęły się ukazywać w prasie fran
cuskiej „rozumniejsze“ odgłosy. Przyj
mijmy nawet, że na to wpłynęła obu
dzona z letargu nasza propaganda, 
nie mniej w całej tej sprawie pozo
stał przykry osad. Wytworzyło się 
stanowisko wzajemnej niechęci, urazy 
i nieufności. Ba, w Warszawie, po 
raz pierwszy chyba, wzmocniono po
sterunki policyjne dla ochrony amba
sady francuskiej. Na wszystkich fron 
tach dał się odczuć natychmiastowy

&meryka o pokoju 
K o n g res  w sto licy P e ru

W  dniu 10 b. m. rozpocznie  
prace 8 m iędzynarodow a kon fe
ren c ja  państw  am erykańsk ich .
Zakończenie kon feren c ji przew i-

» Kllr» --* ..................  ! .....  ........ .. ......»
CzpI Wiczową i Andrzejewskim Bnl Amerykanie — nic byli w naj-

*e Wzięło udział w składce na ( mniejszej . mierze poinformowani o i-
• 2 i i  . «  t- л  I _ i _ ___ m ImiI vit D n lc lro  o f 4 n .“ » y iu  UU&1U1 »T U11H*V»V<W *Ж11

i-ęp wysiedlonych z Niemiec Źy- 
? L 0b^ a t e l i  polskich. Spotkało 

2 niesłychanie ostrą reakcją  
b.i Z moetn“ IrfAro }ati7.n.7.aĉhoïû Z mostu“, które zwłaszcza
O ank0Wi swemu> Andrzejew
‘Zeid ’• n‘e może wybaczyć tego i jęcia ■ ■ ■

“em się losami Żydów, kiedy 
by“-  >>Prosto z mostu“ należa- 
^ a jP ie r w  pomyśleć o Polakach, 
^   ̂>3ących na pomoc i wsparcie.

z tą reakcją p. Kun- 
W t  Wystosowała do redakcji 
k tej? z mostu“ list, k tóry tygod- 
- ^ Wydrukowah ze ona:„Prosto z mostu“ z napa
lą^ ,na mnie przeczytałam i odło- 

zdziwienia. Wiem, że poU-

Btocie sporu między Polską a Cze
chosłowacją. Od trzech lat trwały na
pięte stosunki między Warszawą a 
Pragą O:’, kilku miesięcy sprawa cze
ska zajif.owała opinję całego świata. 
I w tem, tak niesłychanie ważnym,

rządku dziennym  zn ajd u ją  się 23  
sp raw y o ch arak terze  po litycz
nym , ekonom icznym , p raw n ym  i 
ku ltu ra ln ym .

Główna uw aga zw rócona bę
dzie na zągadnienia ekonom iczne

l i S Ä i o rgan izacji pokoju . K on feren cja
czynniki informacyjne, czy nasza pro
paganda nie uznały za stosowne po
starać się chociażby o .jeden skrom
ny artykuł w poczytni«jszem piśmi? 
na tenwt źródła nieporozumień mię
dzy dwoma krajami na temat Śląska. 
Z chwilą, kiedy to sprawa „wybu
chła“ — opinja zachodnia została za
skoczona wydarzeniami i zdezoriento
wana, a raczej zorjentowana w cał
kowicie mylnym kierunku“.

Do kontrataku —  pisze dalej wego św iata.

w Lim ie ze względu na za in tere
sowanie, jak ie  w yw o łu je  w  całym  
św iecie dzięki liczbie i k w a lifik a 
cjo m  delegatów  oraz m ianow aniu  
obserw atorów  europejsk ich , za
pow iada się ja k o  n iezw ykle do
niosła n iety lko  dla stosunków  
m iędzyam erykańskich , lecz ró w 
nie dla stosunków  starego i no-

ziąb. Spytajmy zaś szczerze: komu i 
na co było to wszystko potrzebne? 
Jak trudno będzie teraz dojść znów 
do równowagi i cieplejszej atmosfery. 
Oto jaskrawy wynik braku zorgani
zowanej, przemyślanej propagandy“.

Jako przykład wydarzenia, które 
samo przez się jest propagandą i 
nie wymaga żadnych wysiłków po
daje „Przekrój“ koncert Paderew
skiego :

„Wystarczyło bowiem podanie, te 
gra Paderewski, aby miljony słucha
ły na świecie same postarały się o 
wyszukanie stacji nadawczej, trans
misji i wykonywa nych utworów kon
certu. Efekt propagandy pełnowar
tościowy, gdyż świat cały przypo
mniał sobie, że Paderewski jest Pola
kiem“.

Miesięcznik przypomina, że nale
ży wyzyskać dla propaganuy nale
życie zbliżające się mistrzostwa nar
ciarskie, a  na zakończenie wypo
wiada takie uwagi ogólne:

„Swego czasu wypowiedział Briand 
te słowa: Nie spuszczam oczu ze 
swych słuchaczy. Gdy widzę, że nie
którzy z nich zaczynają zlewać, zmie 
niam natychmiast argumentację. I 
widzę po oczach ziewającego, że słu
cha mnie znowu. Znając gruntownie 
zagadnienie, mam zawsze w pogoto
wiu z tuzin argumentów. Skoro jeden 
z nich nie przekonywa lub też prze
konywa nie wszystkich, to następny 
będzie niezawodnie dla niektórych 
bardziej przekonywujący. Chodzi prze 
dewszystklem o to, żeby uwaga słu
chaczów nie osłabła ani na chwilę, 
gdyż wtedy byłbym zgubiony.

Słuchacze ci — to cały świat. I 
o to właśnie chodzi, aby patrząc czy 
słysząc o Polsce nie ziewali, aby u- 
waga ich’ ani na chwilę nie osłabła. 
Podtrzymać i wzmóc tę uwagę może 
dobra propaganda. No, ale raz wre
szcie trzeba tę dobrą propagandę za
cząć.“

Strach 
na emeryturze

Niedaleko przy drodze 
Na drewnianej swej nodze 
Pośród zbóż i kąkolu 
Strach na wróble stał w pola.
S tal w  dziurawej kapocie,
W  kapeluszu na uchu,
Stał na mrozie, na słocie,
Stał na wichrze, w upale —'
L ata stał i w ytrw ale  
Rękawami mach! mach!
Wymachiwał wciąż Strach.

Aż tu rzecz nie do w iary!
Strach na wróble —  ten stary, 
Przyodziany w łachmany, 
Ośmieszony przez wrony. 
Przykuśtykał kulawy 
Aż do samej W arszawy, 
Rozpytując się wszędiy.
0  najwyższe urzędy.
Wreszcie dotarł. We drzwiach 
Stanął, mówiąc: —  Jam  Strach ! 
Napisałem podanie,
W  którem proszę Clę, Panie 
Byś za trudy me krwawe 
Raczył dać mi odprawę. —

Zbladł minister. Z za bmrka 
Jęknął: E m eryturka?
Jakiż powód cię skłania 
Do wniesienia podania?
Czy cię wróbli gromady 
W yćwierkały z posady,
Że już na nic nie czekaw  
Stanowiska się zrzekasz.
I na nowe ciężary
Skarb narażasz bez m iary f —

A Strach : Panie ministrze,
Mam intencje najczystsze
1 szlachetne: Pocóżby 
Trwały dłużej me służby?
Choć strach władzy ostoją, 
Wróble mnie się nie boją,
Nawet już mi się gnieżdżą w

kieszeni,
Za to obywatele 
M ają strachu tak  wiele,
Że gruntownie już są nastraszeni.

a s  r a .

Przeciw prześladowaniom 
w Niemczech

P ro test m łodzieży
k a to lic k ie ! w B elg ii

Centralny komitet młodzieży ka
tolickiej w Brukseli opublikował pro 
test przeciwko prześladowaniom ka  
tolików w Trzeciej Rzeszy, podkre
ślając, że prześladowania te sprze
czne są z zasadami o prawach jed
nostki ludzkiej.

W odezwie swej młodzież kato
licka apeluje do miarodajnych czyn 
ników państwowych, aby te wszczę
ły jakąś akcję międzynarodową ce
lem przyjścia z pomocą nieszczęśli
wym ofiarom metod hitlerowskich.

Równocześnie młodzież Belgji 
zwrraca się do katolików niemiec
kich, aby nadal twardo stali na 
gruncie katolickim i bronili swej 
wiary.

„Zemsty 
za Codreanu!“
H asło w B e rlin ie

W  Niemczech panuje szczególne 
rozdrażnienie z powodu zastrzelenia 
Codreanu i jego towarzyszów w Ru 
munji.

W  Berlinie pojawiły się plakaty 
z protestami przeciw egzekucji. Na 
plakatach widniało haaio: „Zemsty 
za (Хллаир-“'
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W Królewcu toczyły się ostatnio 
obrady okręgu „Ostland“ Związku 
Studentów Niemieckich. Obrady by
ły poświęcone działalności uświada- 
miająco-propagandowej na pogra
niczu polsko-niemieckiem, prowadzo 
nej przez studentów, należących do 
Związku. Ze złożonego na zebraniu 
sprawozdania, widać, że działalność 
w tym kierunku jest prowadzona 
przez Związek planowo i system a
tycznie. Pracę prowadzi się w ze

społach — grupach, które lokuj* lresPonde 
na okres lata  w jednej ze wsi
granicznych.

Poczet „opiekunów“ 
polsko - niemieckiego, JCIXV M ille t  11J
zwiększa się z roku na rok.Po В emiecka
Deutscher Osten, nauczycielach 
kcjonarjuszach partyjnych, 
dzieży z Hi tier-Jugend, formal 
służby pracy itd., itd. studenci j 
mieccy poświęcają się pracy ffä 
ludności... polskiej.

ty Hand! 
rajszym 
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W dniu 8 grudnia r. b. mija 15 
lat od chwili powstania polskiej 
organizacji młodych p. n. „Polska 
YMCA — Związek Młodzieży Chrze 
ścijańskiej“.

Któż nie słyszał o tym popular
nym Związku, k tóry  odgrywa dziś 
wybitną rolę w naszem życiu spo- 
łecznem ?

Zdarza się wprawdzie czasem, iż 
kto nic zna Polskiej YMCA —  
identyfikuje ją  z organizacją ame
rykańską Y. M. C. A., która dzia
łała w Polsce w czasie wojny pol
sko - bolszewickiej, szybko zyska
ła sobie popularność wśród naszych 
żołnierzy i przezwana została przez 
nich pieszczotliwie „Ciocią Imcią“. 
Cel miała piękny —  niesienie wal
czącym pomocy moralnej i mater- 
jalnej.

Ale owa amerykańska „Ciocia 
Imcia“ przeszła już dawno do hi- 
storji.

Przyjaciele nasi zza Oceanu w r. 
1922 powrócili do swej ojczyzny.

W  tymże r. 1922 grono Pola
ków, zajmujących wybitne stano
wiska w wojsku, służbie państwo
wej, sferach wychowawczych i w 
życiu publicznem, znających dzia
łalność amer. YMCA w czasie po
koju i zaznajomiwszy się z je j ak
cją w czasie w ojny — powołało do 
życia nową polską organizację spo 
łeczno - wychowawczą p. n. „Pol
ska YMCA — Związek Młodzieży 
Chrześcijańskiej“ — samoistną, nic 
zależną od żadnych obcych czyn- 
ników, organizacyjnie nie związana 
z innemi związkami YMCA i nie 
należącą do światowego związku 
YMCA. Tak więc Polska YMCA 
zaczerpnęła tylko najlepsze wzory 
zagraniczne w zakresie organiza
cyjnym  —r duchem zaś jes t Zwią
zkiem czysto polskim —  odpowia
dającym warunkom, potrzebom . 
rzeczywistości polskiej. W artość tej 
organizacji najlepiej podkreśla fakt, 
iż w r. 1923 godność pierwszego 
członka honorowego polskiej YMCA 
przyjął Marszałek Józef Piłsudski, a 
w r. 1937 przyjął tę godność Mar
szałek Śmigły - Rydz.

Cel pracy i dążeń Polskiej 
YMCA streszcza je j hasło: „Przez 
charakter, wiedzę i zdrowie —  słu
żba dla Polski“. A  więc grupować 
młodzież chrześcijańską przy współ 
nej pracy w  zgodnym twórczym  
czynie, tworzyć silne, rzetelne cha
raktery, baczyć, by młodzież stoso
wała w życiu codziennem zasady 
etyki chrześcijańskiej, pomagać mło 
dzieży w rozwoju wiedzy i talen
tów, wyrabiać tężyznę fizyczną i 
dbałość o zdrowie, zaprawiać do 
pracy nad sobą i służby dla in
nych, słowem tworzyć kadry peł
nowartościowych obywateli w myśl 
podanego wyżej hasła.

W prowadzając w życie, konse
kwentnie i rzetelnie swój szeroki 
program działalności, stanowiący 
doskonałe przeciwstawienie wpły
wom destrukcyjnym, Polska YMCA 
osiągnęła w ciągu 15 lat swej ak
cji tak duże wyniki, iż znajduje się 
na czele organizacyj opieki otw ar
tej w najszerszem pojęciu tych wy  
razów i jest największą w kraju  
organizacją codziennych wczasów, 
gdyż ogarnia swą akcją ludzi wszel 
kich w arstw  i wszelkiego wieku, 
wypełniając codziennie pożyteczne- 
mi zajęciami i godziwą rozrywką  
czas wolny od zajęć, bądź nauki ty 
sięcy młodych i dorosłych.

W ostatnim roku z akcji Pol
skiej YMCA korzystało ponad 50

tys. obywateli młodych i dorosłych,
w tem 18.612 — w charakterze sta
łym.

Frekwencja codzienna w lokalach 
Ognisk Polskiej YMCA wyrażała się 
liczbą 5.000 osób.

W  okresie rocznym odbyło się na 
terenie Polskiej YMCA ponad 900 
imprez różnego rodzaju — a więc 
zebrań, odczytów, pogadanek, wy
staw, wycieczek, zabaw 1 t. d.

W tymże okresie organizacja li
czyła ponad 1,000 pracowników —  
wolontarjuszów, t. j. osób oddają
cych bezinteresownie na usługi 
Związku swój czas, umiejętności i 
pracę.

Akcja wychowania fizycznego i 
na polu krzewienia zdrowia, prowa
dzona przez Polską YMCA, obej
mowała około 15,000 osób.

Bibljoteki Polskiej YMCA liczyły 
blisko 16,000 tomów.

Na terenie organizacji działało 
187 kół i klubów, realizujących za
dania na poszczególnych odcinkach 
pracy.

Dzień 8 grudnia 1938 roku za 
myka okres pierwszego 15-lecia 
działalności Związku, okres nieła
twy, lecz obfitujący w piękne, re
alne wyniki pracy. Polska YMCA 
może niewątpliwie obchodzić swój 
jubileusz z poczuciem dobrze wy
pełnionych zadań dla dobra pań
stwa i społeczeństwa.

Zasłużony sekretarz stronnictw
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W nowym rządzie Czechosłowacji 
jest dużo nowych ludzi. Należy do 
nich sam prem jer Beran, a także 
ministrowie komunikacji gen. El- 
jasz, spraw wewnętrznych, dr. Oto
kar Fischer, minister bez teki dr. 
Jerzy Havelka, min. opieki społecz- 
nej  — dr. Władysław Klumpar, 
sprawiedliwości —  dr. Jarosław  
Krejci, robót publicznych dr. Do
minik Cipera, przemysłu —  dr. 
Vlastim ir Sadek i oświaty prof. 
Jan  Kapras.

Nowy prem jer poseł Rudolf Be
ran urodził się 28 grudnia 1887 r. 
w Pracejowicach w Czechach. Po
chodzi z rodu wolnych chłopów, 
którzy przez wieki utrzym ali swo
je grunta w Pracejowicach.

Rudolf Beran i\’cończył fachową 
szkołę gospodarczą a wkrótce po
tem poświęcił się р\чсу organiza
cyjnej na polu polityc7\em i facho- 
wem w stowarzyszeniu młodzieży

itor orr

O!

równikiem partji agrarnej i 1
sekretarja t stronnictwa, gdzie •
się poznać jako doskonały or# ,. 'л о е̂
zator. ofi

Podczas w ojny Beran był w 44cych  
kretarjacie czeskiej partji ag*8* n.a w y ni 
współpracownikiem i powiernikv jego 
Szwehli. Po przewrocie 1918 * 
wszedł do Zgromadzenia Nart* Sowanlzrsz 
wego (K onstytuanty). Podczasj rozmlara 
roby prezesa p artji Szwehli, Vе  «cl poczsi 
stał się jego następcą, do czeg®. j na poll 
poważniała go długoletnia s<* podatków 
współpraca z tym  politykiem. , 'Jt,z4cych 

Po śmierci Szwehli Beran . ™y?„aJe
norfio -iolrn -ÎA-i ^

Potom ek Szekspira
M a l b ś ś y  ß t s f c o  c a f f a e n ą s a a i a c z

W tych dniach toczył się w Lon
dynie niezwykle ciekawy proces. 
Przed sądem stanęła 50-letnia ko
bieta i je j syn oskarżeni o zabicie 
W ilfreda Jerzego Harta. W toku 
rozprawy liczni świadkowie stwier
dzili, że oskarżeni działali w obro
nie koniecznej; wróciwszy bowiem 
z miasta zastali w swem mieszkaniu 
obcego człowieka, zajętego plądro
waniem mieszkania.

H art rzucił się na właścicieli mie
szkania, ci zaś w obronie własnej

zadali mu ciosy i rany, w których  
wyniku włamywacz zmarł. Sąd u- 
niewinnił oskarżonych.

Najsensacyjniejszym momentem 
było zeznanie matki zabitego, któ
ra na podetawie dokumentów wy
kazała, że syn je j był w prostej li- 
nji potomkiem Szekspira i, jak o- 
świadćzyla matka ze łzami w o- 
czach, „odziedziczył po swym przód 
ku jago nieokiełznany tempera
ment“.

partją  jako je j urzędującyJ bek^cś“ t 
ceprezes a w listopadzie 1935 rt m tcgo (| 
jednomyślnie w ybrany został P1* ю w paźd 
sem tego najsilniejszego strw w wysoko 
etwa czeskiego. Czynny był ц ‘‘•»iłuje 
parlamencie. I part ja  i parla®* Wysokości 
powierzały mu najważniejsze z* 8ай̂ °   ̂
n*a" tus gdy w

. ------------Pomimo żyw ej pracy polityk  »m 3,5 m
ludowej. Beran, niezwykle gorliwy I parlam entarnej znajdował czas Ma w sp, 
pracownik i dobry mówca, stał się | pracę kulturalną. Po śmierci S*** 1035, 
wkrótce duszą całej organizacji, li stanął na czele spółdzielni * J 3,5 lat, 
której był sekretarzem. I dawniczej „Novina“ w Pradze, ^ ' ' W Y

Zbliżył się wówczas do Antonie- ra  wydaje kilkanaście pism co»* P K ,laU 
go Szwehli, k tóry wówczas był kie- ' nych i tygodniowych. nowe га 
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Za pamiętniK doli i niedoli
/ t / o g r o d z e n i  c m S q r a n d

Instytut Gospodarstwa Społecznego 
w składzie: Jędrzej Ciemiak, Ma- 
rja  Dąbrowska, Irena Kosmowska, 
Zygmunt Piotrowski, Stanisław  
Stempowski i Witold Suchodolski, 
rozpatrzywszy prace nadesłane na 
konkurs „Pamiętniki emigrantów“ 
ze St. Zjednoczonych i Kanady, 

i przyznał : pierwszą nagrodę w w y
sokości 100 dolarów —  Marcelemu 
Siedleckiemu z Cleveland (St. Zje
dnoczone) dwie nagrody po 50 do
larów Janowi Bajerowi z Faust A l
berta (Kanada), Jakóbowi P lata z 
Indian Orchard (St. Zjednoczone) ; 
pięć nagród po 10 dolarów: Janowi 
Adamusowi z Florydy (St. Zjedno
czone), Rozalji Boduchowej z Sher
brooke Que (Kanada), Janowi Dziu

99 /Ш
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ne), Pawłowi Gowinowi z przynai
Wash (St. Zjednoczone), S t » ^  ' indlużrn1 

i Szczepanikowi z Lowell V *  ie należj 
(St. Zjednoczone) ; . zw. obc

oraz 12 nagród książkowych: (jv iv 
wi Kielczewskiemu z New _
Janowi Kaczmarkowi z Chicago, , nie 
Lulczyckiej z New Castle (St- f[!1 Je
dnoczone), Janowi Mlewnikowi * I,.* inio wi( 
sor (Kanada), Ludwikowi 
sklemu z Chicago, Karolowi 
łowcowi z Hamtramck (St. 
czone ), Stanisławowi SzanlaW^jJ л ' ” Jcs 
z Wallingford (St. Zjednoczone). . 
nowi Koziełowi z Toronto ozenie f
Janowi Ziemiańskiemu z Chicag0’ g{ 
Lewkowiczowi z Schenectady ^  Onsekwe 
Zjednoczone), Józefowi Diybro ĴÓ, \vvp;„r,n 
mu z Cadomin (Kanada), JanoW* ■ 1 
goszowi z Krydor (Kanada). * ze:

w kwii 
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Kiedy w świeżem wspomnieniu re
kapituluje się wrażenia z „Maskara
dy" Iwaszkiewicza w Teatrze Pol- 
skim — na plan pierwszy w tem 
wspomnieniu występuje przedewszyst
kiem świetność przedstawienia teatral 
nego. Reżyser, dekorator, aktorzy zna 
leźli w niem wspaniałe pole do popi
su i z okazji tej skorzystali dowoli.

Nio jest to oczywiście rzeczą przy
padku. „Maskarada“ Iwaszkiewicza 
jest bowiem sztuką obliczoną w pierw 
szym rzędzie na doraźny efekt sce
niczny, jest produkcją na potrzeby 
teatru, reżysera, aktora. Wielkie sceny 
(choćby kulminacyjna rozmowa Pusz
kina z carem w akcie II), splątana 
intryga, w akcie trzecim sprowadzona 
niemal do poziomu prawdziwej bom
by scenicznej, odpowiednie dozowanie 
efektów i efelicików — między inne
mi łatwych a dobrze wpadających w 
ucho aforyzmów — wszystko to wska 
żuje dobitnie na to, iż Iwaszkiewicz, 
pisząc „Maskaradę", myślał przede
wszystkiem o teatrze i na szali swego 
zresztą niewielkiego jeszcze doświad
czenia scenicznego starannie odmie-; 
rzał wszystkie pro i contra teg-o czy i 
innego lijęcia swej koncepcji. Gdyby j 

to doświadczenie miał Iwaszkiewicz 
większe, gdyby np. umiał uniknąć 
niepotrzebnych dłużyzn i zbyt już ja
skrawo przerysowanych efektów (nie
możliwa np. scena śmierci Puszkina w 
IV akcie) — wyszedłby z „Maskara

dy“ może jakiś melodramat w rodza
ju dobrych komedyj francuskich XIX 
wieku — jak one chłodny i jak one, 
pozostawiający wrażenie pustki, mimo 
to, iż u źródła „Maskarady“ leży wiel 
ka ambicja twórcza i pomysł śmiały 
i urzekający.

Jest to tem dziwniejsze, iż w „Le- 
cie w Nchant“, obchodząc się jeszcze 
zgoła nieporadnie z zagadnieniami 
technicznemi teatru, potrafił Iwasz
kiewicz wydobyć z tematu, jaki so
bie obrał, wiele z jego głębi, wielko
ści, a przedewszystkiem ciepła. Jogo 
Chopin to żywy, prawdziwy, niezno
śny człowiek, ale to jest Chopin — 
Puszkin jest tylko mały, nieznośny, 
skłócony wewnętrznie, zneurasteniso- 
wany, ale wielkości, głębi, niezwykło
ści nie pozostało w nim nic, albo pra
wie nic. Nie można przecież brać na 
serjo ani kilku jego wierszy, które ni 
stąd, ni zowąd deklamuje (np. pod
czas maskarady), ani jego szlachet
nych tyrad a la markiz Poza, które 
wyrzuca z siebie podczas wielkiej see 
ny z carem — sceny bardzo chyba bli 
sko spokrewnionej ze słynną rozmową 
Filipa z Pozą w „Don Carloaie“ i jak 
ona, szaicznej, chłodnej i afektowa
nej.

Można się przytem oczywiście sprze 
czać z Iwaszkiewiczem na temat tego 
lub innego ujęcia postaci Puszkina, 
jego żony i szwagierek, cara i innych 
osób historycznych. Najrozmaitsze są

wersje na temat prywatnego życia 
Puszkina, jego ostatniej tragedji i je
go śmierci. Jest przytem rzeczą nader 
wątpliwą, czy w świetle historji osta
łaby się choćby tak ujęta postać Mi
kołaja I — niniejsza jednak z tem, 
nie to tu bowiem jest ważne i nie o 
to tu chodzi. Ważne jest tu przede
wszystkiem to, iż poeta Iwaszkie
wicz nie zdołał nas widzów, nas 
laików przekonać o tem, iż ten mały, 
czarny, miotający się po scenie czło
wieczek jest naprawdę wielki; że za
dowolił się obrazem Rosji i panują
cych na dworze stosunków... jakiego 
nie powstydziłby się dobry film ame
rykański; że wychodzimy z „Maska
rady z uczuciem jakiegoś niedosytu, 
jakby pokazano nam tylko lśniącą 
powierzchnię rzeczy, a nie pozwolono 
zajrzeć do jej głębi.

A jakież przecież niezwykłe możli
wości dramatyczne tkwiły w obranym 
przez Iwaszkiewicza temacie. Cóż to 
za temat, wspaniały, ten poeta, praw
dziwy wielki poeta, uplątany w małe 
drobne intrygi, omotany siecią miłos
nych wydarzeń, ubóstwiający żonę, a 
sam ją zdradzający i przez nią zdra
dzany, walczący z własną niemocą, 
słabością, może brakiem charakteru; 
ten liberał uznany za bojownika i 
piewcę wolności, a tkwiący w kiesze
ni cara i od niego zależny, rzucony w 
wir życia dworskiego Petersburga, o- 
Siałamiającego a pustego, wytworne
go i wspaniałego, a w gruncie rzcczy 
dzikiego. Temat to tak porywający, 
tak wspaniały, tak urzekający, iż o- 
staje się i na deskach teatru, iż dzia
ła sugestywnie mimo wszystko, mimo 
wszystkie niedociągnięcia i przeciąg-
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aktorów młodszego pokolenia, — .m  . — 
sznie ostatnio usunięty trochę w La WSłr 
Wyrzykowski w swem ujęciu tea k‘0łV!)"‘ *■ 
nem Puszkina położył nacisk P bfi) są wciąż 
wszystkiem na jego n e r w o w o ś ć ,   ̂Ц;1 r Z P S7  
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nięcia „Maskarady“, mimo nadmiar 
efektów i efekcików, które raz po raz 

- zgłuszają echa prawdziwej poezji w 
tej dziwnej sztuce. „Maskarada“ wy
grana jest bowiem wyłącznie pełnemi 
tonami — brak w niej zupełnie półto
nów i półcieni; domyślności i odczu
ciu widza nie pozostawiono tu wła
ściwie nic, każda sytuacja jest wy-1 tendencje autora, że temu  ̂
jaśniona do ostatniego szczegółu, nad I wi — o doskonałej zresztą masce vj _*•' 
każdem „i“ postawiona jest duża, wy- , zbrakło trochę gorąca ' k  У 
raźna kropka. j wnętrznej, napewno nie 

Jeżeli mimo to przedstawienie „Ma- p. Wyrzykowskiego. S m o s a 
skarady“ nie jest pozbawione pewnej | w stylowych kostjumach 
3ily sugestywnej, zasługa to przede- . jak zjawisko, aktorsko zaś 
wszystkiem współpracy autora i tea
tru. Autor, pisząc, ani na jedną chwi
lę nie zapomniał o teatrze, teatr tę 
jego dobrą chęć w pełni podchwycił i 
wyzyskał. To też „Maskarada“ nie 
jest bynajmniej, a przynajmniej nie 
jest tylko melodramatem — jest to 
pierwszorzędne w i d o w i s k o  o zgo
ła niepowszednich walorach teatral-[ akcie IV, miała A n d  r y c z -  ^ 
nych, któi e przesądzić mogą nawet o ; Z pełnem uznaniem w y m i e n i ć  пгЧ  . 
jej długotrwałem powodzeniu. ' T a t a r k i e w i c z  - W o s k o w s *

świetność przedstawienia „Maska- ' G r a b o w s k ą ,  W i 1 a m o w s к 
rady“ przypisać należy w pierwszym ‘ go, B u s z y ń s  k i e g o  i 
rzędzie reżyserowi ( W ę g i e r k o ) .  Tylko В o n e с к i jako baron 
Niektóre sceny, jak choćby uprowa- ] Heeckeren nie mógł się z d e c y d 0• 
dzeme Nathalie w akcie trzecim, zro- na demoniczne czy groteskowe «aby Si
bione są z pomysłowością i precyzją swej roli. K a l i s z e w s k i  w^  ia!o u

- ' K
jak zjawisko, aktorsko zaś był  ̂ пап
poziomie bardzo wysokim. Zwła5 i iści. £) 

I akt II pełen był w jej ujęciu P°'° v  Vtern 
finezji, świetnie wyglądał К Гe -у 

'mar ,  w miarę kabotyński i w 
rę mocny — temu zdolnemu 
dzieje się krzywda w teatrze:
nad nim fatum amanta te a tr^ 6®̂  
Bardzo ładne momenty, zwłaszcza

: ÓW*

i*cie filmową. Znakomicie też udało pięknie jako Georges d'Anthes 
się reżyserowi wydobyć atmosferę a- się jednak wrażenie, iż 
ktu pierwszego — chociaż w akcie IV, 
najgorzej przerysowanym i niemożli
wie dłużącym się, załamał się wraz ! 
z autorem. Ton jednak całego przed
stawienia jest wielkiem osiągnięciem; 
teatralnem.

Rolę tytułową grał M a r j a n  W y-I
illrinlt I

m11

co ma zrobić z lirą i jak porus 
na scenie...

Dekoracja Ś l i w i ń s k i e g o  
lepsza w akcie I i II, mniej

niebardzo 'byc do
isza<5 s‘v 4} dniacl

naj' 
Prz « Ŵw ćtnuie X i ii , *

nywująca w Ш, zupełnie chybić

A. CN»
r z y k o w s k i .  Aktor to wielkiej

' vtnro^l 1 nienl 
ak ;i^y Ces twoi

e H l C ’

p o
^  si§ d
^ystąpii
*cJatywą

lniar

t dc 
rokow;
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r,.naczeln
Jcznego
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«ie~ Coraz wiece] p o datkó w  i pożyczek
aîcïu Kcznltaty gospodarki totalistycznej w III Rzeizy

óre lokuj« Respondent berliń sk i „Codz. 
îj ze wsi ty H andlow ej” zam ieścił w  

rajszym  num erze in teresu ją- 
pogras rtykuł na tem at finansow ego
jak  p ien ia III Rzeszy. ioju ułuiu „ „ „ „„„ ..............  -----------

ro. , V  emiecka m etoda n akręcan ia  wieie ponad 3 mld., przyczem w ocenie co na zapa}v  „d om ow ych” tota- 
sycielacD, ttnlituryj p lan o w an ia  i pro- »ej sumy zaokrąglano ku gór zeW r. ; listów  k tó rzy  dotychczas na re- 

:enia przez państw o olbrzy- 1938  ̂jednak juz same pozyiz i » 5  rrncnnHnrki to ta listvczn ei

pracy

n U î ° r

jest n iew yczerp an y  
sem w  N iem czech:

„badania oficjalne wskazują, że two
rzenie kapitałów pieniężnych w roku 
1937 wynosiło niespełna 7 mld., w r. 
1936 około 6 mld., a w 1935 roku nle-

tvm cza- w form*e tworzenia nowego kapitała *
bieżących dochodów gospodarki spo
łecznej”.

Spodziew ać się należy, iż p rz y 
k re  dośw iadczenia uzyskane  
przez N iemcy w p łyn ą ostudzają

formac] “ Л  . sły 8 mld. Km.”i r °bot, stała się, swego ro -, _ , . . , .
s u  k lasycznym  w zorem  dla Jeśli chodzi o po a i *?•" J , . . . , - i „wzrost wypływów z tego źródła wy-

ęnmkow gospodarki tota l- n,£s, 4 proc^ w r. 1933/34 po 12  proc.
Którzy bez w zględu na skut- w latach 1934/35 i 1935/36, 19 proc, w 

,  'kie w  rezu ltacie system  ten r. 1936/37, wreszcie 22 proc. w roku
U C H * ? *  m m i, s ta ra ją  się »p ro -  “ f

czas, gdy produkcja brutto przemysłu 
ze 100 w r. 1932 podniosła się na 205 
w r. 1937, pobory z cel i podatków pod 
niosły się w tym samym czasie ze 100 
na 210. Podatki uzyskały zatem już 
przewagę nad zwyżką produkcji*.

B iorąc  jed nak  pod uw agę ró ż 
ne zapowiedzi, stw ierdzić  m ożna  
że:

„nadwyżka ta w r. b. z powodu dal
szej podwyżki podatków znowu się po
większy”.

T rudno w ięc dziw ić się, że o- 
cena kół gospodarczych jest n a 
cechow ana pesym izm em  i jeśli 
chodzi o bieżącą sytu ac ję  to  o-

zu lta ty  gospodarki to ta listyczn ej 
p rz y w y k li zawsze p atrzeć  ty lk o  
z jed n ej strony.

S. M.

!ać podobne m etody w  sze- 
I g J U C f 1 k ra jów , nie w yk lu cza jąc  o- 

j ^ ciście i Polski.
'tor om aw ianego artyku łu  

nnły o rgf  s^ ° J e w yw o d y  na podsta- 
liczb o fic ja ln ych ,a  w ięc nie 

1 był łJ3cych żadnej w ątp liw ości 
-tji agi®* na w ynurzen iach  dr. Schach- 
Dowiern$v jego ostatn ie j m owie.
; 1 9 1 8  n 'hwllą — pisze „C.G.H.” — kle
nia Na*® a”k R*rszy "У«*™ s*<! z systemu 
r> s t Sowa,l'a weksli w dotychczaso- 

и И  rozmiarach i formach, punkt 
iVCoU' **7 »Sei począł się przesuwać coraz 
do czeif, 1 na politykę pożyczkową, która

Z D O B Y W C A

„Stomil“  Hończy  b a d o i t ę
n o w e /  f a b r y k i  t w  D ę b i c y

W szystk ich  in te resu jących  się w oczesnością sw oją  ściąga uw a- 
poczyn an iam i wzgl. postępem  
p ra c  bu dow lanych  w  COP’ie za
skoczy w iadom ość, że zapocząt
k ow an a  w iosną bieżącego roku  
budow a now ej fa b ry k i opon sa
m ochodow ych w  D ębicy już do
biega końca i że uruchom ien ie  
p ro d u kc ji m a nastąpić już po 
N owym  Roku. F a b ry k a  rozłożona  
w  przep ięknym  lesistym  terenie, 
p rzy leg a jącym  do W isłok i —  no-

Sprawozdanie z Walnego Zgrcniadzenia Aktionär,uszów 
Cukrowni „Ostrowite“

gę w szystk ich , k tó rzy  k o le ją  czy 
sam ochodem  p rzeb yw a ją  szlak  
K rak ó w  —  Rzeszów.

Dębica s ta je  się centrum  coraz
b ard zie j w yb ija jącem  się w  rzę
dzie m iast ob jętych  ak c ją  u p rze
m ysłow ienia, tu ta j bow iem  wzgl. 
w najb liższej oko licy  osiadła — 
ja k  na razie —  na jw iększa  ilość  
zakładów  przem ysłow ych.

.  V« *------- |F“ X I-----J ------------- ------------- —
letnia podatków oraz różnych środków,, « .....— ■
ykieffl. lżących z finansowania pośred-, k reślą  ją znakom icie spraw ozda- 
Зегап wydoje Się być obecnie jedyną i new nego w ielkiego banku  

wyjscia. Kształtowanie się tych . ! . . ' }»•
? i * « V * ek Jesł te* w rzeczywistości wy-' niem ieckiego, a m ianow icie ze. 
e "n »ego dowodem. Kiedy bowiem „Zapotrzebowań e inwestycyjne rzą-
503 X n r° "■ październiku nałożono poży- du oraz gospodarki prywatnej stoi dzl- 
go stroff w wysokości 1,5 mld, obecnie już *laj P°™d sum4- można uzyskać
’ był te* 11 emituje się pożyczkę w tej sa- 
i partent Wysokości. Razem tedy w r. b. 
i cisze *»d«mo na rynek wewnętrzny o- 

® mld. Hm. w formie pożyczek,
., д]tas gdy w r. ub. w tej formie u- 

poiuy^ >110 3,5 mld. Rm. a zatem tempo 
rał cza2* sta w sposób wprost wyjątkowy, 
ierci ‘°fcu 1935, czyli w przeciągu mniej 
łdzielni * i 3>5 lat, uzyskano okrągło 15 
Dradze, ^ 1,1 - w drodze pożyczek wewnętrz- 
'• cioà& ‘ "̂aIt daleko niewątpliwie posunę- 
ism P nowe zadłużenie”.

Dn. 29 listopada b. r. o godz. 
17-ej w lokalu własnym przy uli
cy Królewskiej 7, odbyło się Zwy
czajne Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszów Cukrowni „Ostrowite“ 

‘ pod przewodnictwem p. Sen. Sie
miątkowskiego. Za rok operacyj
ny 1937-38 wykazała cukrownia 
czysty zysk Zł. 91.935,— , z których

przeznaczono na dywidendę Złotych 
72.000,— (Zł. 3.-T- od akcji 100  
Złotowej) i Zł. 19.935.— na rezer
wę na podatek dochodowy. Do Za
rządu na rok następny zostali w y
brani PP.: A rtu r Barthel, Gustaw  
Birstein, Jerzy  Siemiątkowski, K a
zimierz Strycharzewski, Helena Su
mińska.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizciwej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była słaba, przy obro
tach małych. Notowano: Amsterdam 

. , ,  . 288.35, Bruksela 89.40, Kopenhaga —
Sprzedaż ratalna grzejników e- ц о .95 , Londyn 24.85. Nowy Jork ka-
Icktrvcznvch w Salonie Elektrow- bel 5.30.25. Oslo 124.75, Paryż 14.02, 

. . Praga 18.14, Sztokholm 128.05, Zu-
ni Miejskiej, Marszałkowska loO. 1Ych 1 1 9 ,7 5 . Bank Polski płacił za:

1300 dolary amerykańskie 5.26.50, kanadyj

oli
lin o  to jed nak  w eksle i bony  
»stały:
®dlug oficjalnego zestawienia z 
"У b. r., stan weksli i bonów skar- 

w niemieckich instytucjach kre 
?УС1|, wynoszący okrągło 15 mll- 

był o 8 do 9 mld. wyż->7v>fin0<̂  ........ .. I n ieru c iiu łu u ati, U l i k i e m  ” ‘ .i“ '

dzia!e na,  p,an ), ; *edlużenie ze strony wekslowej”, j ą  Się zgłoszenia
owell W3, ie należy zapom inać rów nież

h. jiOK zw- obdłużeniu książkow em
Y0'11’ książkow e) którego w y-

icago, S*îî nie da się k on kre tn ie  o-
'• iS tJ l  llĆ'

11110 w ięc ośw iadczenia dr.
: ‘ , V  «-Ma że:
St. i8*c**l*e dalsze rozszerzanie kredy-
.niaw»*£^  jest bezsensowne, ale i szko
czonebijj

(КйП»°р|Цгеnie państw a w zrasta  da-
Chlcag°’(gt

° nse^w encje tego pow iedze- 
janowi &  ^yciągnął dr. Schacht w  ten  

iób że:
w kwietniu b. r. wstrzymał u- 

iĵ nie kredytów przez Bank Rzeszy,
. .„л’с! ,n:Ul-°"anie zleceń państwowych 

ioIniCJs“_.. °^al od tej pory wyłącznic na dro 
,, n*e..ń 'jdalków 1 pożyczek. Pomimo jed-

ł).

nia> i d i .  - -----  -------chę ^  1 ? 'vstrzymanla kredytów, Rank 
atr*T. У nie wyszedł leszcze z sytuacji 

jego zobowiąza-

3t to **1 g o sp o d a  
„on. rS^ to WVÎ5,
3t to 
o s a r s
wygW 

ś była

iu po>lotu
Kr® e: « c; „ 
i w

1 a*

ies

j P1ybi ОП̂

„Amnestja dewizowa“ nie będzie przedłużona
O s i a t e c x n y  t e r m i n  x y f o s x e r i  u p ł y w a  e i n »  I O  b .  m .
Jak  się dow iadujem y, napływ  

zgłoszeń w  B anku P olskim  m ie
n ia posiadanego zagranicą jest 
ogrom ny.

Obok zgłoszeń drobnych napły-

posiadanych  w  Niemczech przez  
Żydów  polskich.

W edług obiegających  pogło
sek, dla pew n ej k a teg o rji zgło
szeń term in  będzie przedłużony,

w a ją  rów n ież zgłoszenia bardzo w zględnie naw et na stałe u trzy-
pow ażne i dzięki „am n estji” po
w ra ca ją  do k ra ju  duże kapitały .

Bardzo p o w a ż n i są zgłoszenia 
nieruchom ości, przyczem  w  tym

many,
Szłoby tu o należności, k tó re  

z tych  czy innych  w zględów  w e
szłyby w  posiadanie obyw ateli

, . j _____ polsk ich dopiero  po 10 grudnia,
nieruchom ości, t. j. po term in ie  w yznaczonym  do

Æ f f B f t z t C ' Æ z w z j  n t a f p i M j u u  d l e a w i Æ  

f S o  b a n t e ó u )  d e i i/ lz o * ® i| c Ä
W  szeregu banków dewizowych 

na terenie całego państwa zauważyć 
się daje, szczególnie w ostatnich 
dniach, znaczne zaofiarowanie de
wiz zagranicznych.

Klienci tych banków wykonywu- 
ją  tą  drogą przepisy dekretu o za
ofiarowaniu Bankowi Polskiemu po 
siadanych zagranicą dewiz, albo
wiem banki dewizowe mogą skupo
wać podlegające obowiązkowi zgło
szenia pieniądze zagraniczne, na
wet, gdy mienie to nie zostało zgło
szone Bankowi Polskiemu.

Jakkolwiek rozporządzenie o obo
wiązku zgłaszania Bankowi Pol

źnie zastrzegło, iż w stosunku do 
sprzedających te dewizy nie będą 
udzielane żadne inform acje urzę
dom i władzom skarbowym — to 
jednak wielu posiadaczy tych dewiz 
wybiera tę drogę, albowiem banki 
dewizowe przedstawiają Bankowi 
Polskiemu jedynie globalną wartość 
w złotych nabytych dewiz zagrani
cznych. W  wypadku natomiast, kie 
dy klient sprzedaje bankowi dewizo 
wemu swe dewizy zagraniczne już 
po dokonaniu zgłoszenia w Banku 
Polskim, winien on przedstawić Ban 
kowi Polskiemu potwierdzenie ban
ku dewizowego o dokonaniu sprze-

eiu teatr»V_ nie wyszidł jeszcze
isk pr*edt  8aWnê  albowiem jego 

aa H , 4 "ełąż bardzo znaczne”.
w°odW*^ . Rzeszy pozostaje więc  tyl-jp O d * 1 ’'“ -----  '  ’ » ‘ Ч '' *■ J  Ł i
ig t o t n ie ^ n a  droga, k tó rą  m ożna w y-'

pu szk i'ć  słowam i: 
-  tszcze więcej podatków,

gospodarce,  — ,— total istycznej 
К . to wyjśc ie  naj łatwiejsze i 

,J? rostsze. T ą samą drogę pro 
• nam również „domowi” Zwłas jf |sci. Drogę tę nazywa się

skiemu dewiz zagranicznych wyra-daży.

Жвз€§ев£ди&в a c e f e
P o lsk ieg o  Instytu tu  H utniczego

Polskie sfery  przemysłowe ro z -1 uzgadniać wyniki badań poszczegól- 
jeszczej ważają w porozumieniu z czynni- nych hut, opracowywać je i uzu- 

I kami rządowemi plan powołania do pełniać własnemi badaniami.

ytem ^przymusową oszczęd- 
Totalistom tak naszym 

,wi 1 niemieckir 
es tworzenia kapitałów

nienńeck im  zdaje się, że
rze:

e**icy zakupufą 
ïJwlS a polski Ben
0 vv'.s K'X .dowiadujemy, rząd pol-
1 inn'voi* do rządu niemieckiego 
эаГ0П trać mJ a ,ywą zawarcia specjalnej ie c y ào ^  >  lniarsk;
,we U, S l  t  \аЪу S2Ĉ SU.uwt 

fisie ta LnV do Niemiec.

:iej, która to umowa 
szczegółowe warunki wy

к  ^ b w iin ia  w  te j sprawie ma 
irdz° , л Ус do Polski już w  najbliż- 

Hjecka.iaCh specJalna delegacja

ё ° м г  ? ^ Waniom tym  ma przewodni- 
,rZ • aczelnik wydziału obrotu za-wydziału obrotu za 

w ministerstwie Rol-5jCznego .. ..........
% 1 Reform Rolnych, Mieczy- 
^rabowski.

życia Polskiego Instytutu Hutnicze
go-

Prace badawcze Instytutu dotyczy

Pozatem ustanowi Instytut ciało 
doradcze, złożone ze specjalistów we 
wszystkich dziedzinach, związanych

łyby zagadnień, mających zasadni- z przemysłem hutniczym, aby shi 
cze~ znaczenie dla całego hutnictwa, | żyć hutom fachową poradą, 
w odróżnieniu od bieżących prac la- ! Instytut Hutniczy ma być oparty  
boratoryjnych, związanych z bieżącą 1 o jeden z wyższych zakładów nau-

zgłoszenia w B anku Polskim .
Jeże li chodzi o am nestję to w  

w ydanym  kom unikacie m in ister
stw o Skarb u  przypom ina, że o- 
kres am n estji ustan ow ion y został 
ty lk o  do dnia 10 gru dn ia  b. r.
* nic będzie w żadnym wypadku 
przedłużany.

Po tym  term in ie posiadanie  
lub u trzym yw an ie  zagran icą nie- 
7gloszonego m ienia ścigane bę
dzie z całą surow ością . K to w ięc  
do ustanow ionego term inu , t. j. 
dnia 10 grudnia b. r. nie zgłosi w' 
Banku P olskim  posiadanego za
granicą m ajątk u , n ie ty lk o  nie sko  
rzysta  z dobrodziejstw  am nestji, 
ale narazi sie na dotk liw e k ary , 
przew idziane znow elizow anym  o- 
stattiio  dekretem  dew izow ym . 
Ja k  w iadom o, za niezgłoszone  
m ajątk u  posiadanego poza k ra 
jem  grozi k ara  w ięzien ia  do lat 
5-ciu, grzyw na do 200  tys. zło
tych i k on fiska ta  całego niezgło- 
szonego m ienia.

Rozm owy hardlowe 
polsko-francuskie

W  Paryżu odbyło się posiedze
nie polsko - francuskiej komisji 
rządowej do kontroli obrotu towa
rowego oraz ustalenia kontyngen
tów eksportowo - importowych.

Kom isja ustaliła kontyngenty te 
na I kwartał 1939 r.

Równocześnie w Paryżu odbywa
ją  się rozmowy, mające na celu 
wprowadzenie ułatwień dla ekspor
tu do Francji szeregu artykułów. 
Zakończenia rozmów należy ocze- 
kwiać w bieżącym tygodniu.

i skie 5.22.50, floreny holenderskie —- 
287.35, franki francuskie 13.96, fran
ki szwajcarskie 119.25, funty angiel
skie 24.76. guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 89.15, korony czeskie 
odcinki po 100 koron 10.40, norweskie 
124.10, duńskie 110.40, szwedzkie — 
127.40, marki fińskie 10.75, liry wło
skie odcinki do 100 lirów 18.30, mar
ki niemieckie srebrne 90.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja dla 

akcyj metalurgicznych mocna. Noto
wano: Bank Polski 130.50, Cukier — 
34.25, Bank Handlowy 51, Węgiel 34, 
Bank Zachodni 40, Lilpopy 92.50, Mo- 
drzejów 20, Norblin 97.50, Ostrowiec 
65.50, Starachowice 43.25, Żyrardów 
60.75 — 61,50.

pracą poszczególnych zakładów hut 
niczych.

W  szczególności, Polski Instytut 
Hutniczy prowadzić ma badania nau 
kowo-techniczne nad zagadnieniami, 
związanemi z ilościowym i jakościo
wym rozwojem produkcji hutniczej,

kowych, pod nadzorem kuratorjum , 
w skład którego wejść m ają przed
stawiciele naczelnych organizacyj 
przemysłu hutniczego, delegaci za
interesowanych m inisterstw i sze
regu instytucyj naukowo-badaw
czych.

Przygotowania do stworzenia
m ięd zynarodow eg o  k a r te lu  w ęg low ego

P ertraktacje w sprawie utworze^ 
nia międzynarodowego kartelu wę
glowego, które miały się odbyć w  
końcu września roku bieżącego i na 
skutek wypadków politycznych nie 
doszły do skutku, m ają być w naj
bliższej przyszłości podjęte nanowo.

W  poprzednich pertraktacjach  
brały udział W. B rytanja, Niemcy, 
Francja, Polska, Czechosłowacja i 
Holandja.

Najwięcej trudności nasuwa usta

lenie roku, k tóry będzie przyjęty za 
podstawę przy ustalaniu kontyngen 
tów sprzedaży.

Niemcy, które w ostatnich latach  
silnie zwiększyły swój eksport, chcą 
przyjąć za podstawę 1937 rok. Wiel 
ka B rytan ja  zaś żąda przyjęcia za 
podstawę jednego z la t wcześniej
szych, zanim premje eksportowe in 
nych krajów  utrudniły je j zbyt 
węgla.

Zjazd Izb 
Przem ysłow o-Handlow ych

Dnia 16  b. m. odbędzie się w K a
towicach zebranie ogólne związku 
izb przemysłowo - handlowych. Po
rządek obrad zebrania t obejmuje 
m. in. rządowe projekty ustaw: 
kartelowej i o ograniczeniu nad
miernych wynagrodzeń w przedsię
biorstwach oraz sprawę utrzym a
nia obniżki składek ubezpieczenio
wych.

Ponadto zebranie związku izb o- 
mówi prace prowadzone nad uspraw  
nieniem handlu zagranicznego, pra 
ce przygotowawcze do konferencji 
importowej, działalność delegatury 
związku izb w New Yorku.

Wreszcie, w zakresie spraw or
ganizacyjnych przedmiotem obrad 
zjazdu będą spraw y organizacji 
kongresu izb, delegatury izb w 
C.O.P., oraz prace nad badaniem 

i handlu wewnętrznego.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była utrzymana, przy obrotach ma 
łych. Notowano: 3% inwest. X em. — 
82.75, serja 92.75, II em. — 81.75, 4•/» 
dolarowa 4.75, 4i/se/o wewn. 64.63, 4»/« 
konsol. 66.25, 5°/o konwers. odcinki po 
100 zł. 68.75, 5°/o Warszawy z 1933 r. 
72.25, 4'/i°/o ziemskie 63.75 — 63.50, 
5°/o Częstochowy z 1933 r. — 62.50, 
5°/e Kalisza z 1933 r. — 59.25, 5*/„ 
Piotrkowa z 1933 r. — 61.50, 5°/§ Lu
blina z 1933 r. — 62, 6°/e oblig. War
szawy 6 emisja — 78.75, 6°/e oblig. 
Warszawy 8 i 9 emisja — 75.

W obrotach prywatnych: 3»/o renta 
ziemska odcinki po 1000 zł. — 53.50, 
Rudzki 11.85, Firley 11 — 10.90, 5»/» 
Siedlec z 1933 r. — 37,75.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE

Inwestycyjna I era. — 8S.
Inwestycyjna П em. — 83.
Konwersyjna — 68,50.
Konsolidacyjna — 66,25.
Wewnętrzna — 64,50.
Dolarówka — 42,25.

giełda zbożowa
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.193 ton, w tem żyta 
587 ton. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurto
wym, ładunkach wagonowych: pszeni
ca jednolita 20.50—21, zbierana.20 —
20.50, czerw, szklista 22.25 — 22.75, 
żyto I st. 13.75—14, jęczmień browar
ny 17.75—18.25, jęczmień I st. 16,25—
16.50, II st. 16—16.25, III st. 15.75— 
16, owies I st. 15.75 — 16.25, II st. 
14.75—15.25, gryka 17—17.50, mąka 
pszenna wyciągowa 30<>/o 41.50—42.50, 
wyciągowa 35o/0 39—41.50, I gat. 50*/* 
36—39, gat. I-А 65°/o 34.50—36, П-А 
od 3C»/o do 65»/o 30.50—32, gat. II-D 
50«/o do 65»/o 25.50—26.50, III gat. od 
70»/o 19.50 — 21,50, mąka pszenna pa
stewna 16—17, mąka żytnia wyciągo
wa 30«/o 26.50—27, I gat. do 35«/« — 
24.50 — 25, żytnia razowa 95% 19.50- 
20, żytnia śrutowa 13.25—13.75, ziem
niaczana „superior“ 31 — 32, otręby 
pszenne grube 10.25—10.75, pszenne 
średnie i miałkie 9.25 — 9.75. żytnie 
9—9.50, jęczmienne 8.50—9, fevoch 
polny z workiem 23.50—25.50, Victo
ria z workiem 29.50—32, zielony 27— 
29, wyka jara 19.50—20.50, peluszka 
21.23, łubin niebieski 10—10.50, sera
dela targowa 21.50—23.50, seradela o 
czyst. 95»/,) 27.50—28.50, rzepak ozi
my 42—43, rzepak jary z workiem 
41—41.50, siemie lniane bazis 90»/o Z 
workiem 48—49, mak niebieski z wor
kiem 75—77, gorczyca z workiem — 
44—47, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki z workiem 70 — 
80, o czyst. 970/0 100 — 105, biała su
rowa z workiem 270 — 280, o czyst. 
970/0 310—330, rajgras angielski 80— 
85, makuchy lniane 20.50—21, rzepa
kowe 13—13.50, ziemniaki jadalne 4—
4.50, kiełki słodowe 11—11.50, słoma 
żytnia prasowana 4.25—4.75, słoma ży 
tnia w snopkach 4.15 — 5.25, siano 
prasowane I gat. 7.25 — 7.75, II gat. 
в — 6,50.
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Ziemia bogata, piękna i własna, ale... przyciasna

/  p o  wsi f c i e ^ e c ^ i e /
K ielce, w  grudniu. rę, szczęśliw y gospodarz sprze- 

Początek grudnia, a na polach d a je  sw ój kaw ałek  za drogie pie- 
jeszcze zielono. M iędzy obnaźo- niądze i now y w łaściciel rozpo- 
nem i gałęziam i drzew  prześw i- j czyna próbne w iercenia. D otych- 
tu je  błękitne niebo, nad łąkam i ! czas jed n ak  nie osiągnięto tak ich  
ścielą się lekkie mgły. Ranek jest j rezu lta tów , o k tó rych  w artob y
rzeźw y, ale nie m roźny, m ożna  
by m yśleć, że to dopiero  paź
dziernik. Przez wieś idzie stado  
gęsi, popędza je  chłop, może 
trzydziestoletni.

—  T aki dorosły m ężczyzna pa
sie gęsi? —  dziw ię się. Czyż nie  
ma nic lepszego do roboty?

Mój tow arzysz, „m iejscow y”, 
uśm iecha się zgryźliw ie.

— U nas, gdy taki m ężczyzna 
zgodzi się na pastucha, to Bogu 
dziękuje, że w ogóle znalazł za
jęcie. Pew nie —  że w olałby co  
innego, ale nie m oże znaleźć... 
Ludzi i tak  za dużo do w szyst
kiego.

W ieś k ie lecka jest przeludnio»  
na. W iększe j w łasności ziem skiej 
jest ty lk o  5—8% , nie odgryw a  
więc pow ażniejszej roli. Ziemia 
jest rozdrobniona nieraz na u- 
łam ki m orgów, często naw et bez 
przeprow adzenia fo rm aln ych  dzia  
łów w rodzin ie: ot, jak  zw ykle  
ojciec w ydzie la  dzieciom, co m o
że. W sk u tek  tego, oczywiście, 
bieda. Są wsie, gdzie przez czte
ry  m iesiące w  roku  jedzą ty lk o  
chleb i ziem niaki, a dzieci nie  
wiedzą, co to kiełbasa. Szu kają  
p ra cy  w  m iastach, a le i tam  tru d 
no.

W ie lk ie  nadzieje pokładają te
raz w  C.O.P. Oczywiście, nie w y
starczy tam  p ra cy  dla w szyst
kich, Jest w ięc ciężko. A mimo  
to.,.

—  A m im o to — ożyw ia się 
m ój tow arzysz — w ieś jest dość 
uspołeczniona, ja k  na sw oją  nę
dzę. W y , z W a rsz a w y  m yślicie  
pewnie, że chłopi w alczą zajadle  
z pod atkam i? Nic podobnego! 
Chłop na paru  m orgach, k tó ry  
płaci, przypuśćm y, 2 złote

m ówić, ja k o  o w ydarzen iu  w  
przem yśle.

Ale podobno w  w ielu  m ie j
scach zn ajdu je  się rów nież ruda  
żelazna.

Ziem ia k ielecka jest bogata, 
ty lk o  — ludzi za dużo. K to  wie, 
czy nie p rzyczyn iłaby się J o  pod
niesien ia dobrobytu  w si k ie lec
k ie j p ropaganda tu rystyczn a. Te

prześliczne, m alow nicze okolice  
za m ało jeszcze są w yzyskan e  
ja k o  letn iska. Przecież tak  n ie
daleko, w K rakow skiem , każdy  
niem al zam ożniejszy gospodarz  
staw ia  dom ek, żeby nie pow ie
dzieć szum nie —  w illę  d la le tn i
ków . I ży je  z nich, m a źródło  
zbytu, zarabia. W  K ieleckiem , po  
m im o doskonałych w arunków , 
ruch  ten jest m ało rozw in ięty . A 
przecież i zdrow o, i ładnie, i ta  
nio!

Pole d la  p ropagan dy tu ry s ty 
cznej o tw arte . W ieś  k ie lecka cze
ka. H. Nal.

Z K resów  W schodnich

Skąd  się wziął ten karabin?

CZWd 
Nlep. Pcx 

Ws. st. 7,!

Szczególne zn a lez isk o  pod m ostem

Q’ERATü RI
ftperatura w 
|bi kraju i с 

■ Nieznaczr
Z Wilna donoszą o bardzo zasta  

nawiającem znalezisku. Oto na szo
sie, wiodącej z Kiecka do Nieświe
ża, znaleziony został pod mostem 
nowy karabin z wielką ilością amu-

Z P io trk o w a  Tryb.

nicji. Karabin ten oraz 
fabrykatem  jednego z państw 
ściennych. Władze ś l e d c z e  doebo 
kto i w jakim  celu tę broń pr#1 
wywał.

nabojCb- .zanoto' fe q ę  w po

Z R ad o m ia

Pod w pływ em  strachu— pełny humoru meldunek
n ap isa ł dom ow y „ k o m en d an t“ OPŁG

W  tych dniach urządzono w Ra
domiu na większą miarę zakrojone 
ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. 
Ćwiczenia trw ały dwa dni, wzbudza
jąc duże zainteresowanie wśród lud
ności miasta.

W  drugim dniu ćwiczeń zorgani
zowano dwa alarm y z nalotami 
przed południem i popołudniu. 
Przed południem w różnych stro
nach miasta „rzucono bomby kru
szące“. Jedna z nich spadła na uli

cę Żeromskiego, naprzeciw gmachu 
Banku Polskiego i spowodować mia 
ła wybicie wszystkich szyb w Ban
ku.

Podczas ćwiczeń nie brakło mo
mentów humorystycznych, m. in. 
rozjemcy na ul. R eja przyjęli od 
pewnego izraelity, komendanta do
mu, następujący meldunek:

„Na ul. Reja padły bomby kru
szące, dwa domy zburzone i dwa 
nieboszczyki poszły do szpitala“.

D x â s  u r o c x e j s i y  o t o c h ó d

D nia K u p ra  i  R zem ieśln ik a
Zwyczajemjdorocznym, 8 b. m. od nego na nabożeństwo, po które® г p0i8ki: „Ga

Dłvcie Nieznanego Żołnierza złô  o godz. 3.30

;za Horynia

POGODA
mglisto, 

z rozp 
około i 

“)• Słabe \ 
<«ue.

W  < ei
^stawieni/
^Narodowy:

będzie się w  Piotrkowie „Dzień Kup 
ca i Rzemieślnika“. Po zbiórce 
przed gmachem gimnazjum kupiec
kiego rzemieślnicy i kupcy P iotr
kowa i powiatu z orkiestrą i sztan
darami udadzą się do kościoła Far-

płycie Nieznanego Żołnierza . -----
zostanie wieniec. Następnie w Letni: „ jea 
im. Kilińskiego odbędzie się a J  „zio 
mja, na której wygłoszone zos t ^popoi. 
re fera ty  przez znanych działacz Шг 3;30" “ 

....................... rzennesln*® t i>BuJf ‘
л j  * »•*sfer kupieckich i

Z Z ag łęb ia

Makabryczny ża rt kiepskiego „dowcipnisia“
Skradł z  kostnicy i podrzucił amputowana nose

Stu robotników znalazło zatrudnienie
w now ej w ie lk ie j w ytw órn i

Czeladź kolo Sosnowca ma maka
bryczną sensację. W  szpitalu tam 
tejszym  jednej z pacjentek amputo
wano nogę poniżej kolana. Opera
cja  udała się, chorą poddano obser
wacji lekarskiej, a amputowaną no
gę umieszczono w kostnicy szpitala. 
Zdumienie ogarnęło sanitarjusza  
szpitalnego, gdy w ub. poniedziałek 
nie znalazł nogi w kostnicy.

wszczęła poszukiwania i po Rc
godzinach zagadkę wyjaśniła. jJ „
zało się, że nie w yk ryty  _ МайсЖ. ‘
skradł nogę i położył j3  P , r Î1“1“ 
drzwiami pewnego mieszkania jvJ»kie 'stuaji 
ul. Bocznej. Policja z a p y t a ł a . ^  ^Gwiazd 
ścicielkę mieszkania o pochody wielka*'R,

r l a. że 0 fc. Kossaków.

Zawiadomiono policję, która I mi z zemsty.

ścicielkę mieszkania 
nogi, na co ta  oświadczyła, 
czem nie wie. Przypuszcza j 1 
że nogę podłożył ktoś przed '

t°iw°.?z- 4-«i' Malickiej: 
Г ? Я -  o godz 
T Kameralny :0 godz. 4-ej.
ZEpSTAWU'.;

,,F;
l‘„VVUowj':P o ls k i: „Me 

,,\v

7.30 i 10-e

"ssssssr этапу w v c iE R P A p S
Zakład Przyrodoleczniczy „Natur*”, Aleja Szucha 8. Tęb £$0^ ml PriejWołłnlppłnłntwn _ Т\л1 еьтжглг mrał ТЧ»- 7nlni nnrinnn TArflDlft _ i êÂ

Z Radomia komunikują nam o 
otwarciu nowej dużej mechanicznej 
wytwórni obuwia, w  której znalazło 
pracę stu robotników.

Trzeba tu zaznaczyć, że jes t to 
już piąta zkolei większa placówka 
przemysłowa, powstająca na terenie 
Radomia na przestrzeni r. b.

Sprawy szkolnictwa zawodowego I bezpieczeAstwa pracy
w o b ra d a c h  zjazdu  m eta low ców  z C.O.P.-U

Z inicjatyw y Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych odbył

datku, w o li zapłacić naw et 2.5o’ ? i l ^ ^ d^ , f j ^ d nprz|dstaw!cieli, . , ‘ . , , ’ fabryk z terenu С. О. P., zrzeszo-
ale żeby mu za to w ybudow ali nych w tym  Związku. Reprezento-
szkołę. D laczego. Bo nic nie ma wane były wszystkie większe zakła-
do stracenia, a dużo do zyskania dy z terenu C.O.P.
za sumę, k tó ra  go i tak  nie zba- Przedmiotem obrad były sprawy,

dotyczące szkolnictwa zawodowego,
w a_ sprawy robotnicze oraz bezpieczeń-

wl.
W  zrozum ieniu ciężkich  

run ków  życia w si k ie leckie j, 
działalność społeczna idzie głów- Z  Łodzi 
nie w k ie ru n ku  rozw oju  spół
dzielczości. Obecnie szereg wsi 
posiada już o rgan izacje spółdziel 
cze, m leczarn ie m echaniczne, 
spółdzielnie ro ln iczo  - spożywcze,
K asy Ś tefczyka i t. p. Do takich  
w zorow ych w si należy m. in.

stw a pracy. W  wyniku obrad posta
nowiono utworzyć oddział Polskiego 
Związku Przemysłowców Metalo
wych na terenie С. О. P., którego 
zadaniem będzie współdziałanie przy  
powstawaniu nowych placówek, szko 
leniu pracowników i stworzeniu j 
przemysłu pomocniczego dla istnie
jących fabryk.

Wodolecznictwo — polewy syst. Dr. Zninlewicza. TeraWfJKjslł, * r  .. . . ---------------------------------  -  - - - >y w (kl
£ dckoracjäcl

fa lo w a . P p . Û rz çd n lk k o m  u lg i. —  Z a k ła d  czy n n y  
10—13  1 16— 20. S t a ła  o r d y n a c ja  le k a r z y  upecjalfcstów

Ze Ś lą sk a

C h o r z ó w  d b a  o  s w ó j  w y g l ą d
Z w iosn ą  w szystkie dom y w z ie len i

je domy i  mury. Dotychczaso^ 
gląd, panujący wśród mies»***

..................... p ł y ^ i

Pistolety i ЬэшЬзг z czasów napoleoński^
w yk o p an o  p rzy ro b o ta ch  ziem nych

Na terenie posesji pryw atnej przy
------- „ .............  ulicy Legjonów 26 w  Łodzi, doko-

wieś B aćkow ice w  pow. opatow - nano w tych dniach ciekawego od-
skjm . krycia.

Interesuje m nie jeszcze к we- Budują się tam obecnie hale tar-
stja bezrobocia. Przecież w  Kie- gowe. W  czasie pracy wykopali ro-
leckiem  jest sporo zakładów  prze botnicy pistolety, dwie bomby, któ-
niysłow ych, hut, fab ryk , słynne re były dziurawe oraz Jedn  ̂ bombę
m arm u ry  kieleckie. A kam ienio- o T  bez, таРа1п* а- pozatem
łnT*iv? A n a ft ,  «  błA ^s ’ około 20 paczek amunicji.

Z Chorzowa piszą nam, że ogrod
nictwo miejskie przystąpi z wiosną 
przyszłego roku, do obsadzania wi- 
nobluszczami (dzikiem winem) 
wszystkich gmachów publicznych, 
położonych w mieście. Wobec małej 
ilości domów prywatnych, obsadzo
nych pnączami, m agistrat postano
wił zwrócić się z apelem do miesz
kańców miasta, aby przystąpili do 
czynnej współpracy z ogrodnictwem  
miejskiem i obsadzili pnączami swo-

к Wlecz. , S ta n leWBkie

^ m ac jł  o 
i^MLODZ

^ T î
ioti.V:f>0r,2ucoi

miasta, jakoby pnącze wpły^3?* Ж».»:*?**«? 
lepszy dostęp wilgoci do ..sVww

..Gehenn

kazał się zupełnie mylny.
czenia prowadzone w  tym........... ....................................
wykazały, że domy obsadzone LÆî^.Cztery 
czami zupełnie nie cierpią ..Pod ’m
miar wilgoci, lecz wręcz р И ^ ^ ^ ‘jNkleft". 
rośliny te są czynnikiem, v& W ydgüi 
cym dodatnio na osuszanie P® i, ' 
ków i MfJl św

b * ': p ^ c
Po 40-stu włamaniach —  zasłużone więzienie

P o lic ja  p rz y ła p a ła  2-ch hersztów  bandy
- .............................  . . . . . . .  i r

W szystko to było zardzewiałe i

Ze Z gierza

łom y? A nafta , o k tó re j pisano, 
że znalazła się w  jednym  z po
w iatów ?

Okazuje się, że okręg k ie lec
ki nie jest jed n ak  na ty le  u p rze
m ysłow iony, żeby zatrud nić nad
m iar ludności ro lnej. P raca  w  
kam ieniołom ach jest bardzo cięż
ka — kurz i od p rysk i ran ią  po- ^e Zgierza donoszą nam o tragi- 
w ieki i źrenice, Ubezpieczalnie czn^ch skutkach katastrofy, która  
nie mogą nadążyć z leczeniem  o- s’e Przy u^, Maja, 
czu. W p raw d zie  nakazuje się no- 3 ^ e tro w v ^ o m  ^  Ше duŻy’ 
szenic oku larów  ochronnych, ro- 'około godz. 7-ej rano, gdy praca 
boln icy sam i jednak tego un ika- była w pełni, zawaliło się nagle ru- 

ndyz szkła pocą się i prze- sztowanie. Dwaj robotnicy, znajdu- 
szkadzają w pracy. Obecnie w pro  jący się w krytycznym  momencie 
wadzono specjalne o k u la ry  z na wysokości 2 piętra —  Czeslaw 
siatki drucianej, k tó re  łatw o jest Stegliński i Endel W ajs z Łodzi —  
oczyścić przeż potrząśnięcie. Mi- na bruk, odnosząc b. ciężkie 
mo; że p raca jest ciężka, robotni- °^га ®̂п*а ciała. Lekarz pogotowia 
cy trzym ają  się je j kurczow o. ratunkowego przewiózł ich w stanie

p .  * j , poważnym do szpitala.
Co do n afty , to od czasu do Powiadomione o katastrofie budo

czasu w  pow iecie stopm ckim  wlanej władze wszczęły dochodze-
ktoryś z gospodarzy „o d k ryw a” nie, celem stwierdzenia, w jakich
naitę. Ziem ia idzie w tedy w  gó- okolicznościach wydarzył się ten wy

nosiło ślady długiego leżenia w zie
mi.

O odkryciu powiadomiono policję.
Na miejsce przybył kierownik VII 

kom isarjatu —  komisarz Gurzyński.
W  toku badania okazało się, że 

znalezione pistolety są bardzo sta

Po długich i żmudnych dochodzę 
niach policja chorzowska zdołała 
przychwycić znanego włamywacza 
Wincentego Kocha z Chorzowa, w y
stępującego pod pseudonimem „Pi- 
cik“ i jego kompana dezertera Pa
wła Pruchnika, również z Chorzo
wa.

Obaj przy pomocy bliżej jeszcze 
nieznanych kolegów po fachu doko
nali szeregu włamań do sklepów,___ , * . Л ,*■ .--.--. ---- 110.11 DÜC1C5U WICLJUICUI UU ÔÜHÎUUW,

ego systemu, jak  rowmez bomby j chlewków, piwnic i strychów w1 Я.ГП11П1Л1Я 7nolû7lAno _i amunicja. Znalezione części uzbro- 
jenia, wedle określenia fachowców, 
pochodzą jeszcze z okresu Napo
leona.

Dwaj robotnicy pod gruzami rusztowania
padek i pociągnięcia winnych 
odpowiedzialności.

Chorzowie, Chropaczowie, Święto
chłowicach, Rudzie, Lipinach, Za
łężu itd. Razem banda „Picika“ do-

*

---------------- ---------- ------ - . tÄ " S 0,
konała w  Chorzowie i pow.
chłowickim 40 włamań. Łupę10 j]j»|̂ ;.Zapomnla
busiów w kilku wypadkach P!ny,* (biu^es?>c
gotówka, dalej tow ar kolonJ^jW.4ośó rn0że';
bławatny, radja, drób itp. S1̂ tk
banda grasowała od lutego do „Lor<1 j
dziemika. W  tych dniach P°
zdołała przytrzym ać dwóch
nych członków bandy, a  miano
Kocha i Pruchnika, których osa ,iNieb

Stb: ifc “Drno w więzieniu.
lmeszKancy (jnorzowa 1 ’ tcU'ï'h». 

tochłowickiego odetchną ^ vT̂ J0v Xnt\ 
wie na wieść o zlikwidowaniu ° 
nej szajki włamywaczy

Nawet na wyraźne zlecenie

do

i f t i ,  »  

ï ’A r i “ '(JentyM ^  tr
n ie  w o lno  podpisać się endzem  nazwiskid**

Zam. poprzednio w  Wodzisławiu I niejakiemu Klapstowi pismo d° .L .  v^_char^  
, Stefan Krzystek, karany już kilka- kuratora, podpisał nazwisko 
i krotnie biurahsta, odpowiadał przed tn » лт-А#.» r^ h ^ ł яа pi® i y?h rA1 
sądem w Rybniku za to, że pisząc

1 л м т а ш  
« а  n a j ly v K t b  

t ą  w y t y k i  

dfr cp&nuoL jpjjj

817

i próśb. Oskarżony w  ~ —  ,oisa> oluJl ..,  
wy przyznał się, że pismo po^ je- : i  0 ' A с 
nazwiskiem Klapsia, gdyż ten Vr.„ Aiskim 
cił mu tak uczynić, lecz nie P*,j,h  „ô'Pfe s2 
znaje się do sfałszowania Р°£^е*znaje się 

Mimo, że zeznający w 
rze świadka Ju ljusz K lap  
dził przed sądem, że dał

1 1 Vy Jeat nachara»1 Marja

C-Go. Szt 
b.ŁLl>Nl0W!

/iskier 
za p

są skazał K rzystka na 6 gja a
więzienia bez zawieszenia kary» j^. Cyhuis

ście oskarżonemu polecenie ^rIKamerY11
sania wniosku jego nazwiskiem , Л1- du 
zapłacił mu ani grosza za Р.^(еСу r,
sa skazał K rzvstka na 6 nues с t.. в>.

nie waż nawet za zezwoleniem
wolno podpisać innej osoby«

1
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CZWARTEK 
Älep. Pocz. N.M.! 

Ws. sł. 7,28. Z. 3,26.

О ?

Paleta o s t a t n i e  m o d e l e  

o k r y ć  i s u k i e n J. 5 К Ш Ш ,  i i i  z
•10

Jp e r a t u r y  w c z o r a j s z e
jjperatura wynosiła ok. 2 st. 
pi kraju i około 4 st. na wy- 

m  “• Nieznaczne opady w ciągu 
naboi« zanotowały prawie wszy- 

м п Л к  Iе w Polsce, za wyjątkiem  
■e docho Za НогУп'а i średniego Dnie-
■oń p «0 POGODA NA DZIŚ

10 mglisto, w  ciągu dnia po- 
fao, z rozpogodzeniami. Tem- 
j?.a około 5 st. (nocą przy- 
jj); Słabe w iatry południowo-

W te a tra c h
^stawienia popołudniowe: 
^ N aro d o w y: „ S z a le ń s tw o ” . Pocz. o

' PolsW : „G ałązka ro z m a ry n u " . P o - 
r z a  ZlO2" » godz. 3.30 popol. 
m ie  W L etn i: „ J e a n ” . Pocz. o godz. 4-eJ

якз
S ię  ! a t : l ^ 0 w y : " Z>oty deszcz” . P o cz ą tek  o >ne Z03« J-ej popol.

Iria łaC ^ y И а,У : „R o zw ied źm y s ię ” . P oczą- 
rifislnicÖtE0(äz' 3 30 P°P01-

i ' - - ? « ; » 0” . . .P o rw an ie  S ab in elc” . Po- 
4' CJ POPOt. 

k le j ; . .T r a f ik a  p an i gen e ra ło - 
■ и .  0 B°dz. 4.15 pp. 

k a m e ra ln y : „R o d zeń stw o  T h ie r r y ” , 
godz. 4 -e j.

f Ew iST w " ÎEN IA  W IECZO RN E: r «'elki: „Faust”
Usia

■ose
i po ld!

SR E B R A
nowe  — o k a z y j n e  

a n t y c z n e
N ajstarsze i n a jtań sze  

źródło

HENRYK MILER
5  Ś-to K rz y sk a  5  (pięć)

(dawniej Nowy świat 59)
Telefon 655-28

żadnej filjl nie posiadamy.
1290

Ir . ’S z a le ń s tw o ”
,M a sk a ra d a " .
.W  ro li g łó w n ej

KReaeffga

B a r b a r a

*,**У: .Rozwiedźmy si«” . Л owy : „Zloty deszcz”śniła- ................ ....  .
i  S P ^  r M .i" eu m : „ K u p ie c  1 p o e ta ” .

ją  Ą  » » h lik i i iK " '“
- s s s s . " » »

y t a ł a  5 is  “ p'W iazdka w  S tu d jo ” . P o c z . o

30CbÄ  W l , i S ł  B ew J. : „ r a j  k o b ie t”  z 
ze «  3?’ K o ssak o w sk im  i  W a lte re m . P o cz . 

«к w l wiecz.

CZWAKTEK, 8 grudnia 
W'ABSZAWA I (Raszyn)

7.15 P ie śń  „ S e rd eczn a  M atk o " . 7.20 M u
z y k a  p o ran n a . 8.00 D zienn ik  p o ran n y . 8. o 
Pieśni o N iep oka lanem  PoczęciuN. M. P. 
8.45 M u zyk a  in s tru m e n ta ln a  (p ł y t y ) .  9.00. 
R eg io n a ln a  t r a n s m is ja  nabór,enstwa z Ui- 
del. 11.00 M u zyk a  (p ł y t y ) .  11.57 S y g n a ł  cza 
su  i h e jn a ł  z K rak o w a . 12.03 Poranek sym- 
loniczny. 13.00 Literatura niepodległościowa 
a niepodległość literatury. 13.15 M u zyk a  o- 
b iad o w a. 14.45 A u d y c ja  d la  m ło d ^ eży . 15.00 
A u d y c ja  d la  w s i. 17.00 T e a tr  W y o b ra źn i. 
„Tragedja Sokratesa’ . 18.05 „ W  Szko le  
M o rsk ie j”  — fe ljc to n . 18.15 „Siedem razy 
jeden” . 19.15 W sp ó łp raca  k u p ie c tw a  p o lsk ie -  
go ze społeczeństw em  — Р °1?4 ?;п^ - /' 
O rk ie s tra  i  so liś c i ( p ł y t y ) .  20.10 T ran sm i-  

I s j a  fragm en tó w  m eczu b o k se rsk ie go  i  o !- 
; s k a  — S z w a jc a r ja .  20.25 A u d y c je  m fo rm a- 
I c y jn e . 21.00 „O j. M a ry ś , M a ry ś  — ko n cert 
ro z ry w k o w y . 23.00 O sta tn ie  w iad o m o śc i 
d z ien n ik a  w ieczo rnego . 23.05 K oncert m u 
zyki p o lsk ie j._____

a , O i j e m ^ V*-5"I*weki: ^ ..Fric-frac, czyli ;ed drz^’pj'my ^Warszaw«” . Pocz. o godz.

L i * ?  (u l- ¥ o k o to w » k a  7 1 ) :  
ó *,,s » b in e k ” . P o c i .  o g od z. 8 w. 

— ‘- j "  O p e re tk a  K a lm a n a  „ K a le to »

“} Pro Qn. (Cukiernia Zlemlań-
Mazowlecka) : „Wielka czw ó rk a ' 
_/«dety ; Codzlenrit o 
m‘ P rz ep ió re cz k a ”  «T*1-

8 w iec». 
>ulju*s«m

каЛ 'г.* (k a w ia rn ia  p la s ty k ó w . ul.
'• V dekt? ." F a r s a  o m is trzu  P a th e ll-»  deV„ , , , r  a r s a  o m is ir/ u  r . i * . « . . -  

^5. 4 . .  acia ch  P o tw o ro w sk iego . Рос*.t wiecz.
Ц. p S r ^ U e h :  W ie lk i p ro g ra m  o - 
2 п г ,Л  8 l5 - w  ś ro d y , s o b o ty  1 n ie -  

î j r a e d s u w ie n ia  4.30 i 8.15.________

'RMACJ*. o  FiLMAc h  d o z w o l.  
LLA MŁODZIP^Ti Т А  7-11-И.

CZWARTEK, 8 grudnia
8 1 5  P ie ś n i o N iep o ka lanem  P oczę

c iu  N a jśw . M a r ji P an n y .
9.00 R e g jo n a ln a  t r a n s m is ja  n ab o 
żeń s tw a  z G idel.

13.00 L it e r a tu r a  n iep o d leg ło śc io w a a  
n iep o d leg ło ść  l i t e r a tu r y .

17.00 „ T ra g e d ja  S o k ra te s a ” : „O bro
n a  S o k ra te s a ” .

18.15 „S ied em  ra z y  je d e n  — kom e- 
d jo -o p era .

21.00 „O j M ary ś , M a ry ś  — ko ncert 
ro z ryw k o w y .

23.05 K o n cert m u zy k i p o lsk ie j.

itl,',Por.2Ucona". 
l ïk ' ' bez k ra t**
k.! "riT  szaleje”.■toi • "gehenn*".
■' o i '•żeb rak  w  p u rp u rze” .„btowiczek” i „Za kulisami

W k in ach
газо^У 
iesiks®

■SSÄ
Doi

1 ^ еГ^ 1  ‘Cerk?.Wa3 m ężow ie p an i

lzon!  córkl”- ...-  „P aw eł i  G aweł .
DrZK̂ *" tytl2ień”>a3klł z,oc2y*cy” * „Mtl" 
W p ły ^ ^ f f T a l^ 1 : ^ y Z am k n iety  ś w ia t”  i  r e w ja . 
i i  Ъ В $ Н * :  ‘ • v ’W szçd zie k o b ie ta ” , 

i le  żo na S in o b ro d e g o  .
„D zik i

WARSZAWA II (Mokotów)
14.30 M u z yk a  w ę g ie r s k a  — k o n cert po

p u la rn y  (p ł y t y ) .  15.30 Pieśni. 16 00 M uzy
ka tan eczn a  (p ł y t y ) .  21.00 M uzyka  kameral
na (P ły ty ) .  21.50. „Od n a tu ry  do sztuki — 
odczyt. 22.10 Jan B ra h m s : Symfonja c-moll. 
22,52 M u zyk a  taneczn a .

KRÖTKOFALÖWKI 
24 00 Z apow iedź s t a c j i .  0.05 G ra zespół 

P a w ia  R y n a sa . 0.45 D z ien n ik  w  ję z y k u  p o l
sk im  i a n g ie lsk im . 0.55 P o g a d a n k a  a k tu a l
n a . 1.00 M u zyk a  lu d o w a . 1.20 Co p rz yn io 
s ła  po cz ta  zza oceanu . 1.30 P ie śn i o N iepo
k a lan em  P oczęciu  N a jśw . M a r ji P a n n y . 2.00 
N asza  p o lity k a  z ag ran ic z n a  w  o s ta tn ic h  m ie 
s ią c a ch  — p o g ad an k a . 2.10 „D la  n aszycn  
M a ry ś  i  M a ry s ie n e k ” — p io sen k i.

„Siła i Światło S .A .“
w  W a r s z a w i e  

Bilans na dzień 30 czerwca 
1938 roku

STAN CZYNNY: MAJĄTEK STA
ŁY: Grunty zł. 158.621,68; Nierucho
mości: a) mieszkalne zł. 1.840.996,28; 
b) gospodarcze zł. 18.302,—, razem 
zł. 1.859.298,28; Ruchomości zł. 1,—; 
Majątek stały razem zł. 2.017.920,96. 
MAJĄTEK PŁYNNY : Kasa złotych 
27.133,05; Banki zł. 330.944,99; Papie
ry procentowe zł. 42.930,46; Weksle 
w portfelu zł. 8.500,—; Weksle w in
kasie zł. 4.000,—; Udziały w innych 
przedsiębiorstwach zł. 4.025.086,34; 
Dłużnicy zł. 1.767.607,11; Majątek 
płynny razem zł. 6.206.201,95; Sumy 
przechodnie zł. 217,10; Razem zł. 
8.224.340,01. SUMY POZABILANSO
WE: Różni za udzielone gwarancje 
złotych 518.354,—; Depozyty złotych 
3.038.914,16; Różni za depozyty zł. 
1.750.000,—; Sumy pozabilansowe ra
zem zł. 5.307.268,16.

STAN BIERNY: KAPITAŁY WŁA
SNE: Kapitał akcyjny zł. 5.200.000,—; 
Kapitał zapasowy: a) stan na dzień 

.1.7.37. zł. 564.765,68; b) dopisano w 
okresie sprawozdawczym zł. 24.911,50, 
kapitał zapasowy razem złotych 
589.677,18; Kapitał rezerwowy, a) 
stan na dzień 1.7.37. zł. 1.428.897,93;

■ b) odpisano w okresie sprawozdaw
czym zł. 27.853,17; Kapitał rezerwo
wy razem zł. 1.401.044,76; Kapitał a 

: mortyzacyjny: a) stan na dzień 1.7.37 
zł. 413.829,90; b) dopisano w okre- 

I sie sprawozdawczym zł. 17.998,84,
1 Kapitał amortyzacyjny razem złotych 
1431.828,74; Kapitały własne razeir 
zł. 7.622.550,68. ZOBOWIĄZANIA 

! Wierzyciele: a) zagraniczni złotych 
5.804,44; b) krajowi zł. 280.940,38; 
Wierzyciele razem zł. 286.744,82; Nie- 
podjęte dywidendy zł. 25.750,09; Ra
zem zł. 312.494,91; Sumy przecho
dnie zł. 6.146,34; ZYSK: a) pozosta
łość z  roku poprzedniego zł. 15.678,79; 
b) za rok 1937-38 zł. 267.469,29; Zysk 
razem zł. 283.148,08; Razem złotych 
8.224.340,01. SUMY POZABILANSO
WE: Gwarancje zł. 518.354,—; Ak- 
cjonarjusze za depozyty złotych 
3.038.914,16; Depozyty własne zł 
1.750.000,—; Sumy pozabilansowe ra
zem zł. 5.307.268,16.
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Hasze rozüM г № 1п'Ш

sła - 

V ic k y ” i

za-

lenie

Лn.,"!???13- żona S in o b r 
iPar^ J ‘ «w . A n d rz e ja : 

jiaki«- -O ddam  d z ieck a” , 
festio " ' ; f a ni W a le w s k a " .„Marco P o lo ” .-— .4i żona Sinobrodego" i „Co
I» ,w nocy”.

A *  Petr̂ S la: „Przedziwne kłamstwo i d y  . j4diUmTny ' 1 „Podwójne wesele”.
Tri»» "Podlotek". ,,W. s n: .̂Wzgardzona” i „Podwój

'U£eÎ aJ!ä*|to.,ZaRJmr4ana melodja". 
ich P.-Vi (DlV,res°lo żyjemy”.
0 l ° n ^ W ? iltó “ m oże” . ” R o b e r t  ‘  Bertrbn<1' '  1 
Z u c W > .  " K s ią ż ą tk o "  i „ S p r z e d a je m y  n a  

0

fo s u k m S E f f i i )  GŁOWY

przy PRZEZIEBIENIUl 
GRYPIE I KATARZE

Rachunek Strat i Zysków
ZA CZAS OD 1 LIPCA 1937 ROKU 

DO 30 CZERWCA 1938 ROKU. 
WINIEN: Koszty administracji o-

WPan Dr. Henryk F., Warszawa.
Powraca Pan do sprawy poruszo

nej przez nas, a tyczącej się rzeko
mego odkrycia sposobu zwalczania 
raka. Ocenia Pan tę sprawę jeszcze 
znacznie surowiej, niż my. Opisuje 
Pan w Swym Uście istotnie tragicz
ny wypadek: artykuł o leczeniu ra
ka hormonami wywołał w rodzinie 
chorego na raka radosne podniece
nie, które po konsultacji z leka
rzem ustąpiło miejsca jeszcze więk
szej niż dotychczas depresji... To 
właśnie wywołało ze strony Pana tak 
bardzo surWe słowa potępienia w 
stosunku do autorów pracy, o której 
mowa. „To prawdziwa zbrodnia łu
dzić w tin sposób ludzi, tak bar
dzo nieszczęśliwych“ — pisze Pan w 
Swym liście. Proszę Pana, jesteśmy 
głęboko przekonani, iż autorzy oma
wianych prac eksperymentalnych nad 
rakiem, o których pisaliśmy, dalecy 
byli i są od wszelkiej złej intencji. 
Są to poważni pracownicy naukowi, 
którzy wytrwale i z zapałem pracują 
nad tem niesłychanie trudnem i zawi-

Proszę Pana, na to pytanie nie je
steśmy naprawdę w stanie dać Pa
nu wyczerpującej odpowiedzi.
WPan Jerzy M., *Warszawa—Praga.
I Pan usprawiedliwia się z tego, iż 
list Pana poświęcony jest wyłącznie 
polityce. Ależ my właśnie o to pro
simy i tem się najwięcej interesuje
my. Zresztą w liście Pana jest nie- 
tyle polityka, ile historja. Pisze Pan 
mianowicie o tem, iż dla specjalnych 
celów zajmował się Pan ostatnio dzie
jami polsko - pruskiego sojuszu, za
wartego po pierwszym rozbiorze 
przez sejm wielki. Twierdzi Pan, że 
studja te są bardzo interesujące — 
także i z punktu widzenia naszej 
dzisiejszej rzeczywistości... „Czy nie 
nasuwa to pewnych wątpliwości tym 
wszystkim — pisze Pan —- którzy 
tak konsekwentnie zalecają społeczeń
stwu polskiemu koncepcję współpra
cy z naszym sąsiadem zachodnim, 
którzy tak w tę współpracę wierzą 

tyle na niej budują. Należałoby imi *.» ««“J  J ‘Ж - --  v

nad tem niesłychanie trudnem i zawi- “dzieje’ iwego^so^us^polsko-
łem zadaniem. Kto wie, ile ich winy b
jest w tem, iż wiadomość o tych ich Ma pan zupeinąi oczywistą rację
pracach dostała się wogóle na łamy --pracach dostała się wogóle na łamy Prz daloby się napewno przestudjo-

góln^rzT 386.451,96'; Utrzymanie^biu K Ä  Г Х ?  Г Я Г п а р ^ !  ä

паб

c h  P 0 tir f '!t«ato” ü s tr ? i n ie  z m iło ś c ią ” .
J c h  f e aw a ,'! : l0 -c lu  z P a w ia k a ” i  „S lo d
« а п 0 'P  « $ .  " P o g o d y  T o m ka S a w y e r a ” .
•h OS& ..'«ury.' й®2*  cz w ó rka” .

. ‘̂ b e z p iecz n a  k o b ie ta ” .

nn W . '• .'.гЙ ,е, ? сгуЕ а sz u k a  m iło ic i” .
P P ^ t t f r f c b ^ a n k a ” .
n ie W 4 j^ ,n « ri&-. "P ra w o  do s z cz ę śc ia ” .

' " M ałień s tw o  z p rzeszk o d am i” .

4ihlifaA W TEATRZE MAŁYM
U  s w o ^  sobotę T e a tr  M ały  w y s tę -  

Oią « J i  p ‘e rw sz ą  p re m je rą  z im ow ą. 
*>rji . ‘‘ai ? ,° WSzy  u tw ó r a u to ra  „ F re u -  
0led ia  A nto n iego  C w o jd z iń sk iego  
’ea ty"  Г', trzech  a k ta c h  p. t .  „T em - 

)го-»ол k tó re j a u to r  w  ż y w e j, do w  
laiczej , nei  a k c i* in fo rm u je  w id za

LlłiU

tie**1

P I .łT E K , 9 g ru d n ia  
W A RSZ A W A  I (R a sz yn )

6 30 „ K ie d y  ran n e  w s t a ją  zorze” . 6.35 
G im n as tyk a . 6.50 M u zyk a  (p ł y t y ) .  7.00 
D z ien n ik  p o ran n y . 1.15 M u zyk a  (p ły ty ) .  
8 00 A u d y c ja  d la  szkół. 11.00 A u d y c ja  d la  
szkół. 11.25 W  ry tm ie  cz a rd a sza  (p ły ty ) .  
11.57 S y g n a ł  czasu . 12.03 A u d y c ja  połud
n io w a . 15.00 „N à szero k im  św ie c ie ” . — 
a u d y c ja  d la  m łodzieży. 15.20 P o rad n ik  
sp o rto w y . 15.30 M u zyk a  o b iad ow a. 16.00 
D z ien n ik  p o po łudn iow y. 16.08 W iadom o ści 
gosp odarcze . 16.20 R ozm ow a z ch o rym i— 
k s  k ap . M . R ę k a sa . 16.35 J a n  B ra h m s : 
T rio  г  o p . ш .  17.05 „ A ta k  i ob rona w  
p ań s tw ie  ko m ó rek” — po g . 17.15 R e c ita l 
f o r t .  O lgi M artu s iew ic z . 17.45 P rz a sn y sk ie  
s ie  podnosi — p o g ad an k a . 18.00 A u d y c ja  
d la  w si.18.30 T e a tr  W y o b ra ź n i: „ T ra g e 
d ia  S o k ra te s a ” . 19.30 K o n cert ro z ryw k o 
w y  20.35 A u d y c je  in fo rm acy jn e . 21.00 R o 
b e r t  S ch u m an n : „ R a j  i  P e r i” . 22.00 P rz e :  
c lą d  p r a s y .  23.00 O sta tn ie  w iado m ości 
d z ien n ik a  w ieczo rnego . 23.05 W iadom o ści 
z P o lsk i w  ję z . f ran cu sk im . ____________

ra zł. 26.248,87; Podatki i opłaty stem 
płowe, ubezpieczenia i świadczenia 
socjalne zł. 221.182,08; Koszty kre
dytów zł. 7.252,36; Różnice kursowe 
zł. 105,46; Eksploatacja Podkowy Le
śnej zł. 7.356,75; Strata na dłużni * 
kach zł. 16.035,12; Amortyzacja zł 
17.998,84; ZYSK: a) pozostałość 2 

! roku poprzedniego zł. 15.678,79; b) 
i za okres sprawozdawczy zł. 267.469,29; 
Zysk razem zł. 283.148,08; Razem zł 
965.779,52.

MA: Pozostałość zysku z roku po
przedniego zł. 15.678,79; Wpływy 5 
operacyj Spółki zł. 950.100,73. Razen 
zł. 965.779,52. 129£

Ю
ko 
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P IĄ T E K , 9 g ru d n ia
16.35 J a n  B ra h m s : T r io  op. 114.. . 
18.30 „ T ra g e d ja  S o k ra te s a ” : „ K n -  

to n "  i  „ F e d o n " .
21.00 R o b e rt S ch um an n : „ R a j i  P e 

r l ”  — o ra to r ju m .

кЦе** Weruie :........ ...........
Sen 5*L  jeclnoc7»s  kę  Z b ign iew  Z iem b iń sk i.

o d e g ra  je d n ą  z w aż-

U J DiS ^  Sl ü ü K l ^ ’K A  W  T E A T R Z E  P O L - 
p o o p  le-tó , o t l i L  D O B R O C Z Y N N Y

ten l a s k i m  - . 15-e j odb ędz ie  s ię  w  T ea - 
„ ia  p r®  . . aWienio ta tn ie  w  b ieżącym  sezo n ie  

" Galazi,„sz tu k i Z ygm un ta  N ow akow - 
p o d P ‘= -ny j i l 2ka ro zm ary n u ” . D ochód p rze 

j t L ? a  b ie d n y ch  uczn ió w  K ole- 
Pon^arîôw  n a  B ie lan ach . P rzed - 

1  S t - i , . autora „ ?dzone b ędz ie  p rzem ó w ie- 
r z e C t y ^  O»650- tu W d r . Z ygm un ta  N ow a-

W KAMERALNYM 
ie r n  i &  M d a je  d z iś , o godz. 4.15

^}5аП>е’ t,- G ard „R o d zeń stw o  T h ie r -

s s k  e ^ s r^wnieł

jena

2. p rz ed s ta w ie n ia , 
z m is trzem  A dw en 

■ , . — . N ied źw iecką , Z lem -
ea tu » i„ bs,  i  K w asko w sk im  w y -  

■ »styczne b ra w a .

W A RSZ A W A  II  (M okotów )
14.00 T rio  P . B . 15.00 „ R e w ja  śp iew ak ó w  

f ilm o w yc h ” . 16.15 R e c ita l o rg an o w y  ł .  
R ączko w sk iego . 16.40 W iad om o śc i sp o rto 
w e . 16.45 P a r «  in fo rm ac ji. 16.50 K ąc ik  so 
lis tó w . śp ie w a  Z. K ozub sk i. 17.10 P o g a 
w ę d k a  go sp o d a rsk a . G w iazdka za  pasem . 
17 25 ż y c ie  k u ltu ra ln e  s to lic y . 17.35 P ro 
g ram  n a  ju tro . 17.40 M u zyk a  tan eczn a  
(p ł y t y ) .  20.00 K oncert O rk. F ilh a rm o n ji 
w  P rad z e  (p ł y t y ) .  21.00 M u zyk a  (p ły ty ) .  
2110  „W o ln e  scen y  te a t ra ln e  i I i .  S ta n i
s ła w sk i”  — szk ic  l i t e r a c k i A. W yso c k ie 
go. 22.25 „ P a g a n in i”  — a u d y c ja  słow no- 
m uzyczna . 23.25 M u zyk a  tan eczn a  (p ły ty ) .

K RÓ TKO FALÓ W KI 
24 00 Z apow iedź s t a c j i .  0.05 W . Sucho ck i 

g r a  n a  h a rm o n ji. 0.25 „U czm y s ię  po l
s k ie j  p io se n k i” . 0.45 D zien n ik  w  ję z y k u  
po lsk im  i a n g ie ls k im . 0.55 O m ów ienie p ro 
g ra m u  n a  ty d z ień  p rzy sz ły , w  ję z . a n g ie l
sk im  1.00 M e lo d je  o moTzu. 1.20 Z iem ie 
p o lsk ie : „P o m o rze” . 1.30 P io se n k i w  w y k . 
J .  G o d lew sk ie j. 2.00 „W o jsk o  p o lsk ie  w  
ro k u  1918 a  d z is ia j"  — p o g ad an k a . 2.10 
„W ieczó r w a lcó w  A. K a ra s iń s k ie g o " , 2.50 
P ro g ra m  n a  jutJ-o.

sensacyjnej. Mimo to podtrzymujemy " ^  ^  pan s (̂jzi naprawdę, iż 
nasze twierdzenie, iz nie stało się to jeszcze ludzi w Polsce przeko-
dobrze i że krzywdę, jaką szeregowi £uzo je rawdę> tak g}çboko
ludzi wyrządził ten artykuł, meła- q niezłomnej wartości tej naszej 
two będzie wynagrodzić. ; wgpólpracy z Niemcami. Nam się wy-

* * i daje, iż wątpliwości na ten temat
„  , . * т шаЬгв+лк ' powstają i powstawać muszą w ser-WPan Kazimierz L., Białystok. ^  ^ ит у^ЫсЬ nawet tych, którzy 

Czy otrzymujemy dużo listów w rnie ^  ciągle jeszcze na tem
sprawach politycznych? Mozę Pan ła- P^nowisku Czy ‘ wypadki ostatniej 
two sam sprawdzić, przeglądając pouczyły Pana dostatecznie
„Nasze rozmowy z Czytelnikami“ : ° y
lwia część tych naszych odpowiedzi 0 lem • 
obraca się koło spraw czysto polity- * . * 
cznych. Czy odpowiadamy na wszy- WPan Marjusz Ł., Patyki Wielkie, 
stkie pytania, zawarte w tych li- j Jeszcze jeden list „nauczycielski",
stach „politycznych"? W miarę moż- j tak samo smutny, jak wszystkie
ności — zawsze tak. Zagadnienia po- poprzednie. Jest w powszechności te-
lityczne zajmują dzisiaj w życiu każ- g0 zjawiska coś bardzo zastanawia-
dego człowieka rolę tak ogromną, iż jącego, a zarazem coś bardzo smut-
bliższego kontaktu między naszą re- nego. Niemal wszyscy nasi Czytelni-
dakcją a wielką rodziną naszych Czy- Cy — nauczyciele, skarżą się miano-
telników, bez wzajemnego wyjaśnię- wicie nietyle i nietylko na swoje upo-
nia sobie stanowisk i poglądów po- śledzenie materjalne, ile na krzywdę
litycznych nie sposób sobie wyobra- moralną, jaką stale ponoszą. Pan
zić. twierdzi, iż jako nauczyciel szkoły

z . , J r r  S4  W » to  ęr  n ,a -  ä
Ä  r - t & s s s * Ä

dy naród jednoczy się zawsze w ^  nauczycielsldego są lelccewa- chwilach wielkiego wspólnego wysił- zawoau nauczyci e
ku. w chwilach, kiedy ważą się je- ^ne ‘ 0̂ \ ardz0 boleśnle czytać
go losy — że jednak w normabych smutny Ust. Oddawna już zwra-
okresach historji w każdym narodzie na krzywdę, jaka dzieje
istnieć musi rozbiezność pogląd w i g. naszemu nauczycielstwu, sądzimy

en y n n zdań w całym szeregu kwestyj, że , , jż ostatnich czasach ten
Sp. z o. o. na powierzchni życia narodowego ^ “ ^ l ^ e g ł  pewnej zmianie na

Warszawa, ul. Ludna 6/8, tel.J. J -  ß j ścierać się muszą różne prą y, rzy- j ze Mamy przytem wrażenie, Iż w
żądać wszędzie j ż^votności tego — “ tej p l l ą c ^ p t ^

s u t - ,  5  ж ь т а я ;
przytacza Pan przykład Anglji i m myuu? Czekamy dalszych zapowie-
nych krajów, które od wieków są wi- 3 h listów
downią starć a często nawet i walk dzianych listów.
wewnętrznych, a które mimo to zdo-
łały sobie wywalczyć wcale piękne •
miejsce na tym naszym globie. „Dla- р|]П(|1]С7 ОЬГОПУ ПОГБЮб]----
czego ludzie nie rozumieją rzeczy, * U1,MU J  1

N a j w y ż s z e j
J a k o ś c i

Matryce I Far 
by do powie
lania, Kalki 
Tsśmy. Aira 

menty. Tusze i Kleje
produkuje

FP.BRYKft S Ł  O  С  E ”
CH EM ICZN A  9 9 ®  ^  4 V

1289

Froterowanie, klinowanie i rê
peracja posadzek, mycie okien.
Sprzątanie biur, r Ä .  5
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar
na 24. telef. 6-28-92.

czego luciŁie шс i u / . u i ł u c j 
tak pozornie prostej" — kończy Pani 

52 żałośUwie Swój liât konto w P . O .  42.000
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1  lat pracy zawodowej
w  J e d n y m  z a k ł a d z i e  

M i e t e n  p. dyrektor MAKSYMILIAN WERS
Dnia 1 grudnia br. pr zeds ta 

wiciel świata  pracy  p .dyr .Maksy
milian Wers  obchodził 30 Irini 
jubileusz swej  pracy  zawodo
wej.  Przed 30 bowiem laty p. 
d> r. Wers  wstąpił na p rak tykę  
do znanycl i  zakładów druka r
skich M. Dobrzański w Piotr
kowie — i w przedsiębiorstwie 
tym bez pr/erwy pracuje do 
dnia dzisiej szego,  przechodząc 
wszystk ie  e tapy swojego za
wodu,  a od szeregu lat sp ra 
wuje fachowe k ierownictwo za-

Ognisko Podoficerskie 
w nowe) szacie

W  siedz ibie naszego korpu
su podof icerskiego,  mieszczą
cej się w posesj i  p. prezesa  
Fel iksa Tenszerta  przy ul. Le 
g ionów 1, ogniskuje się życie 
kulturalne i towarzysk ie  podofi 
cerów i ich rodzin Piotrkow
sk iego garnizonu. Obecnie s i e 
dziba ta nową,  napr aw dę  w y 
tworną przybrała  szatę. Przede 
wszystk im właściciel  poses i pre 
zes Tenszert  dobudował  pew- 
ae obiekty ,  dzięki czemu do
tychczasowa sala została w 
dwójnasób powiększona.  Urzą
dzona s ty lowo,  ze smakiem ar 
tys tycznym,  sala ta śmiało mo 
że być zal iczona do najbardziej  
reprezentacy jnych w Piotrko
wie.

Sąs i adu je  z nią sala b i lardo
wa i sze reg innych, w k tó ry<h 
nasz dzielny korpus podoficer 
ski znajdzie miłą rozr yw kę  w 
wolnych od zajęć chwilach,  w 
atmosferze przyjaźni  i n i ew y 
muszonej swobody .  Całe p o 
mieszczenie Ogniska  Podoficer
sk iego zostało gruntownie i ar 
tys tycznie odnowione,  według 
projektu i wskazówek Zarządu 
Ogniska  Podoficersk iego z pre 
zesem chorążym Kubrakiem na 
czele, pod osobistym nadzorem 
właścioicla p. Fe l iksa  Tenszer
ta, k tóry nie zważa jąc  na ko
szta, nie szczędził trudów;  aby 
s iedz iba korpusu Podof icerskie
go jak  najbardz ie j  praktyczny 
i e fektowny przybrała w yg ląd .

Otwarc ie  tej s iedz iby po tak 
pięknej renowacj i  nostąpi w so
botę 9 bm.

kładów graficznych T. Dobrzań
ski. Dzięki sumiennoś i i ruty 
nie w swoim zawodzie  p. dyr .  
Maksymi l ian Wers  zjed iał so- 
bi ; uznanie wśród współpra
cowników i właściciel i ,  czego 
dowodem jest obecny—rzadki  
w naszych 'czasach  jubi leusz 
30 letni w jednym zakładzie.

P. dyr .  Wers  poświęca  się 
również ofiarnie działalności  
społecznej,  piastując s z e r e g  
odpowi tdz ia lnych s tanowisk w 
Z w i ą z k u  Rzemieślników 
Chrześcian , w Straży  Ogniowej  
Ochotniczej  i in.

Z wielu stron otrzymał p. dyr .  
Wer s  serdeczne powinszowania 
i życzenia  dalszej  tak pożyte
cznej pracy  na niwie z awodo
wej i społecznej.

Składajcie na F . O . N .

Zmiany w Urzędach 
Skarbowych w Piotr

kowie
Naczelnik 1 Urzędu S k a rb o 

wego w Piotrkowie p. Lucjan 
Krzewski  przeniesiony został 
na wyższy  posterunek służbo
wy do Ministerstwa Skarbu. 
S tanowisko Naczelnika 1 Urzę 

du obejmie dotych o/;,sowy N 
• dn i  2 Urzędu Ska rbowego  
w Pi . trkowie p. Kauchc/ęw.

Dziś „Dzień Кадка 
i Rzemieślnika”  Ziem 

Piotrkowskiej
rozpoczyna się uroczystym 

nabożeństwem u Fary,  poczym 
złożenie wieńce na płycie Nie 
znanego Żołnierza, def i lada  w 
w Alei  3 Maja i o godzinie 12 
w południe uroczyste zgroma 
dzenie Kupiectwa i Rzemiosła 
w sal i  im. Ki l ińskiego z refe 
ratami  r adcy  T. Dobrzańskiego 
i prof. Jaroszaka .  Na zakończę 
nie wystąpi  chór „Lira”.

Związek Pań Domu | Dwutygodniowy kier
masz kupiecki

Zbrodnia w hotelu Angielskim
Ogromne poruszenie w y w a r 

ło zabójstwo 19-letni-j  panny 
Ameli i  Nowakowskiej ,  doko 
nane w nocy z wtorku nu śro
dę w hotelu Angie lsk im (róg 
P.O. W. i ul. Piłsudskiego) S p r a 
wca zbrodni 26 letni Pażuś,

Z  sali sadowej
Od dłuższego czasu toczy się 

spór między właścicielem d o 
mu w Piotrkowie przy ul. Sło
wack iego  30, w Piotrkowie p. 
Tadeuszem Kańskim a w ła śc i 
cielem drukarni  p. T. Dobrzań
skim.

Powodem sporu między obu 
współwłaścicielami  jest pożycz
ka, j ak ą  w r. 1936, T. Dobrzań
ski udzielił Kańskiemu, zy sku
jąc pewne prawa na nierucho
mości, W następstwie okazało 
się, że pożyczka 'n i e  wyszła  na 
dobre p. Kańskiemu, którego 
wspólnik zaskarżył  do Sądu,  
dowodząc niedotrzymanie umo
wy.

SKLEP S PO ŻYW CZY =d<> 
brze prosperujący ,  do sprzeda 
nia w Piotrkowie.

Wiadomość w Adminis tracj i  
„Dziennika Narodowego”.

prak tykant  biurowy w więzie 
niu Piotrkowskim,  został are 
sztowany.

RADOSNE święta są w tedy, gdy  na siole  

jest D O BR E  C IA S T O .

D obre i smaczne ST R U C LE , C I A S T A  

i różne pieczywa

г  у 1ж & ж im ą  к  s

ZE SKŁADU „ZDROWIE”
Piotrków-Tryb., ul. Hlsucisitiege 1 S , te l.14 -2 9

Najprzedniejszy węgiel 
w „Elihorze”

W Piotrkowie i okolicy  nie 
ma powodu do niepokoju,  źe 
może zajść ewentualność  braku 
węgla  wśród zimy.

Z n a n a  zaszczytnie firma 
„ELIBOR”, z właśc iwą sobie e- 
nergią,  nie szczędzi starań, aby 
jak najszerszym rzeszom mie
szkańców zapewnić  możność 
zaopatrzenia się w te tak nie
zbędne w obecnej  zwłaszcza 
porze, „czarne d i amenty”.

Skład „ELIBORU” (ul. S io  
wack iego 34) jest zaopatrzony 
w na jprzedniejsze  gatunki  w ę 
g la  z p ierwszorzędnych kopalń 
— a szybka  dostawa węg la  do 
domów ma już oddawna  usta
loną renomę.

To też zbytecznym byłoby 
k ierować spec ja lną zachętę pod 
adresem naszej  publiczności ,  a- 
by  zaopatrzyła  się w węg ie l  w 
„ELIBORZE”. Najszersze sfery 
znają dobrze tę sol idną firmę 
i również w obecnym sezonie 
wszelkie zapotrzebowania  w ę 
g lowe załatwia ją w „ELIBO
RZE” ku zupełnemu swojemu 
zadowoleniu.

600 z! dała zbiórka 
dla dzieci na Gwiazdkę

W ub. niedzielę odbyła  się 
w Piotrkow e publiczna zbiór
ka,  urządzona staraniem po
w ia towego komitetu pomocy 
zimowej,  dla dzieci rodzin na j 
b iedniejszych na Gwiazdkę

Kwestarzami  byl i  na jwyb i t 
niejsi przedstawi  iele Piotrko 
wa z pp.: starostą Rosickim, 
wicestarostą  Tarnawskim,  pre- 
sem E. Węgorzewskim i p re 
zesem D. Niewińskim na czele.

Zbiórka dała przypuszczalnie 
około 600 zł.

na F. 0. M.
Zw. P. D. został powołany 

przez Komitet F.O.M., do zło
żenia deklaracj i ,  w jakiej  mie
rze przyczyni  się do ufundo
wania  ścigacza,  którym mamy 
zas; l ić naszą siłę morską Z.P.D. 
jako organizacja  gospodarcza ,  
pos iada w swych szeregach o- 
soby,  które pośrednio czy też 
bezpośrednio będą musiały in
dywidua ln i e  przyłożyć się do 
tej fundacji ,  której  ce lowości  i 
potrzeby nikt z Polaków k w e 
st ionować nie może. Zw. Pań 
Domu pragnie w yw iązać  się z 
wziętego na siebie w stosunku 
do Komitetu F. O. M. zobowią 
zania, a nie mając p rawa o opo 
da tkowywan iu  specja ln ie w tym 
celu swoich s towarzyszonych,  
postanowił urządzić we włas
nym lokalu S łowack iego  14, w 
12-ym stycznia 1939 roku ze 
branie towarzysk ie  i b r idg ’a, 
ofiarowując uzyskany dochód 
na ścigach.  L iczymy,  że społe
czeństwo Piotrkowskie poprze 
nasze usi łowania i l icznie sią 
zbierze tego dnia, o co se rde 
cznie prosimy.  Wejśc ie  bezpła
tne. Początek o g. l§-c j .

W zwią/.ku z „Dniem Kupcaj 
i Rzemieś lnika C h r z e ś c i ja ń s k ie 

g o ” w Piotrkowie w gm3ch!J 
Gimnazjum Kupieckiego pr-.' 
ul. Pasaż Rudowskiego w dnM 
8 b.m, otwarty  zostanie dw u
ty godn iowy  kiermasz kupieçkV 
na którym społeczeństwo Piotr 
kowa b ę d z ie  mogło zaopatrzył 
s ię  w e  w s z y s t k i e  n ie / b ę d n e  ar 
tykuły.  Kiermasz te n  je d n o c z e 
ś n ie  b ę d z ie  m u ł  p ra k ty c z n e  

z n a c z e n ie  dla uczącej  s ię  w  tym
gimnazjum młodzieży,  gdyz

ól-

P opierajcie P. C. K.

Gruźlica płuc jest n i eubłaga l 
ną i corocznie, nie robiąc ró
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
mi l iony ludzi, — Przy zwal
czaniu chorób płucnych, bron- 
chłtu uporczywego,  męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseokiego,  który uła
twia wydzie lanie  się plwociny,  
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego,  oraz powięk 
sza wagę  ciała i usuwa kaszel .  

Sprzeda ją  apteki .

dostarczone przez poszczcg1 
nych kupców towary  będą 
sprzedawane przez uczennice i 
uczniów Gimnazjum K upieckie- 
« o .

Komitety zbiórki na 
ścigacz morski

Zarząd LM. i K. w Piotrko
wie odbył  konferencję z  przed- 
s tewicielami  instytucyj  i orga' 
nizacyj  społecznych i z a w o d o 

wych,  dz iałających na terenie 
miasta,  na k t ó r e j  z a p a d ł a  j e ' 

dnomyślna  uchwała przystąpie' 
nia natychmiast  d o  u t w o r z e n i a  

w  Piotrkowie komitetów zbiór- ^ 
kowych,  zarówno lokalnych j8  ̂
i zawodowych  na u f u n d o w a n i e  

śc igacza  morskiego im. wice
premiera Kwiatkowskiego.

S p r z e d a m
z powodu wyjazdu

z a r a z
dobrze zaprowadzony 

i n t e r e s  
(skład z  manufaktura) 

w śródmieściu -  o pierw 
szorzednej klienteli. 

Wiadomość w  redaWij 
Dziennika Narodowego'1
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P H I L I P S t o ^ g j
odbiera z  łatwością egzotyczne pro
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